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NASZE WYCIECZKI 2023

22.01 – PANIEŃSKA GÓRA, POGÓRZE WIŚNICKIE

2.05 – WIELKI KRYWAŃ, MAŁA FATRA

5.03 – ZBÓJNICKA CHATA, TATRY WYSOKIE

18.06 – PILSKO, BESKID ŻYWIECKI

12.02 –  RADZIEJOWA NA KRECHĘ, BESKID SĄDECKI

28.05 – SOLISKO, TATRY WYSOKIE

26.02 – PRZYMIARKI, BESKID NISKI

16.04 – MAGURKI, GORCE
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BE SKID – PI SMO POL SKIE GO TO WAR ZY STWA TA TR ZAŃ SKIE GO – OD DZIAŁ „BE SKID” W NO WYM SĄ CZU

„...Na po cząt ku by ły gó ry. Ale gó ry 
do pie ro przez czło wie ka za czy na ją żyć. 
I dla te go dzie je gór są dzie ja mi czło wie -
ka w gó rach. Dla te go dzie je gór pol -
skich są w tak znacz nej mie rze dzie ja mi 
Pol skie go To wa rzy stwa Ta trzań skie -
go...”. 

„Wierchy” – rocznik osiemnasty 
– jubileuszowy – dla upamiętnienia 75-lecia 

istnienia Polskiego Towarzystwa 
Tatrzańskiego 1873-1948”. 

 
A więc na po cząt ku by ły gó ry. Wspa -

nia łe, pięk ne, ale dzi kie i nie go ścin ne 
za ra zem. Ja ko pierw si za miesz ka li 

w nich bo go wie, róż no ra kie du chy i de -
mo ny. Czło wiek po ja wił się tu do pie ro 
póź niej i od sa me go po cząt ku gó ry za -
czę ły przy cią gać je go uwa gę. Nic w tym 
dziw ne go, bo by ły prze cież kra iną róż -
no ra kiej zwie rzy ny, uży tecz nych krusz -
ców, skar bów i dro go cen nych ka mie ni, 
ziół lecz ni czych, pa szy dla by dła, miej -
scem, gdzie moż na by ło się schro nić 
przed ka rą i od po wie dzial no ścią lub 
przed wsze la kim złem te go świa ta, jak 
to czy ni li mni si i pu stel ni cy. 

Z cza sem roz wój cy wi li za cji i kon tak -
tów mię dzy na ro da mi zmu szał czło wie -
ka do co raz od waż niej sze go wkra cza nia 

w gó ry. Prze sta ły one już dzie lić i być 
prze szko dą nie do po ko na nia, a gór skie 
prze łę cze sta ły się na tu ral ny mi szla ka mi 
ko mu ni ka cyj ny mi. Tak by ło we wszyst -
kich gó rach świa ta, tak by ło rów nież 
i w na szych. Jed nak naj od waż niej wkra -
cza li w nie po szu ki wa cze skar bów i dro -
go cen nych ka mie ni. Nie by li oni 
wpraw dzie tu ry sta mi w dzi siej szym te -
go sło wa zna cze niu, ale by li pierw szy -
mi, któ rzy w tzw. „spi skach” opi sy wa li 
te nie zna ne do tąd ob sza ry. Peł no w nich 
wska zó wek ma gicz nych i za klęć, któ re 
otwo rzą do stęp do ukry tych skar bów. 
Ale moż na też w nich zna leźć wzmian ki 

Na początku 
były góry

Sekcja Turystyczna TT na Opalonem FOT M KARLOWICZ
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to po gra ficz ne oraz prak tycz ne ra dy do -
ty czą ce nie zbęd ne go ekwi pun ku, jak 
kom pas, lor net ka, „śpil ki sta lo we” (czy li 
ha ki) oraz mło tek i li ny. 

Z bie giem lat za czę li po ja wiać się 
w gó rach rów nież in ni – mi ło śni cy pięk -
na przy ro dy. W Zie lo ne Świę ta, 10-11 
czerw ca 1565 ro ku Be ata Ła ska w dość 
licz nym to wa rzy stwie od by ła po dróż 
z Kież mar ku w Ta try, naj praw do po dob -
niej do Zie lo ne go Sta wu Kież mar skie go. 
No wym zu peł nie zja wi skiem w tej wy -
pra wie był brak kon kret ne go ce lu uza -
sad nia ją ce go pod ję cie tak du że go tru du. 
By ła to wy pra wa tyl ko dla przy jem no ści 
i za spo ko je nia ko bie cej fan ta zji. 

W XVII i XVIII wie ku po sze rzał się 
krąg lu dzi za fa scy no wa nych pięk nem 
Gór Kar pac kich czy li Gór Śnież nych, 
bo tak wte dy na zy wa no Ta try, któ re 
uwa ża no za znacz nie wyż sze i bar dziej 
nie bez piecz ne niż Al py. Po dej mo wa li 
oni co raz śmiel sze wy pra wy na naj wyż -

sze szczy ty. Mi mo to sta no wi li jed nak 
nie licz ną garst kę, wy ją tek wo bec ogó łu, 
któ ry nie wi dział w su ro wych ska łach 
żad ne go po żyt ku. 

Do pie ro ko niec XVIII a przede 
wszyst kim wiek XIX przy niósł prze łom 
w dzie jach po zna wa nia i zdo by wa nia 
gór. Dwa prą dy umy sło we zmie ni ły sto -
su nek czło wie ka do nich – ra cjo na lizm 
wy wo dzą cy się z Oświe ce nia i Ro man -
tyzm. Pierw szy z nich na ka zy wał uczo -
nym ba dać gó ry wszech stron nie, bez 
oglą da nia się na nie wy go dy, tru dy i nie -
bez pie czeń stwa. Naj wy bit niej szą pol ską 
po sta cią te go nur tu był ks. Sta ni sław Sta -
szic – uczo ny, fi lo zof, przy rod nik, wiel -
ki dzia łacz spo łecz ny i pi sarz po li tycz ny. 
Ja ko pierw szy pod jął on sys te ma tycz ne 
ba da nia na uko we w dzie dzi nie geo lo gii. 
Je go roz pra wy opu bli ko wa ne w dzie le 
„O zie mio ródz twie Kar pa tów i in nych 
gór i rów nin Pol ski” z 1815 ro ku z za łą -
czo ną ma pą geo lo gicz ną Pol ski i kra jów 

ościen nych by ły jed ną z pierw szych te -
go ty pu pu bli ka cji na świe cie. W cza sie 
swych wę dró wek zwie dził on i po znał 
wie le gór, a czymś zu peł nie no wa tor -
skim był za pla no wa ny bi wak pod go łym 
nie bem, na wierz choł ku Łom ni cy. Dzia -
łal ność Sta szi ca sta ła się ka mie niem wę -
giel nym pol skiej tu ry sty ki gór skiej.  

 Wiek XIX to z ko lei roz kwit Ro man -
ty zmu, któ ry na uczył czło wie ka szu kać 
w gó rach pięk na i do strze gać w nich cel 
wznio słych prze żyć i wra żeń. W ca łej 
Eu ro pie na ra sta ło za in te re so wa nie daw -
ną, ro dzi mą tra dy cją i kul tu rą lu do wą. 
Szcze gól ne zna cze nie mia ło to dla Po -
la ków – na ro du po zba wio ne go w tym 
cza sie wła snej pań stwo wo ści. 

W ro ku 1818 po eta An to ni Mal czew -
ski ja ko je den z pierw szych wszedł 
na Mont Blanc i Aiqu il le du Mi di. Mo -
to rem tej wy pra wy by ła „... cie ka wość 
i przy jem ność zro bie nia cze goś, cze go 
się nie ro bi co dzien nie...”. Ta kich lu dzi 
za czę ło przy by wać. W gó ry wę dro wa ło 
co raz wię cej lu dzi, choć część z nich 
wy pra wia ła się w nie pod pa ra wa ni kiem 
zbie ra nia mi ne ra łów i oka zów bo ta nicz -
nych. Zro dzi ła się więc po trze ba upo -
rząd ko wa nia i or ga ni za cyj ne go uję cia 
ru chu tu ry stycz ne go oraz pro ble mów, 
któ re niósł ze so bą. Pe dan tycz ni i lu bią -
cy two rzyć wszel kie go ro dza ju klu by 
an giel scy dżen tel me ni po wo ła li w 1857 
ro ku Al pi ne Club – pierw sze to wa rzy -
stwo tu ry sty ki gór skiej na świe cie. 
Wkrót ce za czę ły po wsta wać ko lej ne: 
Óster re ichi scher Al pe nve re in (1862), 
Schwe izer Al penc lub (1863), Club Al -
pi no Ita lia no (1863), Deut scher Al pe -
nve re in (1869) i in ne. 

Wa run ki do po wsta nia te go ty pu or ga -
ni za cji za ist nia ły rów nież w Ta trach. Mi -
mo że Po la cy po zba wie ni by li wła snej 
oj czy zny, to jed nak tu, w Ga li cji, mie li 
dość du żo swo bo dy. Ce sar stwo Au stro -
-Wę gier skie i na za gar nię tych przez sie -
bie te re nach pro wa dzi ło sto sun ko wo 
li be ral ną po li ty kę. Wła dza w Ga li cji 
na wszyst kich re gio nal nych szcze blach 
na le ża ła do pol skiej ary sto kra cji. Za ko -
pa ne, ma ła wio ska pod Ta tra mi, do któ -
rej je cha ło się brycz ka mi z Kra ko wa aż 
dwa dni, nie wzbu dza ła za in te re so wa nia 

Odpoczynek na Boczaniu FOT. STANISŁAW BIZANSKI, 1889 R.
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Au stria ków, a przy jeż dża ją cy tu na le cze -
nie cho rzy oraz ama to rzy gór skich wy -
cie czek wy da wa li się nie sta no wić 
za gro że nia dla wła dzy. Woj ciech Kos sak 
pi sał: „... nie by ło tu ni gdy Mo ska li, ani 
Pru sa ków, a au striac kie rzą dy koń czy ły 
się w No wym Tar gu”. Tym cza sem wę -

drów ki po gó rach umoż li wia ły kon tak ty 
ro da kom spod róż nych za bo rów. Tu czu li 
się wol ni i swo bod ni. 

W Za ko pa nem pa no wa ła wte dy 
szcze gól na at mos fe ra. By wa li tu po li ty -
cy róż nych orien ta cji, twór cy na ro do wej 
kul tu ry i na uki, kwiat pol skiej in te li gen -
cji i pro ści gó ra le. Lu dzi tych łą czy ło 
umi ło wa nie Tatr, pa sja ich po zna nia, 
ocza ro wa nie wiel ko ścią i pięk nem oraz 
prze świad cze nie o ko niecz no ści nie tyl -
ko upo wszech nie nia, ale i ochro ny tych 
wszyst kich war to ści, któ re po zna wa li 
w Ta trach. 

Trud no wy mie nić tu wszyst kich, czy 
choć by więk szość z nich. Wspo mnę tyl -
ko te po sta ci, któ rym Ta try za wdzię cza -
ją naj wię cej: 

Se we ryn Gosz czyń ski – „oj ciec et no -
gra fii Pod ha la” – już wte dy pi sał, że „Ta -
try stra ci ły by nie za wod nie po ło wę 
swe go uro ku bez swo ich miesz kań ców”; 

ks. Eu ge niusz Ja no ta – wie lo let ni •
pro fe sor Gim na zjum św. An ny w Kra -
ko wie, wy cho waw ca ca łej ple ja dy wy -
bit nych ba da czy i mi ło śni ków gór, 
a przede wszyst kim wy cho waw ca naj -
ak tyw niej szych dzia ła czy TT; 

ks. Jó zef Sto lar czyk – pierw szy pro -•
boszcz Za ko pa ne go (od 1848 r.), peł nił tę 
funk cję przez 45 lat. Jak ma wiał o so bie: 
„ple ban bez ple ba ni”„, bez ko ścio ła, bez 
in wen ta rza, zgo ła bez wszyst kie go”; 

dr. Ty tus Cha łu biń ski – war szaw -•
ski le karz, bo ta nik, ta ter nik i wiel ki dzia -
łacz spo łecz ny. Był nie ty le „od kryw cą 
Za ko pa ne go” jak go cza sem okre śla no, 
ale przede wszyst kim je go po pu la ry za -
to rem i przy ja cie lem gó ra li. Sław ne sta -
ły się je go wiel kie, kil ku dnio we 
wy pra wy z ca łą gro ma dą gó ra li – prze -
wod ni ków, mu zy kan tów i tra ga rzy. No -
co wa no zwy kle przy ogni sku 
– pod go łym nie bem. Wraz z po pu lar -
no ścią Cha łu biń skie go, ro sła po pu lar -
ność Za ko pa ne go i Tatr oraz 
wę dro wa nia po nich „tyl ko dla te go, że 
mi to ro bi przy jem ność”. 

W tak sprzy ja ją cej at mos fe rze do szło 
do po wsta nia pierw szej pol skiej or ga ni -
za cji tu ry stycz nej -To wa rzy stwa Ta -
trzań skie go. Idea je go utwo rze nia 
po ja wi ła się po raz pierw szy już w 1871 
ro ku, kie dy to w dwo rze Tet ma je rów 
w Ło pusz nej, Adolf Tet ma jer (oj ciec 
Ka zi mie rza Prze rwy) i ar che olog Ka rol 

Statut galicyjskiego Towarzystwa 
Tatrzańskiego zatwierdzony przez 
Namiestnictwo

Pierwszy tom Pamiętnika TT

Muzeum Tatrzańskie
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Ro gow ski my śle li o za ło że niu or ga ni za -
cji jed no czą cej pol skich mi ło śni ków 
Tatr. Z po my słu te go wów czas nic jed -
nak nie wy szło. W tym sa mym cza sie, 
po po łu dnio wej stro nie Tatr doj rze wa ła 
idea utwo rze nia mię dzy na ro do we go To -
wa rzy stwa Kar pac kie go, do któ re go 
mie li by wejść tak że Po la cy. Te po czy -
na nia przy spie szy ły po wsta nie To wa -
rzy stwa Ta trzań skie go. 

W dwa la ta od pierw sze go po my słu 
– 3 sierp nia 1873 r. – w za ko piań skim 
Zwie rzyń cu, na przy ję ciu wy da nym 
przez Lu dwi ka Eich bor na (ów cze sne go 
wła ści cie la Za ko pa ne go) na cześć Jó ze -
fa Sza laya ze Szczaw ni cy, po now nie 
rzu co no myśl utwo rze nia To wa rzy stwa 
Ta trzań skie go. Za głów ne go pro jek to -
daw cę uwa ża się Fe lik sa Pła wic kie go, 
ka pi ta na ar mii au striac kiej i po sła 
do Sej mu Ga li cyj skie go. Pro jekt ten po -
par li obec ni na przy ję ciu ks. Jó zef Sto -
lar czyk, dr Ty tus Cha łu biń ski, ad wo kat 
Sta ni sław Bie sia dec ki, dr Bo le sław Lu -
to stań ski, a tak że Jó zef Sza lay i Lu dwik 

Eich born. Do fak tycz nych ini cja to rów 
i twór ców T. T. na le ży tak że za li czyć 
Wa le re go El ja sza i Mak sy mi lia na No -
wic kie go.  

OPRA CO WA NIE STA TU TU 
Po wie rzo no Fe lik so wi Pła wic kie mu 
i ks. Eu ge niu szo wi Ja no cie. Przy je go 
ukła da niu od po cząt ku ry so wa ły się 
róż ni ce po glą dów co do struk tu ry To -
wa rzy stwa, je go ce lów i środ ków dzia -
ła nia oraz je go cha rak te ru. Wy ni ka ło 
to z fak tu, że przy chyl ni To wa rzy stwu 
lu dzie sta no wi li dwie od ręb ne gru py. 
Jed ną by ła ary sto kra cja – bo ga ta 
i dzier żą ca wła dzę, a dru gą nie za moż -
na in te li gen cja, bez in te re sow ni mi ło -
śni cy gór, przy jeż dża ją cy 
do Za ko pa ne go z róż nych re jo nów 
roz bi tej za bo ra mi Pol ski. Wzglę dy 
ma te rial ne da ły naj pierw prze wa gę 
„ary sto kra tycz nej” – gru pie. 

31 grud nia 1873 ro ku sta tut pod pi sa li 
„za ło ży cie le:” hr. Mie czy sław Rey, 

księż na Ja dwi ga z Za moy skich Sa pie ży -
na, Mar cin Na łęcz Kę szyc ki, Fe liks Pła -
wic ki, Jó zef Sza lay i Lu dwik Eich born. 
Sta tut otrzy mał za twier dze nie c. k. Na -
miest nic twa 19 mar ca 1874 r. Usta na -
wiał on „Ga li cyj skie To wa rzy stwo 
Ta trzań skie” i tym sa mym wy klu czał je -
go ogól no pol ską dzia łal ność (co by ło 
wbrew wo li m.in. Ty tu sa Cha łu biń skie -
go czy Wa le re gio El ja sza), miał cha rak -
ter cen tra li stycz ny i nie prze wi dy wał 
moż li wo ści two rze nia sek cji czy od dzia -
łów te re no wych. Ja ko swo ją sie dzi bę 
usta na wiał No wy Targ a nie Za ko pa ne, 
a człon kom -za ło ży cie lom, któ rzy za de -
kla ro wa li wpła tę 100 gul de nów da wał 
pra wo wy bo ru kil ku oso bo we go Wy -
dzia łu (czy li za rzą du), któ re mu przy zna -
wał sze ro kie upraw nie nia. 

Pierw szym pre ze sem Ga li cyj skie go 
To wa rzy stwa Ta trzań skie go zo stał hr. 
Mie czy sław Rey. Na pierw szym Wal -
nym Zgro ma dze niu od by tym 31 ma -
ja 1874 r. trzy ma jąc w rę kach pierw szy 
sta tut, tak przed sta wił za da nia To wa rzy -
stwa: „Cel ten da się okre ślić dwo ma 
sło wa mi: po ży tek i przy jem ność. Po ży -
tek dla kra ju, dla umie jęt no ści, w ba da -
niu – ile si ły To wa rzy stwa po zwo lą 
– i w nie sie niu po mo cy w ba da niach 
przy rod ni czych tych skar bów, któ re 
przy ro da zło ży ła w ło nie gór na szych. 
Przy jem ność w roz sze rza niu wśród na -
szej spo łecz no ści za mi ło wa nia do al pej -
skiej przy ro dy, w uła twie niu przy stę pu 
do rdze nia gór po dróż ni kom w Ta try, 
w ulep sze niu ko mu ni ka cyj, w wy two -
rze niu mo żeb nych wy gód, bez któ rych 
gó ry na sze, mi mo swe go uro ku, wie lu 
od strę czać nie prze sta ną...”. 

Mi mo tych szczyt nych idei, głów ni 
ini cja to rzy tak po my śla ne go To wa rzy -
stwa, pra gną cy zrze sze nia wszyst kich 
mi ło śni ków Tatr i zwią za nia z nim tak -
że lud no ści gó ral skiej, zo sta li ze pchnię -
ci na dal szy plan, w sze re gi zwy kłych 
człon ków. Nie da li jed nak za wy gra ną 
i już wkrót ce, po za twier dze niu pierw -
sze go sta tu tu, zdo ła li prze for so wać 
w nim dość istot ne zmia ny. Zli kwi do -
wa no sło wo „Ga li cyj skie” w na zwie To -
wa rzy stwa, pod kre śla jąc przez to je go 
ogól no pol ski cha rak ter, roz sze rzo no Najstarszy projekt statutu TT
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skład Wy dzia łu, do pusz czo no moż li -
wość zwo ły wa nia wal nych ze brań 
na żą da nie 25 człon ków, ogra ni czo no 
pra wa „stu gul de no wych za ło ży cie li” 
i przy zna no je wszyst kim człon kom To -
wa rzy stwa. Prze wi dzia no rów nież two -
rze nie od dzia łów w ca łym kra ju, 
a na sie dzi bę władz wy bra no Kra ków 
(choć nie by ło to po my śli człon ków, 
któ rzy opto wa li za sie dzi bą w Za ko pa -
nem), co zna la zło swe od bi cie w na zwie 
„To wa rzy stwo Ta trzań skie „z sie dzi bą 
w Kra ko wie”. No wy sta tut zo stał za -
twier dzo ny 8 paź dzier ni ka 1874 r. 
W skład Wy dzia łu we szli też no wi 
człon ko wie – wy bit ne in dy wi du al no ści, 
któ rym To wa rzy stwo za wdzię cza 
ukształ to wa nie nie mal od sa me go po -
cząt ku wła ści we go ob li cza i kie run ków 
wszech stron nej dzia łal no ści. 

Osta tecz ne ukon sty tu owa nie się Wy -
dzia łu na pod sta wie no wej wer sji sta tu -
tu na stą pi ło 22 li sto pa da 1874 r. Oto 
je go skład: 

prezes – hr. Mieczysław Rey  
zastępca – dr Maksymilian Nowicki  
sekretarz – Leopold Świerz 
skarbnik – Henryk Muldner 
człon ko wie – hr. Ar tur Po toc ki, dr 

Aloj zy Alth, Wła dy sław Lu dwik An -
czyc, dr Fran ci szek By lic ki, ks. Mar ce li 
Chmie lew ski, Lu dwik Eich born, dr Bo -
le sław Lu to stań ski, Win cen ty Ar ne se, 
Adam Asnyk, Fran ci szek Steu er, ks. 
Au gust Su tor, Adam Uznań ski. 

W pierw szym okre sie dzia łal no ści, 
na wet wte dy, gdy To wa rzy stwo by ło 
jesz cze sil nie scen tra li zo wa ne i for mal -
nie ogra ni czo ne do Ga li cji, do nio słą ro -
lę ode gra ła in sty tu cja tzw. de le ga tów 
do Wy dzia łu. Po za licz ny mi de le ga ta mi 
w róż nych ga li cyj skich miej sco wo -
ściach, mia ło ich To wa rzy stwo tak że 
w waż niej szych mia stach in nych za bo -
rów (Łódź, Po znań, War sza wa, Kiel ce) 
a na wet po za kra jem: w Wied niu, Pe -
ters bur gu, Ode ssie, Dreź nie i Gdań sku. 
De le ga ci peł ni li ro lę krze wi cie li za in te -
re so wań tu ry stycz nych i przy spo rzy li 
To wa rzy stwu wie lu człon ków, przy czy -
nia jąc się to te go, że już wte dy To wa rzy -
stwo Ta trzań skie fak tycz nie by ło 
Pol skim To wa rzy stwem Ta trzań skim. 

Mi mo tarć we wnętrz nych, mniej 
lub bar dziej otwar tych, od pierw szych 
swych dni T. T. roz po czę ło re ali za cję 
swych głów nych ce lów, któ ry mi – wg 
sta tu tu z 8.10.1874 r. – by ło: 

Umie jęt ne ba da nie Kar pat, a w szcze -
gól no ści Tatr i Pie nin oraz roz po wszech -
nia nie ze bra nych o nich wia do mo ści; 

Za chę ca nie do ich zwie dza nia i uła -
twia nie przy stę pu do nich i uła twia nie 
tam że po by tu tu ry stom, a w szcze gól no -
ści swo im człon kom oraz ba da czom 
i ar ty stom uda ją cym się do Kar pat, Tatr 
i Pie nin w ce lach na uko wych i ar ty -
stycz nych; 

Ochro na zwie rząt hal skich (al pej -
skich), mia no wi cie ko zic i świ sta ków; 

Wspie ra nie prze my słu gór skie go 
wszel kie go ro dza ju. 

W pierw szym okre sie dzia łal no ści 
To wa rzy stwo Ta trzań skie by ło bar dzo 
sil nie scen tra li zo wa ne. Głów ny cię żar 
pra cy spo czy wał na Wy dzia le (Za rzą -
dzie Głów nym) oraz na śro do wi sku kra -
kow skim. Wal ne ze bra nia od by wa ły się 
w Kra ko wie, a za pa da ją ce na nich 
uchwa ły nada wa ły za sad ni czy kie ru nek 
dzia ła nia To wa rzy stwa. Nie ste ty, czę sto 
by ły one kon ser wa tyw ne i po dej mo wa -
ne przy zbyt ma łej fre kwen cji. Nie mo -
gło się to po do bać po zo sta łej więk szo ści 
człon ków. Już w 1880 r. wpro wa dzo no 
tzw. „wie ce” człon ków TT. Od by wa ły 
się one w okre sie la ta w Za ko pa nem 
i mia ły m.in. za zna ja miać wła dze To wa -

rzy stwa z opi nia mi nie za do wo lo nych 
człon ków. Uchwa lo ne na nich po stu la ty 
mo gły być tyl ko de zy de ra ta mi, a po nie -
waż by ły prze ciw staw ne w sto sun ku 
do uchwał Wy dzia łu, ten czę sto nie brał 

Klimek Bachleda

Ks. Eu fe niusz Ja no ta (1823-1878) 
– ra zem z M. No wic kim or ga ni zo wał 
pierw szą straż w ce lu ochro ny ko zi -
cy i świ sta ka

Mak sy mil jan No wic ki (1826-1890) 
– zoo log, dzia łacz TT, pre kur sor 
ochro ny przy ro dy w Ta trach
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ich pod uwa gę. Ta ki stan rze czy trwał 
pra wie 50 lat. Do ko ny wa no wpraw dzie 
kil ka krot nie zmian w sta tu cie, ale by ły 
to drob ne zmia ny i nie wno si ły nic no -
we go do ogól nej dzia łal no ści To wa rzy -
stwa. Do pie ro re for ma sta tu to wa w 1922 
ro ku mia ła pra wie cał ko wi cie zmie nić 
ob li cze To wa rzy stwa Ta trzań skie go.  

Mi mo cen tra li stycz ne go cha rak te -
ru, już w pierw szym dzie się cio le ciu za -
czę ły po wsta wać pierw sze od dzia ły. 
Naj star szym był Od dział w Sta ni sła -
wo wie. Po wstał w 1876 ro ku, ale nie -
ste ty dzia łał tyl ko do r. 1892 (od ro dził 
się jed nak po now nie w 1923). Dru gim 
był Od dział Czar no hor ski w Ko ło myi 
(1876). Od sa me go po cząt ku roz wi nął 
on bar dzo ży wą dzia łal ność w za kre -
sie bu do wy i utrzy my wa nia schro nisk, 
dzia łal ność na uko wą, wy daw ni czą 
i spo łecz no -kul tu ral ną. Ko lej ne od -
dzia ły to: lwow ski -1883 r. (roz wią za -
ny w 1887 r. i po wo ła ny do ży cia 
na no wo w 1921 r.), Od dział Pie niń ski 
w Szczaw ni cy (1893), Od dział Ba bio -
gór ski (1905 – po wstał w Ma ko wie, 
a w 1910 zo stał prze nie sio ny do Żyw -
ca). Szó stym z ko lei od dzia łem i ostat -
nim po wsta łym przed I woj ną 
świa to wą, był Od dział „Be skid” w No -
wym Są czu, po wsta ły z po łą cze nia To -
wa rzy stwa Tu ry stycz ne go „Be skid” 
z To wa rzy stwem Ta trzań skim. 

Już sam fakt po wsta wa nia od dzia łów 
w róż nych miej scach Kar pat świad czył 
o tym, że choć w na zwie to wa rzy stwa ist -
niał przy miot nik „ta trzań skie”, to od sa -
me go po cząt ku by ła to or ga ni za cja 
ogól no pol ska. O ro li „de le ga tów” tak za -
słu żo nych dla To wa rzy stwa, zjed nu ją -
cych mu wie lu człon ków na te re nach 
wszyst kich za bo rów, a na wet po za ni mi, 
pi sa łam już po wy żej. W ro ku 1874 licz -
ba człon ków To wa rzy stwa wy no si ła 260, 
w 1884 – 1.618, w 1894 – 2.010, w 1904 
– 1.864, w 1913 – 2.508, w 1914 – 1.070, 
a w 1915 – 216 człon ków. Tak więc ni -
gdy nie by ła to or ga ni za cja ma so wa, ale 
też ni gdy nie by ła eli tar na czy za mknię ta.  

Ko lej ny mi pre ze sa mi To wa rzy stwa 
Ta trzań skie go by li:  
1) Mie czy sław Rey (1874-1885) 
2) Eu sta chy San gusz ko (1885-1890) 

3) Wła dy sław Ko zie brodz ki (1891-1893) 
4) Ste fan Za moy ski 1893-1899) 
5) Le on Bi liń ski (1899-1901) 
6) An drzej Po toc ki (1901-1902) 
7) An to ni Wo dzic ki (1902-1912 
8) Wła dy sław Szaj no cha (1912-1922). 

Je śli prze śle dzi się wy ka zy władz To -
wa rzy stwa, to bez tru du za uwa żyć moż -
na, że w pierw szym dzie się cio le ciu 
na je go cze le sta li wpły wo wi i bo ga ci 
ary sto kra ci, lecz póź niej ich miej sca za -
czę li zaj mo wać wy bit ni lu dzie na uki, 
przed sta wi cie le in te li gen cji oraz ar ty ści. 
To oni po wo li, lecz kon se kwent nie kie -
ro wa li dzia łal ność To wa rzy stwa na no we 
to ry. Moż na tam zna leźć tak że na zwi ska 
wy bit nych oso bi sto ści jak Hen ryk Sien -
kie wicz, Jó zef Igna cy Kra szew ski, Adam 
Asnyk, Oskar Kol berg, Ma ria Skło dow -
ska -Cu rie. Nie ste ty, w pierw szych la tach 
wśród człon ków TT by ło tyl ko kil ku 
przed sta wi cie li śro do wi ska gó ral skie go. 
Ich ilość z cza sem ro sła, choć ni gdy nie 
sta no wi li oni po waż nej gru py.  

Gdy To wa rzy stwo okrze pło już w 
swej dzia łal no ści, za czę ło po szu ki wać 
no wych form dzia łal no ści, a w je go 
struk tu rach za czę ły po wsta wać sek -
cje spe cjal ne:  

1) Sek cja Tu ry stycz na (1903) – prak -
tycz nie ta ter nic ka. W 1908 r. prze kształ -
ci ła się w klub za mknię ty, wy ma ga ją cy 
od kan dy da ta na człon ka kwa li fi ka cji ta -
ter nic kich. Sek cja zaj mo wa ła się tak że ob -
słu gą po pu lar ne go ru chu wy ciecz ko we go, 
or ga ni za cją za wo do we go prze wod nic twa, 
pro wa dzi ła biu ro in for ma cyj ne w Za ko pa -
nem, wy po ży czal nię sprzę tu tu ry stycz ne -
go, mia ła swój udział w or ga ni za cji 
TOPR, pra cach na rzecz ochro ny przy ro -
dy, usta la niu na zew nic twa ta trzań skie go, 
pro wa dzi ła dzia łal ność wy daw ni czą; 

2) Sek cja Nar ciar ska. W 1907 r. po -
wsta ło w Za ko pa nem To wa rzy stwo Łyż -
wi stów, któ re wkrót ce zmie ni ło na zwę 
na Za ko piań ski Od dział Nar cia rzy, sil nie 
zwią za ny z TT, a w 1911 r. sta ło się ofi -
cjal nie Sek cją Nar ciar ską TT. Zaj mo wa -
ła się ona zi mo wą ada pta cją schro nisk 
gór skich, wy ty cza niem i zna ko wa niem 
zi mo wych szla ków, szko le niem nar ciar -
skim, wy da wa niem fa cho wych pod ręcz -
ni ków, wy po ży cza niem sprzę tu, 
a póź niej or ga ni zo wa niem nar ciar stwa 
za wod ni cze go. Do wy bu chu I woj ny 
świa to wej prak tycz nie wszyst kie szczy -
ty ta trzań skie zo sta ły zdo by te zi mą, 
na nar tach, przez człon ków Sek cji.  

Kornel Makuszyński na nartach
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Od sa me go po cząt ku za czę ły też po -
wsta wać sek cje nar ciar skie przy od dzia -
łach. War to do dać, że w or ga ni zo wa niu 
kur sów nar ciar skich Od dział no wo są -
dec ki zde cy do wa nie wy prze dzał in ne 
od dzia ły.  

3) Sek cja Przy rod ni cza (1910). Jej 
ce lem by ło utwo rze nie sta łe go ośrod ka 
wy mia ny my śli mię dzy przy rod ni ka mi 
i po pu la ry zo wa nie wia do mo ści przy rod -
ni czych oraz sze ro ko ro zu mia na pra ca 
na rzecz ochro ny przy ro dy. 

4) Sek cja Lu do znaw cza (1911) – zaj -
mo wa ła się głów nie Pod ta trzem, współ -
pra co wa ła ści śle z Mu zeum Ta trzań skim, 
po rząd ko wa ła je go zbio ry et no gra ficz ne 
i gro ma dzi ła no we eks po na ty, urzą dza ła 
od czy ty. 

5) Sek cja Ochro ny Tatr (1912) – za -
ło żo na w ce lu ochro ny kra jo bra zu 
i przy ro dy Tatr. Urzą dza ła od czy ty, wy -
da wa ła bro szu ry, zor ga ni zo wa ła Ochot -
ni czą Straż Gór ską, prze ciw dzia ła ła 
szko dli wym bu do wom w gó rach, pro -
pa go wa ła ideę utwo rze nia Ta trzań skie -
go Par ku Na ro do we go i opra co wa ła je go 
pro jekt, zaj mo wa ła się wy ciecz ka mi 
szkol ny mi w Ta trach. 

6) Sek cja Przy ja ciół Za ko pa ne go 
(1914). 

7) Ta trzań skie Ochot ni cze Po go to wie 
Ra tun ko we (1909). Bę dzie o nim mo wa 
w dal szej czę ści ar ty ku łu. 

Pierw sze sta tu to we za da nie To wa rzy -
stwa Ta trzań skie go to: „Umie jęt ne ba da -
nie Kar pat a w szcze gól no ści Tatr 
i Pie nin oraz roz po wszech nia nie ze bra -
nych o nich wia do mo ści”. Jesz cze 
przed po wsta niem To wa rzy stwa Ta -
trzań skie go ist nia ły dwa bar dzo ak tyw -
ne ośrod ki zaj mu ją ce się ba da niem gór. 
By ła to Ko mi sja Fi zjo gra ficz na przy To -
wa rzy stwie Na uko wym Kra kow skim 
(prze kształ co nym póź niej w Aka de mię 
Umie jęt no ści) oraz Gim na zjum św. An -
ny w Kra ko wie. Z nich re kru to wa ło się 
wie lu póź niej szych na ukow ców dzia ła -
ją cych w To wa rzy stwie Ta trzań skim. 
Od sa me go po cząt ku in te re so wa no się 
nie tyl ko Ta tra mi i Pie ni na mi, ale rów -
nież in ny mi gó ra mi. Już w pierw szych 
pu bli ka cjach To wa rzy stwa po ja wi ły się 
pra ce o Be ski dach, naj pierw Wschod -

nich, a po tem Za chod nich, a tak że Kar -
ko no szach. To wa rzy stwo Ta trzań skie za -
po cząt ko wa ło sta ran ne ob ser wa cje 
me te oro lo gicz ne w gó rach i na po gó rzu. 
Wła snym kosz tem za ło ży ło i utrzy my -
wa ło sieć sta cji me te oro lo gicz nych. 
W 1886 r. by ło ich aż 22. Po 1911 ro ku 
ba da nia ogra ni czo no do te re nu Tatr, ale 
na bra ły one cha rak te ru ba dań kli ma to lo -
gicz nych. Pro wa dzo no po mia ry tem pe -
ra tu ry, ci śnie nia po wie trza, wil got no ści, 
za chmu rze nia, kie run ków wia trów, pro -
mie nio wa nia sło necz ne go, ba da no zja -
wi sko wia tru hal ne go, stan po kry wy 
śnież nej, a na wet za war tość bak te rii 
w po wie trzu Za ko pa ne go. Wte dy też 
pod ję to wy da wa nie „ko mu ni ka tów po -
go do wych dla tu ry stów”. Z cza sem ba -
da nia ob ję ły i in ne dzie dzi ny: geo lo gię, 
geo gra fię, bo ta ni kę, zoo lo gię, an tro po -
ge ogra fię, an tro po lo gię, et no gra fię, hi -
sto rię, dia lek to lo gię, spe le olo gię, 
lim no lo gię, kar to gra fię, gle bo znaw stwo, 
mu zy ko lo gię, dzie je tu ry sty ki i ta ter nic -
twa, mu ze al nic two, bi blio gra fię gór ską, 
za gad nie nia ochro ny przy ro dy i śro do -
wi ska. W ba da niach tych du ży wkład 
mia ły Sek cja Przy rod ni cza i Lu do znaw -
cza. Czę sto by ły to ba da nia pio nier skie, 
a ich wy ni ki i opra co wa nia prze ka zy wa -
no póź niej in nym kom pe tent nym in sty -
tu cjom. Do roz wo ju ba dań na uko wych 
To wa rzy stwo przy czy ni ło się rów nież 
w in ny spo sób.  

Dzię ki przy chyl ne mu na sta wie niu 
mo gli roz wi jać pra ce te re no we w gó rach 
licz ni, głów nie mło dzi na ukow cy, nie 
na le żą cy do TT. Wspo ma ga no ich pie -
nięż nie, za ku py wa no sprzęt po trzeb ny 
do ba dań, or ga ni zo wa no za kwa te ro wa -
nie w schro ni skach, słu żo no fa cho wą 
po mo cą. Na te ce le prze zna cza no co -
rocz nie ok. 5 proc. ogól ne go bu dże tu 
To wa rzy stwa. Kon se kwent nie re ali zo -
wa ny był rów nież po stu lat pu bli ka cji 
prac na uko wych do ty czą cych Kar pat. 
Słu żył mu wy da wa ny przez Wy dział 
„Pa mięt nik To wa rzy stwa Ta trzań -
skie go”. Uka zy wał się on od 1876 r. 
i każ dy czło nek To wa rzy stwa otrzy -
my wał go ob li ga to ryj nie, w ra mach 
skła dek. Oprócz in for ma cji do ty czą -
cych ży cia To wa rzy stwa Ta trzań skie go, 

zna leźć moż na w nim by ło spra woz da -
nia z prac na uko wych pro wa dzo nych 
w gó rach, cen ne ze sta wie nia ca łych 
dzia łów na uki o gó rach pol skich i ob -
cych, ory gi nal ne, ogła sza ne po raz 
pierw szy roz pra wy na uko we, re cen zje 
tek stów na uko wych, a tak że pra ce po -
pu lar no nau ko we, roz po wszech nia ją ce 
wie dzę w spo łe czeń stwie. Wy dział, od -
dzia ły i sek cje wy da wa ły też in ne pu bli -
ka cje: pe rio dy ki („Tu ry sta”, „Ta ter nik”), 
prze wod ni ki, pod ręcz ni ki, spra woz da nia, 
in for ma to ry, al bu my, ma py, se rie he lio -
gra wiur, wi do kó wek itp. Do naj bar dziej 
war to ścio wych wy daw nictw na le żą:  

„Ilu stro wa ny prze wod nik do Tatr •
i Pie nin” W. EIjasza (kil ka wy dań, 
pierw sze wy ku pio ne przez au to ra i roz -
da ne człon kom TT),  

„Prze wod nik na Czar no ho rę” H. •
Hof fbau era,  

„Prze wod nik po te re nach nar ciar -•
skich Za ko pa ne go i Tatr Pol skich” M. 
Za ru skie go, 

„Prze wod nik po Be ski dach Za -•
chod nich i Pie ni nach” K. So snow skie -
go (wy da ny przez Od dział „Be skid” 
w No wym Są czu), 

se ria „Ma pa Tatr w ska -•
li 1: 25.000” oraz „Ma pa te re nów nar -
ciar skich Za ko pa ne go i Tatr Pol skich” 
oraz „Ma pa Gor ga nów”,  

„Pod ręcz nik nar ciar ski” H. Bob -•
kow skie go i M. Za ru skie go.  

Od po cząt ku mia ło też To wa rzy -
stwo Ta trzań skie na uwa dze gro ma -
dze nie zbio rów do ty czą cych Kar pat. 
W tym ce lu po wsta ło w 1875 r. pierw -
sze Mu zeum Ta trzań skie w Za ko pa -
nem. Lo kal ofia ro wał ów cze sny 
wła ści ciel Za ko pa ne go – L. Eich born. 
Po krót kiej prze rwie w swej dzia łal no -
ści, kil ku prze pro wadz kach i re or ga ni -
za cji, od 1921 ro ku ma ono swo ją 
sie dzi bę w bu dyn ku obok Dwor ca Ta -
trzań skie go. Zgro ma dzo no w nim du żą 
ko lek cję mi ne ra łów, oka zy flo ry ta -
trzań skiej i wy pcha ną ko zi cę. Po wsta ła 
póź niej Sek cja Lu do znaw cza, po rząd -
ko wa ła i opi sy wa ła zbio ry et no gra ficz -
ne i wy dat nie przyczy ni ła się do ich 
po więk sze nia. Sek cja Przy rod ni cza po -
łą czy ła swo je zbio ry z ko lek cją Mu -
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zeum, a Sek cja Tu ry stycz na pod ję ła się 
urzą dze nia dzia łu daw ne go sprzę tu ta -
ter nic kie go. Nie na le ży też za po mi nać 
o sze ro kiej pra cy po pu la ry za tor skiej 
i od czy tach, któ re prze pro wa dza no 
w ra mach „Ty go dni Ta trzań skich” w Za -
ko pa nem, jak i w po szcze gól nych od -
dzia łach. 

 Dru gi cel sta tu to wy to „Za chę ca nie 
do ich [tj. Tatr i Pie nin – przyp. aut.] 
zwie dza nia i uła twia nie przy stę pu 
do nich i uła twia nie tam że po by tu tu ry -
stom, a w szcze gól no ści swo im człon -
kom oraz ba da czom i ar ty stom 
uda ją cym się do Kar pat, Tatr i Pie nin 
w ce lach na uko wych i ar ty stycz nych”.  

Re ali za cję te go ce lu roz po czę to 
od pro pa gan dy Za ko pa ne go. Z za gu bio -
nej w gó rach wio ski na le ża ło prze kształ -
cić je w ży wy ośro dek tu ry stycz ny, 
wy po czyn ko wy i kul tu ral ny. Pierw szym 
du żym za da niem by ło udo god nie nie do -
jaz du do Za ko pa ne go. To wa rzy stwo Ta -
trzań skie prze zna czy ło du że kwo ty 
na po pra wę wy bo istej dro gi z No we go 
Tar gu do Za ko pa ne go, uzna nej póź niej 
po licz nych za bie gach za dro gę kra jo wą 

i utrzy my wa nej przez wła dze ad mi ni -
stra cyj ne. Li nia ko le jo wa Kra ków 
– Cha bów ka zbu do wa na zo sta ła do pie -
ro w ro ku 1884, a prze dłu żo na do Za ko -
pa ne go w 1899 r., do cze go 
To wa rzy stwo przy czy ni ło się licz ny mi 
pe ty cja mi i in ter wen cja mi wpły wo wych 
człon ków Wy dzia łu. Dzię ki sta ra niom 
To wa rzy stwa Ta trzań skie go i je go du że -
mu wkła do wi pie nięż ne mu, Za ko pa ne 
otrzy ma ło urząd pocz to wy i sta cję te le -
gra ficz ną. Za ło żo no i utrzy my wa no la -
tar nie w Za ko pa nem, wy żwi ro wa no 
dro gę do Kuź nic, na Jasz czu rów kę, 
do sta re go ko ścio ła, na Kru pów kach, 
w la sach ta trzań skich wy ty cza no ścież -
ki spa ce ro we i umiesz cza no ław ki. Już 
w ro ku 1874 po sta no wio no stwo rzyć 
punkt, w któ rym tu ry sta mógł by uzy -
skać in for ma cję co do prze wod ni ków, 
prze jaz dów itp. Do szło do po wsta nia 
pierw sze go biu ra ob słu gi tu ry stów, na -
zy wa ne go wów czas „Ka sy nem”. Mie -
ści ło się ono w do mu Krzep tow skich 
ko ło sta re go ko ścio ła. W 1882 r. sta nął 
drew nia ny „Dwo rzec Ta trzań ski”, któ ry 
wy ku pio no czte ry la ta póź niej. Spło nął 

on w 1900 ro ku, lecz od bu do wa no go 
trzy la ta póź niej. Pla ców ka ta ode gra ła 
do nio słą ro lę oświa to wą i kul tu ral ną, 
przez wie le lat by ła cen trum ży cia tu ry -
stycz ne go. Z jej zbio rów książ ko wych 
po wstał za lą żek Cen tral nej Bi blio te ki 
Gór skiej. Sta li by wal cy pod kre śla li, że 
w Dwor cu pa no wa ła nie po wta rzal na at -
mos fe ra. Rów no cze śnie z pro pa gan dą 
Za ko pa ne go roz po czę to pra ce w gó rach. 
Za czę ły po wsta wać schro ni ska, al ta ny 
i schro ny, ada pto wa no też do te go ce lu 
sta re sza ła sy pa ster skie.  

Pierw szym schro ni skiem był ma -
leń ki obiekt nad Mor skim Okiem. Po -
wstał on już w 1874 ro ku i nada no mu 
imię Sta ni sła wa Sta szi ca. Obok, 
w 1881 r., sta nął dru gi, rów nież drew -
nia ny bu dy nek. Oby dwa spło nę ły 
w 1890 ro ku, ale za raz je od bu do wa no. 
W 1876 r. po wsta ło schro ni sko w Roz -
to ce oraz w Do li nie Pię ciu Sta wów Pol -
skich. Pierw sze schro ni ska po za Ta tra mi 
po wsta ły w Czar no ho rze: w 1878 r. 
pod Szpy cia mi, a po tem w Za ro śla ku 
pod Ho wer lą i w Za wo je li. W 1896 r., 
sta ra niem Od dzia łu Pie niń skie go, po -

Schronisko nad Morskim Okiem
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wsta ła pierw sza al ta na w Pie ni nach. 
W 1906 r, otwar to schro ni sko na Mar -
ko wych Szcza wi nach pod Ba bią Gó rą. 
W mia rę wzro stu ru chu tu ry stycz ne go 
za czę ły po wsta wać ko lej ne schro ni ska 
i al ta ny. W chwi li wy bu chu I woj ny 
świa to wej by ło w na szych gó rach 14 za -
go spo da ro wa nych i nie za go spo da ro wa -
nych schro nisk. By ły to:  

w Ta trach – na Ha li Gą sie ni co wej, •
dwa nad Mor skim Okiem, w Roz to ce, 
w Do li nie Pię ciu Sta wów Pol skich, 
„Dwo rzec Ta trzań ski” w Za ko pa nem 
oraz na Pysz nej i w Sta rej Ro bo cie,  

w Be ski dach Za chod nich – na Mar -•
ko wych Szcza wi nach i dwie al ta ny 
w Pie ni nach w prze ło mie Du naj ca,  

w Be ski dach Wschod nich – w Wo -•
roch cie, na Za ro śla ku i w Źa biu 

Ist nia ło tak że kil ka na ście sta cji tu ry -
stycz nych oraz kil ka al tan, da ją cych tu -
ry stom do raź ne schro nie nie. Ogó łem 
by ło to 29 obiek tów z 167 miej sca mi. 

Od pierw szych lat ist nie nia To wa rzy -
stwo Ta trzań skie pra co wa ło in ten syw -
nie nad wy ty cze niem, bu do wą 
i zna ko wa niem ście żek oraz szla ków tu -
ry stycz nych. O ile w Be ski dach pra ce 
po le ga ły głów nie nas wy zna ko wa niu 
szla ków far bą, o ty le w te re nie ta trzań -
skim ścież ki bu do wa no od pod staw, 
umac nia no je i ubez pie cza no. Tu też 
moż na by ło za uwa żyć naj więk szy po -
stęp ro bót. 

Roz po czę to od prac w do li nach re -
glo wych oraz w oko li cach Mor skie go 
Oka, cie szą cych się naj więk szą po pu lar -
no ścią wśród tu ry stów. Ukła da no od po -
wied nio gła zy, za sy py wa no ba gni ste 
od cin ki, ada pto wa no sta re ścież ki pa -
ster skie, bu do wa no kład ki i mo sty 
nad ta trzań ski mi po to ka mi. Za czę to też 
umiesz czać pierw sze dro go wska zy. Po -
tem przy szedł czas na wyż sze par tie 
– głów nie Ta try Wy so kie, re jon Czer -
wo nych Wier chów i Gie won tu. Do cza -
su I woj ny świa to wej po wsta ła 
znacz na więk szość ist nie ją cych dziś 
szla ków ta trzań skich. 

Kul mi na cyj nym punk tem udo stęp -
nia nia Tatr by ła bu do wa w la -
tach 1903-1906 Or lej Per ci, czy li tzw. 
„Kró lew skie go Szla ku Ta trzań skie -

go”. Naj więk sze za słu gi na le ży w tym 
dzie le przy pi sać ks. Wa len te mu Ga dow -
skie mu, któ ry ucho dzi za je go twór cę. 
Trze ba do dać, że na po cząt ku bu do wa 
no wych ście żek w Ta trach nie za wsze 
łą czy ła się z ich zna ko wa niem, gdyż 
ostro sprze ci wia li się te mu prze wod ni -
cy, dba ją cy o swo je in te re sy. 

Już wte dy za czę ły się po ja wiać 
pierw sze kry tycz ne gło sy co do ilo ści 
i spo so bów wy ty cza nia ście żek (np. „ce -
pro stra dy” z Mor skie go Oka na Szpi gla -
so wą Prze łęcz) oraz co do po trze by tak 
du żej ilo ści umoc nień i uła twień. To też 
ostat nie przed wo jen ne la ta to głów nie 
tyl ko kon ser wa cje i drob ne ko rek ty już 
ist nie ją cych szla ków. 

Od po cząt ku też To wa rzy stwo Ta -
trzań skie za czę ło kłaść na cisk na po pra -
wę orien ta cji w gór skim te re nie, cze mu 
mia ło po móc zna ko wa nie szla ków. 
W Ta trach po cząt ko wo by ły to dro go -
wska zy i kop czy ki. Póź niej roz po czę to 
zna ko wa nie far bą tyl ko naj waż niej szych 
szla ków czer wo nym pa skiem, o nie usta -
lo nych roz mia rach. Ten spo sób zna ko -
wa nia po ja wił się rów no cze śnie 
w Ta trach i w Kar pa tach Wschod nich. 
Spo sób wła ści we go zna ko wa nia uchwa -
li ło To wa rzy stwo Ta trzań skie w 1886 
ro ku, a je go sto so wa nie roz po czę ło się 
w rok póź niej. Wkrót ce też za czę ły się 
po ja wiać pierw sze in struk cje do ty czą ce 
zna ko wa nia szla ków. Z bie giem lat, gdy 
ich sieć za czę ła się za gęsz czać, Ma riusz 
Za ru ski wy su nął kon cep cję upo rząd ko -
wa nia ich po przez ma lo wa nie in ny mi 
ko lo ra mi szla ków głów nych i grzbie to -
wych, a in ny mi doj ścio wych. Nie ste ty, 
ten roz sąd ny po mysł się nie przy jął. 

W 1909 ro ku, w Od dzia le „Be skid” 
w No wym Są czu, Ka zi mierz So snow -
ski wpro wa dził in no wa cję: dla lep szej 
wi docz no ści w no cy i w złych wa run -
kach po go do wych, do pod sta wo we go 
ko lo ru (czer wo ne go) do dał bia ły pa -
sek. Ten spo sób zna ko wa nia przy jął 
się już na sta łe przed wy bu -
chem I woj ny świa to wej. 

Choć po wo li, ale stop nio wo za czę ły po -
wsta wać co raz to no we szla ki w Be ski dach 
i Pie ni nach. War to do dać, że To wa rzy stwo 
Ta trzań skie wy zna ko wa ło rów nież kil ka 

szla ków waż nych dla pol skich tu ry stów, 
po po łu dnio wej stro nie Tatr. 

Pra ce te wy ko ny wa li człon ko wie To -
wa rzy stwa bez płat nie, je dy nie za zwro -
tem kosz tów. 

Rów no cze śnie z wy ty cza niem szla -
ków, To wa rzy stwo Ta trzań skie za ję -
ło się spra wa mi prze wod nic ki mi. 
Po cząt ko wo po Ta trach wę dro wa no je -
dy nie z miej sco wym gó ra lem, czę sto 
my śli wym, a jesz cze czę ściej kłu sow ni -
kiem (cze go na ogół nie roz róż nia no). 
To oni wpro wa dza li w gó ry ks. Sto lar -
czy ka czy dok to ra Cha łu biń skie go. Naj -
bar dziej zna ni z nich to Ma ciej Siecz ka, 
Szy mon Ta tar, Ję drzej Wa la, Woj ciech 
Roj. Li sta ich ta ter nic kich wy czy nów to 
hi sto ria zdo by wa nia Tatr. Przy ich bo ku 
kształ ci li się na stęp cy. Wkrót ce pol skie 
prze wod nic two sta nę ło na bar dzo wy so -
kim po zio mie i znacz nie prze wyż sza ło 
ry wa li po po łu dnio wej stro nie Tatr. 

Nie ste ty, za czę li się też po ja wiać fał -
szy wi i nie od po wie dzial ni prze wod ni cy. 
To też Le opold Świerz, ów cze sny se kre -
tarz To wa rzy stwa, po sta no wił upo rząd -
ko wać prze wod nic kie pro ble my. 
Cho dzi ło prze cież o do bro tu ry stów, 
a tak że ochro nę in te re sów do brych i rze -
tel nych prze wod ni ków. Już w 1876 r. 
Roz po czę to wy da wa nie pierw szych upo -
waż nień, po dzie lo no prze wod ni ków 
na trzy kla sy, z okre śle niem, ja kie wy -
ciecz ki mo gą pro wa dzić. Usta lo no też ich 
obo wiąz ki oraz dzien ne wy na gro dze nie. 

Ze wzro stem ru chu tu ry stycz ne go, 
wzra sta ła też ilość pro ble mów. W 1887 
ro ku przy To wa rzy stwie Ta trzań skim po -
wstał za lą żek Ko mi sji d/s Prze wod nic -
twa. Wte dy też wrę czo no pierw sze 
od zna ki (do dziś na zy wa ne „bla cha mi”). 
Po wsta ła w 1903 r. Sek cja Tu ry stycz -
na prze ję ła cał ko wi ty nad zór nad prze -
wod nic twem. Do ko na no we ry fi ka cji 
prze wod ni ków, zmie nio no ksią żecz ki 
służ bo we, prze pro wa dzo no eg za mi ny 
spraw dza ją ce przy prze cho dze niu z kla -
sy niż szej do wyż szej, za opa trzo no ich 
w spe cja li stycz ny sprzęt, roz po czę to sys -
te ma tycz ne szko le nia let nie i zi mo we. 

W 1908 ro ku no wy re gu la min pod po -
rząd ko wał prze wod ni ków wła dzy ad mi -
ni stra cyj nej, z za strze że niem pra wa do ich 
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fa cho wej oce ny przez To wa rzy stwo Ta -
trzań skie. W tym cza sie by ło ich 58, 
z któ rych naj bar dziej zna nym był Kle -
mens Ba chle da – „król prze wod ni ków ta -
trzań skich” – któ ry zgi nął tra gicz nie 
w 1910 ro ku w cza sie ak cji ra tun ko wej. 

Prze wod nic two, choć nie uję te jesz -
cze w ści słe ra my or ga ni za cyj ne, ist nia -
ło rów nież po za Ta tra mi: w Be ski dach 
Wschod nich i Za chod nich, a tak że 
w Su de tach. Roz wi ja ło się ono ina czej, 
gdyż in ne to by ły gó ry, wa run ki orien -
ta cji, a tak że in ne nie bez pie czeń stwa. 
Z cza sem spra wy te prze ję ły no wo po -
wsta ją ce od dzia ły To wa rzy stwa. Ja ko 
pierw szy, bo już w 1893 ro ku szko le nia 
i wy da wa nie ksią że czek prze wod nic -
kich roz po czął Od dział Pie niń ski. War -
to też w tym miej scu wspo mnieć 
o cie ka wej po sta ci Waw rzyń ca Szkol ni -
ka z Za woi. Był on pierw szym gó ra lem 
spo za Pod ta trza, któ ry ofi cjal nie, 
w 1893 r. za bie gał o ksią żecz kę i prze -
wod nic ką od zna kę To wa rzy stwa Ta -
trzań skie go „po Ba biej Gó rze”. 

W mia rę zwięk sza nia się ru chu tu ry -
stycz ne go w Ta trach i pod no sze nia się 
ska li po ko ny wa nych trud no ści, wzra sta -
ło nie bez pie czeń stwo i groź ba wy pad -
ków. Po cząt ko wo ro lę ra tow ni ków peł ni li 

obec ni na miej scu prze wod ni cy, a schro -
ni ska za opa trzo ne by ły w ap tecz ki z pod -
sta wo wy mi le ka mi i opa trun ka mi. 
Jed nak zor ga ni zo wa nie i wy ekwi po wa -
nie więk szej wy pra wy łą czy ło się z wie -
lo ma trud no ścia mi i po wo do wa ło stra tę 
dro go cen ne go cza su. 

W 1908 ro ku Ma riusz Za ru ski, 
Mie czy sław Kar ło wicz i Ka zi mierz 
Dłu ski pod ję li dzia ła nia na rzecz 
utwo rze nia or ga ni za cji, któ rej za da -
niem by ło by spraw ne i szyb kie nie sie -
nie po mo cy ofia rom gór. Dzię ki 
hoj no ści spo łe czeń stwa, szyb ko po zy -
ska no środ ki fi nan so we. Ce lo wość tej 
ak cji szyb ko uzy ska ła tra gicz ne po -
twier dze nie. 9 lu te go 1909 r. zgi nął 
w la wi nie pod Ma łym Ko ściel cem Mie -
czy sław Kar ło wicz. Ten wy pa dek przy -
spie szył po wsta nie Ta trzań skie go 
Ochot ni cze go Po go to wia Ra tun ko we go. 
Za ofi cjal ną da tę je go za ło że nia przyj -
mu je się 29 paź dzier ni ka 1909 ro ku, 
czy li dzień za twier dze nia je go sta tu tu. 
Skła da ło się ono z tzw. człon ków wspie -
ra ją cych i „Stra ży Ra tun ko wej”. Na jej 
na czel ni ka za przy się żo no 11 grud -
nia 1909 ro ku Ma riu sza Za ru skie go i je -
go za stęp cę Kle men sa Ba chle dę. 
Le ka rzem „Stra ży” był wów czas dr Wa -

cław Kra szew ski, a prze wod ni czą cym 
Ka zi mierz Dłu ski. Ra tow ni cy re kru to -
wa li się głów nie spo śród za ko piań skich 
prze wod ni ków. 

Re gu la min był bar dzo su ro wy, opar -
ty na woj sko wej dys cy pli nie. Prze wi dy -
wał szcze gó ło wo obo wiąz ki człon ków, 
za sa dy wszyst kich czyn no ści ra tun ko -
wych, usta lał spo sób po ro zu mie wa nia 
się na od le głość (przy po mo cy tzw. „ta -
trzań skie go te le gra fu wzro ko we go”). 
Z człon kow skich fun du szy za ku pio no 
sprzęt, za ło żo no księ gi wy praw i księ gi 
ślu bo wań. Człon ko wie Stra ży peł ni li 
swą służ bę ho no ro wo, je dy nie za zwro -
tem kosz tów po nie sio nych w wy pra -
wach. Wy na gro dze nie to ni gdy nie 
prze wyż sza ło wy so ko ści staw ki prze -
wod nic kiej i za wsze by ło nie współ mier -
ne w sto sun ku do po świę ce nia i wy sił ku 
wkła da ne go przez ra tow ni ków w cza sie 
ak cji. A tak że ry zy ka. 

Już na po cząt ku swej dzia łal no ści, 
Po go to wie po nio sło nie po we to wa ną 
stra tę. W sierp niu 1910 r. na pół noc nej 
ścia nie Ma łe go Ja wo ro we go zgi nął Kli -
mek Ba chle da. Wy praw ra tow ni czych 
by ło póź niej wie le, lecz wła śnie ta sta ła 
się sym bo lem po świę ce nia, z ja kim 
człon ko wie Stra ży by li go to wi nieść po -
moc po trze bu ją cym. 

Trze cim za da niem To wa rzy stwa Ta -
trzań skie go by ła „Ochro na zwie rząt hal -
skich (al pej skich), mia no wi cie ko zic 
i świ sta ków”. Sku pie ni w To wa rzy -
stwie Ta trzań skim dzia ła cze już 
od sa me go po cząt ku zda wa li so bie 
spra wę z te go, że jed nym z głów nych 
za dań TT mu si być ochro na przy ro -
dy gór. Naj bar dziej pa lą cym wów czas 
pro ble mem by ła ochro na ko zic i świ sta -
ków, któ re z po wo du ofi cjal nych po lo -
wań oraz kłu sow nic twa by ły na gra ni cy 
za gła dy. Wpraw dzie od lip ca 1869 r. 
obo wią zy wa ła usta wa chro nią ca te 
zwie rzę ta, ale w prak ty ce nie by ła ona 
prze strze ga na. To wa rzy stwo Ta trzań skie 
po wo ła ło więc do ży cia i przez wie le lat 
utrzy my wa ło „Straż Ta trzań ską”. Jej za -
da niem by ło prze ciw dzia ła nie kłu sow -
nic twu i na kła da nie bar dzo wy so kich 
kar. Z cza sem Straż za czę ła peł nić też 
sze rzej po my śla ne funk cje ochro ny 

Przewodnicy tatrzańscy
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przy ro dy i urzą dzeń tu ry stycz nych. 
W ro ku 1880 zwró co no uwa gę 
na ochro nę rzad kich ro ślin gór skich 
a przede wszyst kim sza rot ki, lim by i ko -
so drze wi ny. Po waż nym pro ble mem sta -
ła się też ochro na moc no za gro żo nych 
i prze trze bio nych la sów ta trzań skich. 
W tym ce lu roz po czę to za le sia nie nie -
użyt ków (naj więk szą ak cję pro wa dzo no 
na sto kach Ja wo rzyn ki w 1881 r.), roz -
sie wa no ko so drze wi nę i lim bę oraz wy -
ku py wa no od gó ra li ha le ta trzań skie, by 
mieć wpływ na ich pra wi dło wą eks plo -
ata cję. Pro wa dzo no też ak cję za ry bia nia 
ta trzań skich sta wów. 

W 1886 r. z ini cja ty wy To wa rzy stwa 
Ta trzań skie go po wo ła no To wa rzy stwo 
Ochro ny Tatr Pol skich. Je go ce lem by ła 
nie tyl ko sze ro ko poj mo wa na ochro -
na przy ro dy Tatr, ale przede wszyst kim 
nie do pusz cze nie do prze ję cia gór w ob -
ce rę ce. Cel ten re ali zo wa no po przez 
zbie ra nie fun du szy na wy kup te re nów 
ta trzań skich. Nie ste ty, do cza su li cy ta cji 
w 1889 ro ku nie ze bra no do sta tecz nej 
su my pie nię dzy. Na szczę ście, te re ny te 
wy ku pił Wła dy sław hr. Za moy ski i kon -
se kwent nie prze strze gał w nich za sa dy 
ochro ny przy ro dy. TOTP roz wią za no 
więc, a więk szość je go fun du szy prze -
ka za no na dzia łal ność To wa rzy stwa Ta -
trzań skie go. 

W ro ku 1880 na ła mach „Pa mięt ni ka 
Ta trzań skie go” po ja wił się pro jekt utwo -
rze nia Par ku Na ro do we go Ta trzań skie go. 
Je go po my sło daw cą był praw do po dob -
nie ks. Bo gu sław Kró li kow ski. 

Pra ce na po lu ochro ny przy ro dy ob -
ję ły stop nio wo też i in ne gó ry. Na wnio -
sek od dzia łu w Ko ło myi roz po czę to 
w 1878 r. ak cję na rzecz ochro ny pstrą -
ga w rze kach kar pac kich, a głów nie 
w Cze re mo szu. W 1890 r. wpusz czo no 
na ry bek ło so sia do Du naj ca. Ak tyw nie 
dzia ła ło też To wa rzy stwo w spra wie 
ochro ny szczy tów pie niń skich, prze ciw -
sta wia ło się bu do wie że la znej ga le rii wi -
do ko wej na szczy cie So ko li cy oraz 
bu do wie Dro gi Pie niń skiej na le wym 
brze gu Du naj ca. 

W 1902 r. inż. W. Dzie ślew ski wniósł 
do Sej mu pro jekt bu do wy ko lej ki wą -
sko to ro wej z Za ko pa ne go na Świ ni cę. 

Spra wa ta na wie le lat skłó ci ła człon ków 
To wa rzy stwa, gdyż część z nich po par -
ła ten pro jekt. Na szczę ście jed nak nie 
do szło do je go re ali za cji. 

W 1912 r. po wsta ła Sek cja Ochro ny 
Tatr, któ ra prze ję ła wszel kie dzia ła nia 
na po lu ochro ny przy ro dy ta trzań skiej, 
w dal szym cią gu prze ciw sta wia ła się 
bu do wie ko lej ki na Świ ni cę oraz sta ła 
się głów nym orę dow ni kiem utwo rze nia 
par ku na ro do we go w Ta trach. Opra co -
wa ła też je go pro jekt. Naj wy bit niej szym 
dzia ła czem tej sek cji i jej dłu go let nim 
prze wod ni czą cym był Jan Gwal bert 
Paw li kow ski. Od sa me go po cząt ku for -
so wał myśl że „... pro pa gan da mi ło śni -
ków przy ro dy stwa rza naj więk sze dla 
przy ro dy nie bez pie czeń stwo...” 

Ostat nim za da niem, ja kie wy ty czy ło 
so bie To wa rzy stwo Ta trzań skie by ło: 
„Wspie ra nie prze my słu gór skie go 
wszel kie go ro dza ju”. 

Jed nym z mo ty wów za ło że nia To wa -
rzy stwa Ta trzań skie go by ła sze ro ko ro -
zu mia na po moc gó ra lom i pod nie sie nie 
po zio mu ich ży cia. W tym ce lu w 1876 
r. utwo rzo no Szko łę Sny cer ską (póź niej 
Prze my słu Drzew ne go) w Za ko pa nem. 
W 1878 uzy ska ła ona cha rak ter szko ły 
pań stwo wej ale To wa rzy stwo jesz cze 
przez wie le lat wspie ra ło ją fi nan so wo. 
Wkrót ce dzia ła nia ob ję ły i in ne dzie dzi -
ny jak pra ce ba daw cze nad sta nem la -
sów i hal gór skich, nad pod nie sie niem 
kul tu ry lud no ści np. przez za ło że nie or -
kie stry gó ral skiej, dba łość o po ziom ar -
ty stycz ny wy ro bów lu do wych itp. 

W 1879 r. Od dział Czar no hor ski 
w Ko ło myi zor ga ni zo wał du żą wy sta wę 
wy twór czo ści lu do wej pol skiej i hu cul -
skiej, da ją cą wszech stron ny prze gląd 
kul tu ry ma te rial nej lud no ści Kar pat 
Wschod nich. Póź niej kil ka krot nie, choć 
z mniej szym roz ma chem or ga ni zo wa no 
po dob ne wy sta wy. W 1884 r. pod ję to 
ini cja ty wę kształ ce nia mło dych rzeź bia -
rzy lu do wych. Tro ska o pod nie sie nie 
po zio mu cho wu ko ni hu cul skich za owo -
co wa ła po wsta niem w 1882 r. sta cji ho -
dow la nej w Ża bim. 

Oma wia jąc dzie je To wa rzy stwa Ta -
trzań skie go nie moż na za po mnieć o ro -
li, ja ką ode gra ło ono w gło śnym na ca łą 

ów cze sną Eu ro pę spo rze o Mor skie Oko. 
Ten gra nicz ny za targ miał swo je ko rze -
nie już w XVI w. a pro wa dzo ny był nie 
tyl ko na płasz czyź nie mię dzy na ro do wej 
– mię dzy Pol ską (po roz bio rach Ga li cją) 
a Wę gra mi ale tak że na płasz czyź nie 
pry wat nej – w ostat nim je go sta dium 
mię dzy Wła dy sła wem hr. Za moy skim 
a księ ciem Ho hen lo he, wła ści cie lem 
dóbr ja wo rzyń skich. To wa rzy stwo Ta -
trzań skie skrzęt nie zbie ra ło wszel kie 
moż li we do ku men ty i gło śno pro pa go -
wa ło na wszel kie moż li we spo so by 
słusz ność praw pol skich do te go za kąt -
ka. Osta tecz ny, zwy cię ski dla Po la ków 
wer dykt ogło sił mię dzy na ro do wy sąd 
roz jem czy w Gra zu w 1902 ro ku. 
Obroń cą ze stro ny Ga li cji był Oswald 
Bal zer, wy bit ny hi sto ryk pra wa i pro fe -
sor Uni wer sy te tu we Lwo wie. To zwy -
cię stwo sta ło się wiel kim świę tem nie 
tyl ko dla To wa rzy stwa Ta trzań skie go ale 
i dla ca łe go Na ro du Pol skie go. 

MAŁ GO RZA TA KIE RES 
*** 

Ca łe to nie zwy kle im po nu ją ce opra -
co wa nie, ze wzglę du na roz mia ry, by ło 
pu bli ko wa ne w czte rech ko lej nych nu -
me rach Be ski du: 32, 33, 34 i 35/ 1998 r 
z oka zji 125 rocz ni cy po wo ła nia do ży -
cia Pol skie go To wa rzy stwa Ta trzań skie -
go. Po sta no wi łam je przy bli żyć 
czy tel ni kom po 25 la tach i po dzie lić 
na dwie czę ści. Pierw szą część obej mu -
ją cą okres od po wsta nia do wy bu -
chu I woj ny świa to wej, ma cie pań stwo 
po wy żej. Dru ga część obej mu ją ca dzie -
je PTT w okre sie II Rzecz po spo li -
tej, II woj nę świa to wą oraz krót ki okres 
po wo jen ny do 1950 ro ku, kie dy to de cy -
zją ów cze snych władz ule gło li kwi da cji 
– uka że się w ko lej nym nr Be ski du.  

Go rą co za chę cam do lek tu ry! 
(MD) 

Fotografie pochodzą z archiwum Muzeum 
Tatrzańskiego im. Chałubińskiego 

w Zakopanem i Tatrzańskiego Parku 
Narodowego – udostępnione przez  

J. Haducha O/PTT Chrzanów współautora 
wystawy plenerowej „150 lat Polskiego 

Towarzystwa Tatrzańskiego (1873-2023)  
– 150 lat turystyki w  JUBILEUSZ 150 LECIA 

POLSKIEGO TOWARZYSTWA TATRZAŃSKIEGO
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Za po czą tek Pol skie go To wa rzy stwa Ta trzań skie go 
uzna je się 31 grud nia 1873 ro ku, kie dy to opra co wa ny 
przez za ło ży cie li pierw szy sta tut pod pi sa li: hr. Mie czy -
sław Rey, księż na Ja dwi ga z Za moy skich Sa pie ży na, 
Mar cin Na łęcz Kę szyc ki, Fe liks Pła wic ki, Jó zef Sza lay i 
Lu dwik Eich born. Sta tut otrzy mał za twier dze nie c. k. 
Na miest nic twa 19 mar ca 1874 r. Z tej ra cji ob cho dy ju -
bi le uszo we bę dą re ali zo wa ne w cią gu dwóch lat, w ro -
ku 2023 i 2024. 

 
W dniach 13-15 paź dzier ni ka 2023 ro ku od by ły się głów -

ne wy da rze nia, za pla no wa na na rok bie żą cy. 
W pią tek, 13 paź dzier ni ka 2023 ro ku w głów nym gma chu 

Mu zeum Ta trzań skie go, miesz czą ce go się przy Kru pów -
kach 10 w Za ko pa nem o go dzi nie 12 roz po czę ła się Kon fe -
ren cja, współ or ga ni zo wa na przez Mu zeum Ta trzań skie 
i Pol skie To wa rzy stwo Ta trzań skie. Kon fe ren cję otwo rzył 
a na stęp nie pro wa dził Woj ciech Szat kow ski – ku stosz Mu -
zeum Ta trzań skie go, go ści przy wi ta li Mi chał Mu rzun – dy -
rek tor Mu zeum Ta trzań skie go i Jo lan ta Au gu styń ska Pre zes 
ZG Pol skie go To wa rzy stwa Ta trzań skie go. Z za pro sze nia sko -
rzy sta li i swo je pre zen ta cje przed sta wi li: Krzysz tof Pie tru -
szew ski, re pre zen tu ją cy Pol skie To wa rzy stwo Ta trzań skie 
O/Łódź, Je rzy Ka płon Pre zes ZG Pol skie go To wa rzy stwa Tu -
ry stycz no – Kra jo znaw cze go, Jan Krzysz tof – Na czel nik Ta -
trzań skie go Ochot ni cze go Po go to wia Ra tun ko we go, Jan 
Krzep tow ski Sa ba ła – Prze wod nik Ta trzań ski, re pre zen tu ją -
cy Ta trzań ski Park Na ro do wy, Ma ciej Kru pa – Prze wod nik 
Ta trzań ski, re pre zen tu ją cy Sto wa rzy sze nie Prze wod ni ków Ta -
trzań skich. O związ kach Mu zeum Ta trzań skie go i Pol skie go 
Związ ku Al pi ni zmu, któ ry nie mógł być na Kon fe ren cji re -
pre zen to wa ny opo wia dał Woj ciech Szat kow ski. 

Kon fe ren cji to wa rzy szy ła wy sta wa ple ne ro wa, opra co wa -
na przez Jó ze fa Ha du cha PTT O/Chrza nów, Szy mo na Ba ro -
na PTT O/Biel sko -Bia ła i Ni ko de ma Fro dy mę PTT 
O/Kra ków wraz z Mu zeum Ta trzań skim, któ ra przy bli ża hi -
sto rię Pol skie go To wa rzy stwa Ta trzań skie go, pre zen tu jąc hi -
sto rycz ne zdję cia na 8 plan szach.  

W pią tek po po łu dniu mie li śmy tak że oka zję na pierw szą 
in te gra cję, nie mal wszyst kich uczest ni ków ob cho dów. 
W ośrod ku AMW Re wi ta Ko ście li sko, zlo ka li zo wa nym 
przy ul. Nę dzy Ku biń ca 103 w Ko ście li sku, któ ry stał się na -
szym miej scem na czas ob cho dów, po przy jeź dzie i za kwa te -
ro wa niu się, ba wi li śmy się wie czo rem przy ogni sku, 
przy śpie wach i grze na gi ta rach. 

So bo ta 14 paź dzier ni ka przy wi ta ła nas pięk ną po go dą, 
słoń ce i mie nią ce się ko lo ra mi li ście – zło ta pol ska je sień! Aż 

Jubileusz 150-lecia 
Polskiego Towarzystwa 

Tatrzańskiego 
Re la cja pre zes Za rzą du Głów ne go Jo lan ty Au gu styń skiej

Wystąpienie prezes ZG PTT J.Augustyńskiej FOT.Z.SMAJDOR
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do go dzi ny 16 był czas wol ny, i więk szość osób sko rzy sta ło 
z tej pięk nej po go dy i po dzi wia ło wi do ki na róż nych tra sach, 
naj czę ściej już ta trzań skich. 

O 16 roz po czę ła się na sza ofi cjal na i uro czy sta część ob -
cho dów. Pro wa dził ją To masz Kwiat kow ski O/Ra dom. 

Pro wa dzą cy po pro sił o wpro wa dze nie sztan da rów, sztan -
da ry wy sta wi li: Za rząd Głów ny Pol skie go To wa rzy stwa Ta -
trzań skie go, Od dział Chrza nów, Od dział Biel sko – Bia ła 
i Od dział No wy Sącz, a na stęp nie o uczcze nie mi nu tą ci szy 
zmar łych człon ków Pol skie go To wa rzy stwa Ta trzań skie go. 

Po po wi ta niu go ści, a by li ni mi: Piotr No wac ki, Do rad ca Pre -
zy den ta RP, An drzej Gut -Mo sto wy, Pod se kre tarz Sta nu w Mi -
ni ster stwie Spor tu i Tu ry sty ki, Ry szard Pa gacz, I Wi ce wo je wo da 
Ma ło pol ski, Jan Pi czu ra, Wi ce prze wod ni czą cy Sej mi ku Wo je -
wódz twa Ma ło pol skie go, Mar ta Mor dar ska, Rad na Sej mi ku 
Wo je wódz twa Ma ło pol skie go, Jan Krzysz tof, Na czel nik Ta -
trzań skie go Ochot ni cze go Po go to wia Ra tun ko we go, Łu kasz 
Zię ba, Pre zes War szaw skie go Od dzia łu Związ ku Pod ha lan, Mi -
łosz Jo dłow ski, Wi ce pre zes Pol skie go Związ ku Al pi ni zmu, 
Kon rad Gon ciar czyk wi ce dy rek tor Ba bio gór skie go Par ku Na -
ro do we go, Człon ko wie Ho no ro wi Pol skie go To wa rzy stwa Ta -
trzań skie go – Woj ciech Gą sie ni ca -Byr cyn, Ma ciej Za rem ba, 

Sta ni sław Trę bacz, Wło dzi mierz Ja nu sik, by li Pre ze si Za rzą du 
Głów ne go Pol skie go To wa rzy stwa Ta trzań skie go: Szy mon Ba -
ron, Woj ciech Sza ro ta, Jó zef Ha duch – pro wa dzą cy po pro sił 
o za bra nie gło su Pre zes Pol skie go To wa rzy stwa Ta trzań skie go, 
Jo lan tę Au gu styń ską. 

Na stęp nie o za bra nie gło su zo stał po pro szo ny Piotr No -
wac ki, któ ry od czy tał list Pre zy den ta Rze czy po spo li tej Pol -
skiej Pa na An drze ja Du dy, skie ro wa ny do uczest ni ków 
ob cho dów ju bi le uszo wych. Po tem do ko nał uro czy ste go wrę -
cze nia od zna czeń pań stwo wych nada nych przez Pre zy den ta 
Rze czy po spo li tej Pol skiej An drze ja Du dę, na pod sta wie 
art. 138 Kon sty tu cji Rze czy po spo li tej Pol skiej.  

Zło tym Krzy żem Za słu gi zo stał od zna czo ny Re mi giusz Li -
cho ta O/Chrza nów, Srebr nym Krzy żem Za słu gi zo stał od zna -
czo ny Wła dy sław Ło boz O/No wy Sącz, Brą zo wym Krzy żem 
Za słu gi zo sta ła od zna czo na Jo lan ta Au gu styń ska. 

Ko lej ną ce re mo nią by ło wrę cze nie Me da lu za Za słu gi dla 
Tu ry sty ki dla za słu żo nych człon ków PTT, któ ry przy znał Mi -
ni ster Spor tu i Tu ry sty ki, de ko ra cji do ko nał An drzej Gut Mo -
sto wy. 

Me dal otrzy ma li: Grze gorz Sta ni sław Bień – (O/Tar no -
brzeg), Te re sa Bo że na Ku bik – (O/Chrza nów), 3. Wi told Gu -
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staw Ku bik – (O/Chrza nów), Da riusz Jó zef Ma rek – (O/Biel -
sko -Bia ła), Ka ta rzy na Ewa Ta lik (O/Biel sko Bia ła), Da riusz 
Wój cik (O/Kra ków), Krzysz tof Jan kow ski – (O/No wy Sącz), 
Ry szard Ma le sza – (O/No wy Sącz). 

Mi ni ster Kul tu ry i Dzie dzic twa Na ro do we go uho no ro wał 
Me da lem „Za słu żo ny Kul tu rze – GLORIA ARTIS” Ja ro sła -
wa Maj chra – (O/Opo le), a Mi ni ster Ochro ny Śro do wi ska 
i Kli ma tu uho no ro wał Me da lem „Za Za słu gi dla Ochro ny Śro -
do wi ska” Szy mo na Ba ro na (O/Biel sko – Bia ła) i Re mi giusza 
Li cho tę (O/Chrza nów). De ko ra cji do ko na ł Pan Ry szard Pa -
gacz, Wo je wo da Ma ło pol ski. 

Mar sza łek Wo je wódz twa Ma ło pol skie go Wi told Ko złow -
ski wy róż nił „Zło tym Me da lem Po lo nia Mi nor” Pol skie To -
wa rzy stwo Ta trzań skie, wrę czy li go na rę ce pre zes Jo lan ty 
Au gu styń skiej, Jan Pi czu ra wi ce prze wod ni czą cy Sej mi ku 
Wo je wódz twa Ma ło pol skie go i Mar ta Mor dar ska rad na Sej -
mi ku Wo je wódz twa Ma ło pol skie go. 

Po tej de ko ra cji głos za brał An drzej Gut – Mo sto wy, 
a po nim Ry szard Pa gacz. 

Na stęp nym punk tem ob cho dów rocz ni co wych by ło wrę -
cze nie Wy róż nień Pol skie go To wa rzy stwa Ta trzań skie go, do -
ko na ła te go pre zes. Zjazd Pol skie go To wa rzy stwa 
Ta trzań skie go wy róż nił po śmiert nie ty tu łem ho no ro wym 
„Ho no ro we go Pre ze sa Pol skie go To wa rzy stwa Ta trzań skie -
go” śp. Bar ba rę Mo raw ską – No wak, pa miąt ko wy dy plom 
ode bra ły cór ki Bar ba ry Mo raw skiej – No wak. 

Zjazd Pol skie go To wa rzy stwa Ta trzań skie go wy róż nił ty -
tu łem „Ho no ro we go Człon ka Pol skie go To wa rzy stwa Ta -
trzań skie go” Ja na Sach ni ka (O/Opo le), Re mi giu sza Li cho tę 
(O/Chrza nów), Szy mo na Ba ro na (O/Biel sko – Bia ła). Za Ja -
na Sach ni ka dy plom ode bra ła pre zes O/Opo le. 

Za rząd Głów ny Pol skie go To wa rzy stwa Ta trzań skie go 
uho no ro wał „Zło tą Od zna ką PTT z Ko sów ką”, otrzy ma li ją: 
Ha li na Ry wac ka Ku pis – (O/Ra dom), Woj ciech Iwań ski 
– (O/So sno wiec), An drzej Ko strzew ski – (O/Po znań), Jan Li -
ber – (O/No wy Sącz), Krzysz tof Jan kow ski – (O/No wy Sącz), 
Ka zi mierz Sko czyk (O/Po znań) i Pa weł Sza fran (O/Po znań). 

Po za koń czo nych de ko ra cjach głos za brał Pre zes War szaw -
skie go Od dzia łu Związ ku Pod ha lan, wrę czył rów nież pa miąt -
ko wy ob raz ze zdję ciem hi sto rycz ne go pla ka tu, Raut 
Ta trzań ski 18 mar ca 1974 ro ku. 

Te raz przy szedł czas na krót ką pre zen ta cję mul ti me dial ną 
przy go to wa ną przez Krzysz to fa Pie tru szew skie go (O/Łódź), 
opo wia da ją cej hi sto rię po wsta nia Pol skie go To wa rzy stwa Ta -
trzań skie go.  

W Kon kur sie fo to gra ficz nym „150 lat PTT – la ta mi ja ją, 
pięk no gór trwa” zor ga ni zo wa nym dla wszyst kich człon ków 
PTT przez Od dział PTT w Biel sku – Bia łej, łącz nie udział 
wzię ło 41 osób z 13 od dzia łów, któ re na de sła ły 176 prac. 

Wy róż nia nia i na gro dy wrę czał prze wod ni czą cy ju ry Se -
ba stian Ni kiel (O/Biel sko-Bia ła) wraz z pre zes Jo lan tą Au gu -
styń ską. 

Msza św. w kościele pw. Św. Kazimierza Królewicza w Kościelisku
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NA GRO DY GŁÓW NE: 
miej sce I – Piotr Fa ga sie wicz (O/Łódź), za tryp tyk fo to gra -•
fii „Al pej skie wę drów ki” 
miej sce II – Ja cek We igel (O/Biel sko -Bia ła), za zdję cie: •
„W głąb do li ny, ku Cha cie Te ry'ego” 
miej sce III – Re na ta Pa chu ra (O/Biel sko -Bia ła), za zdję cie: •
„Ku Kry wa niu, gdy za kwi tła czer wień” 

WY RÓŻ NIE NIA: 
wy róż nie nie I – Alek san dra Lesz (O/Łódź), za zdję cie: •
„Ka zbek o po ran ku” 
wy róż nie nie II – Ka mil Smusz kie wicz (O/Tar nów), •
za zdję cie: „Jesz cze je sień w Be ski dzie Są dec kim” 
wy róż nie nie III – Grzegorz Pabian (O/Bielsko Biała), •
za zdję cie: „Naj wol niej sze fa le Eu ro py – Alet sch gla cier” 

WY RÓŻ NIE NIA DO DAT KO WE: 
wy róż nie nie IV – wy róż nie nia do dat ko we Mi chał Osy sko •
(O/No wy Sącz), za fo to gra fie z tryp ty ku: „Po nad chmu ra mi...” 
wy róż nie nie spe cjal nie za aspekt hi sto rycz ny zdję cia •
– Bog dan Le wic ki (O/Łódź), za zdję cie: „Wra ca jąc z Gor -
ga nów” 
Wrę cze niem pa miąt ko wych dy plo mów uczest ni kom, któ -

rzy bra li udział w ak cji „Od gra nic do gra nic” za pro po no wa -
nej przez Od dział w So snow cu za koń czo no część ofi cjal ną. 
De ko ra cji do ko na li pre zes Od dzia łu To masz Gro bu lus i pre -
zes ZG Jo lan ta Au gu styń ska, przy po mo cy Zbi gnie wa Ja -
skier ni (O/So sno wiec), któ ry po dzię ko wał Szy mo no wi 
Bar ono wi (O/Biel sko – Bia ła) za bar dzo du żą po moc przy ko -
or dy na cji te go pro jek tu. 

Część ofi cjal na do bie gła koń ca, po zo sta ły tyl ko krót kie roz -
mo wy ku lu aro we i uro czy sta ko la cja. W cza sie ko la cji ze bra -
nym uczest ni kom ob cho dów ju bi le uszo wych przy gry wa ła 
ka pe la gó ral ska, a w prze rwie, swój krót ki wy stęp mie li człon -
ko wie O/War sza wa. Krzysz tof Król wy re cy to wał wiersz pt. 
''Ta trzań ska tę sk no ta'' przy akom pa nia men cie Emi lii Szar mach, 
któ ra po tem wraz z ma mą Edy tą Ol brych za śpie wa ły pio sen -
kę. W wy stę pie brał rów nież udział Szy mon Dęb kow ski. 

W prze rwie, zo sta ły tak że wrę czo ne le gi ty ma cje człon kow -
skie przez pre ze sa Ko ła PTT RCI w Ba li cach Da riu sza Wój -
ci ka – Mał go rza cie Fiol ce, i przez pre zes Gra ży nę 
Je dli kow ską pre zes Od dzia łu w Ostrow cu Świę to krzy skim 
Mar cie Bo ja rze i Lesz ko wi Wiel gu szew skie mu. 

Po tem, aż do pół no cy trwa ła za ba wa ta necz na, o aran ża cję 
któ rej za dba li człon ko wie O/Chrza nów. 

Nie dziel na Msza św. spra wo wa na w in ten cji ży ją cych 
i zmar łych człon ków i sym pa ty ków Pol skie go To wa rzy stwa 
Ta trzań skie go za koń czy ła głów ne ob cho dy ju bi le uszo we, za -
pla no wa ne na rok bie żą cy. Msza by ła spra wo wa na w Ko ście -
le pw. Św. Ka zi mie rza Kró le wi cza w Ko ście li sku, prze wo dził 
jej pro boszcz: Ks. Krzysz tof Smo ter. Ofia rę Mszy św. spra -
wo wał też, po raz pierw szy w ro li Ka pe la na Pol skie go To wa -
rzy stwa Ta trzań skie go Ks. Ro bert Piech nik (O/Tar nów). 

Ser decz nie dzię ku ję wszyst kim Człon kom Pol skie go To -
wa rzy stwa Ta trzań skie go, rów nież na szej re pre zen ta cji z Od -
dzia łu Be skid, któ rzy wzię li udział w uro czy sto ściach, oraz 
tym któ rzy nam do brze ży czy li, a udzia łu wziąć nie mo gli.

FOT. J. AU GU STYŃ SKA 
Piąt ko wa in te gra cja przed AMW Re wi ta Ko ście li sko

Gmach Mu zeum Ta trzań skie go, miej sce głów nych uro -
czy sto ści FOT. J. AU GU STYŃ SKA
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Rok 2023 ma wy jąt ko we zna cze nie 
dla Pol skie go To wa rzy stwa Ta -
trzań skie go, mi ja bo wiem 150 lat 
od chwi li je go na ro dzin, któ re mia ły 
miej sce 31 grud nia 1873 ro ku. Aby 
uczcić ten wspa nia ły ju bi le usz, za -
rów no Za rząd Głów ny PTT jak i je go 
Od dzia ły pod ję ły sze reg ini cja tyw. 
By ły to m. in.: 

 
Kon fe ren cja pt. „150-le cie To wa -•

rzy stwa Ta trzań skie go – Pol skie go To wa -
rzy stwa Ta trzań skie go i zor ga ni zo wa nej 
tu ry sty ki w Pol sce” w Dę bli nie 

„150 lat PTT – la ta mi ja ją, pięk no •
gór trwa” – kon kurs fo to gra ficz ny, zor ga -
ni zo wa ny przez Pol skie To wa rzy stwo Ta -
trzań skie od dział Biel sko -Bia ła oraz przez 
Za rząd Głów ny Pol skie go To wa rzy stwa 
Ta trzań skie go z sie dzi bą w Kra ko wie 

Pa miąt ko wa od zna ka na 150-le cie •
PTT. W dniu 15 li sto pa da 2022 r. Pre -
zy dium Za rzą du Głów ne go pod ję ło de -
cy zję w spra wie zle ce nia wy ko na nia 
pa miąt ko wej od zna ki „150-le cia PTT”.  

150 szczy tów na 150-le cie Pol -•
skie go To wa rzy stwa Ta trzań skie go 
– pro jekt gór ski Od dzia łu PTT w Tar no -
wie. Szkol ny Klub Gór ski V LO 
przy Od dzia le PTT w Biel sku Bia łej 
przy łą czył się do tej ak cji two rząc „150 
CHALLENGE”, któ ry opie ra się na bar -
dzo po dob nych za sa dach, jed nak je go 
gru pą do ce lo wą sta li się ucznio -
wie V LO w Biel sku -Bia łej. 

„Od gra nic do gra nic” – pro jekt •
po ko na nia, głów nie gó ra mi, tra sy od za -
chod niej do wschod niej gra ni cy Pol ski 
za pro po no wa ny przez Od dział PTT im. 
gen. Ma riu sza Za ru skie go w So snow cu 

i przy ję ty przez Pre zy dium ZG PTT 
na po sie dze niu w dniu 15.11.2022 r. Ra -
my cza so we go ca łe go wy da rze nia zo -
sta ły okre ślo ne na okres od ma ja 
do wrze śnia 2023 r  

Głów ne uro czy sto ści uświet nia ją -•
ce ob cho dy 150-le cia po wsta nia Pol -
skie go To wa rzy stwa Ta trzań skie go 
od by ły się pod czas Ogól no pol skie go 
Spo tka nia Od dzia łów PTT w Za ko pa -
nem 13-15 paź dzier ni ka 2023r. (re la cja 
pre zes ZG PTT w od dziel nym ar ty ku le) 

Wy sta wa ple ne ro wa przed gma -•
chem głów nym Mu zeum Ta trzań skie go, 
ilu stru ją ca hi sto rię Pol skie go To wa rzy -
stwa Ta trzań skie go.  

150-le cie PTT. „Gó ry har tu ją cha -•
rak ter” – re por taż Mo ni ki Chro bak zo -
stał wy emi to wa ny 7 li sto pa da 
o godz. 22.10 na an te nie Trój ki.  

Wy da nie przez Pocz tę Pol skę kart -•
ki z oka zji 150 le cie Pol skie go To wa rzy -
stwa Ta trzań skie go wraz z pa miąt ko wym 
da tow ni kiem, z da tą na dzień 14.10.2023 

Wy pro du ko wa nie kart ki pocz to -•
wej oraz ma gne su oko licz no ścio we go 
z oka zji ju bi le uszu przez O/Mie lec 

Wy da nie bro szu ry w for mie pa pie -•
ro wej pod su mo wu ją cej głów ne ak cje 
pro wa dzo ne przez od dzia ły. 

„OD GRA NIC DO GRA NIC” 
Pro jekt „Od gra nic do gra nic”, po le gał 

na po ko na niu, głów nie gó ra mi, tra sy 
od za chod niej do wschod niej gra ni cy Pol -
ski. Tra sy do przej ścia i dłu gość od cin -
ków przy dzie lo nych po szcze gól nym 
od dzia łom opu bli ko wa no w in for ma to rze 
ZG PTT „Co sły chać” nr 384/2022. 
Za or ga ni za cję po szcze gól nych eta pów 

Rocznicowe 
inicjatywy PTT

150-lecie PTT – kartka okolicznościowa wydana przez Pocztę Polską
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od po wia da ły od dzia ły PTT (po 2 od cin -
ki) i ko ła PTT (po 1 od cin ku). Uro czy ste 
pod su mo wa nie pro jek tu od by ło się w Ko -
ście li sku k/Za ko pa ne go pod czas „Ogól -
no pol skie go Spo tka nia Od dzia łów PTT”, 
w dniach 13-15 paź dzier ni ka 2023 r.  

Po ni żej re la cja z przej ścia 60 km tra -
sy przy dzie lo nej O/Be skid w No wym 
Są czu: 

No wo są dec kie mu od dzia ło wi przy -
padł bli sko 60 km od ci nek prze bie ga ją cy 
przez te re ny Be ski du Ni skie go, od Re gie -
to wa po Chy ro wą. Po dzie li li śmy go so -
bie na trzy czę ści: Re gie tów – Bart ne, 
Bart ne – Ką ty i Ką ty – Chy ro wa. Pierw -
szy od ci nek ze wzglę dów lo gi stycz nych 
zro bi li śmy 26 mar ca 2023 r. w od wrot -
nym kie run ku. Roz po czę li śmy nie 
w Re gie to wie, tyl ko w Bart nem. 
Przed wy ru sze niem na szlak zwie dzi li -
śmy cer kiew grec ko ka to lic ką pw. św. 
Ko smy i Da mia na wznie sio ną w 1842 
ro ku oraz cer kiew pra wo sław ną pw. 
tych sa mych pa tro nów, wy bu do wa ną 
w 1928 ro ku. Wstą pi li śmy też na cmen -
tarz wo jen ny nr 64. Wę drów ka gór ska 
pro wa dzi ła Głów nym Szla kiem Be skidz -
kim z Bart ne go przez Wo ło wiec, Krzy -
wą, Po po we Wier chy, Zdy nię i Ro tun dę 
do Re gie to wa. Głów ne gór skie kul mi na -
cje na tra sie to Po po we Wier chy o wy so -
ko ści 684 m n.p.m. i nie co wyż sza 
Ro tun da – 771 m n.p.m. z usy tu owa nym 
na szczy cie cmen ta rzem wo jen nym 
nr 51, nad któ rym gó ru je pięć oka za łych 
wież. W Zdy ni, ko rzy sta jąc z go ścin no -
ści wła ści ciel ki Ośrod ka Szko le nio wo -
-Wy po czyn ko we go „U Zo si” za pa li li śmy 
gril la i od po czę li śmy. Chwi la wy tchnie -
nia by ła jak naj bar dziej wska za na, gdyż 
licz nik wy bił po nad 23 km i mi mo, że 
wznie sie nia nie wy so kie, to no gi od czu -
wa ły. Zna jąc uwa run ko wa nia Be ski du 
Ni skie go oba wia li śmy się wszech obec -
ne go bło ta po wcze śniej szych opa dach. 
Nie by ło jed nak tak źle, je dy nie w miej -
scach roz jeż dżo nych przez sprzęt le śny 
wy ko rzy sty wa ny do zryw ki drew -
na moż na by ło ugrzę znąć. Naj więk szą 
trud ność spra wia ła kil ku krot na prze pra -
wa przez wi ją ce się po to ki. Tyl ko nie licz -
nym uda ło się to zro bić su chą no gą.  

ZBI GNIEW SMAJ DOR 

Dru gi etap wspól ne go wę dro wa nia 
w ra mach ak cji „Od gra nic do gra nic” 
roz po czy na my w tym sa mym miej scu, 
w któ rym za czy na li śmy pierw szą jej 
część, tzn. we wsi Bart ne, lecz tym ra -
zem idzie my w kie run ku pół noc no -
-wschod nim. Wcho dzi my na żół ty szlak, 
na stęp nie prze cho dzi my przez Prze łęcz 
Maj dan – tak, aby dojść na grzbiet Ma -
gu ry Wąt kow skiej i Głów ne go Szla ku 
Be skidz kie go. Część osób zdo by wa naj -
wyż szy szczyt pa sma, czy li Wąt ko wą 
(846 m n.p.m.), na to miast po zo sta li 
uczest ni cy wy ciecz ki od po czy wa ją 
przy znaj du ją cym się tu taj obe li sku upa -
mięt nia ją cym mszę św. od pra wio ną 
na Ma gu rze Wąt kow skiej w 1953 r. 
przez ks. Ka ro la Woj ty łę, przy szłe go pa -
pie ża, pod czas je go wę drów ki po Be ski -
dzie Ni skim. Od te go miej sca, aż 
do koń ca wy zna czo nej przez nas tra sy, 
tj. do miej sco wo ści Ką ty ma sze ru je my 
szla kiem czer wo nym. Je ste śmy już 
na te re nie Ma gur skie go Par ku Na ro do -
we go, a ścież ka pro wa dzi te raz grzbie -
tem pa sma przez las bu ko wy, w któ rym 

do mi nu ją sta ro drze wy o ty po wo pusz -
czań skim cha rak te rze. Brak wi do ków 
na dzi siej szej tra sie wy na gra dza nam 
sło necz na po go da, jak rów nież pięk ne 
ko lo ry ota cza ją cej nas przy ro dy, so czy -
sta zie leń drzew oraz błę kit nie ba. Mi ja -
my ko lej no Ma gu rę, Kor nu ty, 
Świe rzo wą, prze łącz kę pod Trze ma 
Kop ca mi, Ostrysz i Ko la nin. Na tym 
ostat nim ro bi my pa miąt ko we zdję cie, 
po nie waż od sło ni ła się nam pa no ra ma 
na część Be ski du Ni skie go i trze ba by ło 
to wy ko rzy stać. Scho dzi my ostro w dół 
i do cho dzi my do szo sy pro wa dzą cej 
z Desz ni cy do Świąt ko wej Wiel kiej. 
Po oko ło 1 km dro gi as fal to wej wcho dzi -
my na ścież kę pro wa dzą cą na Prze łęcz 
Hał bow ską, przez któ rą rów nież prze bie -
ga szo sa, tym ra zem z No we go Żmi gro -
du do Kremp nej. Ok. 200 m 
od prze łę czy znaj du je się po mnik – mo -
gi ła na miej scu stra ceń 1250 Ży dów 
z get ta w No wym Żmi gro dzie, za mor do -
wa nych przez hi tle row ców 7 lip ca 1942 
r. Od wie dza my to miej sce. Jest ono 
ogro dzo ne, a o tra gicz nej hi sto rii in for -

Od granic do granic cz. 1, 26 marca 2023 r. FOT.Z.SMAJDOR
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mu je ta bli ca na po mni ku z na zwi ska mi 
stra co nych i na pi sa mi po he braj sku, pol -
sku i an giel sku. Wra ca my na czer wo ny 
szlak i idzie my w kie run ku Ka mie nia 
nad Ką ta mi. Szczyt ten jed nak omi ja my, 
gdyż ścież ka pro wa dzi po ni żej nie go. 
Prze cho dzi my przez „Ob szar Ochro ny 
Ści słej Ka mień”. Jest to je den z naj bar -
dziej war to ścio wych za kąt ków par ku ze 
wzglę du na róż ne zbio ro wi ska le śne, 
głów nie bu czy nę kar pac ką, ja wo rzy nę 
gór ską i ja wo rzy nę kar pac ką. Jest to 
rów nież osto ja bo ga tej fau ny le śnej, 
a moż na spo tkać tu taj m.in. ry sia oraz 
wil ka. Scho dząc, na po ty ka my na nie -
wiel kie wy chod nie skal ne, któ re w tym 
miej scu ob fi tu ją, a w po łą cze niu z po to -
kiem, wzdłuż któ re go idzie my, miej sce 
to sta je się jed nym z efek tow niej szych 
w Be ski dzie Ni skim. W koń cu wy cho -
dzi my z la su i przed na mi uka zu je się 
prze pięk na pa no ra ma. Te raz szlak pro -
wa dzi przez otwar te prze strze nie i z ko -
lej nym kro kiem i prze by ty mi me tra mi 
wi dzi my co raz wię cej. Wko ło nas kwie -
ci ste łą ki. Roz po zna je my szczy ty, 
na któ rych by li śmy dzi siaj i na któ rych 
bę dzie my na ko lej nej, trze ciej już wy -
ciecz ce z cy klu „Od gra nic do gra nic”. 
Na wprost Grzy wac ka Gó ra, Ły sa Gó ra, 
pa smo Po la ny, a w do li nie rze ka Wi sło -
ka i me ta na szej dzi siej szej tra sy, czy li 
miej sco wość Ką ty. W do brych hu mo -
rach do cho dzi my do cze ka ją ce go na nas 
bu sa, a przed od jaz dem jesz cze słod ka 
na gro da, czy li lo dy za ku pio ne w lo kal -
nym skle pi ku. Pod su mo wu jąc, prze szli -
śmy po nad 23 km w 26-oso bo wej 
gru pie, przy sło necz nej wio sen nej po go -
dzie, w oto cze niu pięk nej przy ro dy. 

MAŁ GO RZA TA KIEŁBASA 
 
Trze ci, a za ra zem ostat ni już etap pro -

jek tu „Od gra nic do gra nic” no wo są dec -
ki Od dział PTT „Be skid” roz po czął 
w miej sco wo ści Ja wo rze, gdzie znaj du -
je się par king do wie ży wi do ko wej 
w Desz ni cy. Po przed ni od ci nek za koń -
czy li śmy w Ką tach i tu taj po wi nien za -
cząć się ko lej ny. Jed nak ze wzglę du 
na to, że w 2023 ro ku wy bu do wa no wie -
żę wi do ko wą na Gó rze Desz nic kiej, po -
sta no wi li śmy wy dłu żyć przej ście 

i zo ba czyć no wą atrak cję. Nie ste ty, 
w nie dzie lę, 24 wrze śnia 2023 r. po go da 
nas nie roz piesz cza ła. W desz czu 
i w mgle 16-oso bo wa gru pa za mel do wa -
ła się na wie ży, a na stęp nie czym prę dzej 
roz po czę ła zej ście do Ką tów. Po prze -
kro cze niu Wi sło ki wcho dzi my na Głów -
ny Szlak Be skidz ki. Ta bli ca 
umiesz czo na na lo kal nej piz ze rii o jak że 
za chę ca ją cej na zwie „Cho no Tu!” in for -
mu je tu ry stów o tym, że Ką ty to naj ni -
żej po ło żo na miej sco wość na GSB 
(314 m n.p.m.). My jed nak nie ko rzy sta -
my z „za pro sze nia” lo ka lu i rusz my da -
lej w kie run ku Chy ro wej. Po ostrym 
po dej ściu pod gó rę, zie lo nym oraz czer -
wo nym szla kiem, a na stęp nie skrę cie 
w le wo zie lo nym zdo by wa my Grzy wac -
ką Gó rę (567 m n.p.m.). Na szczy cie 
znaj du je się plat for ma wi do ko wa z krzy -
żem mi le nij nym z 1999 ro ku, z któ rej 
roz cią ga się pa no ra ma w wie lu kie run -
kach m.in. na pa smo Ma gu ry Wąt kow -
skiej, pa smo Ka mie nia, na do li nę 
Wi sło ki, No wy i Sta ry Żmi gród oraz 
na pa smo Po la ny. Nie ste ty, dzi siaj nie 
jest nam da ne po dzi wia nie te go kra jo bra -
zu. Ro bi my krót ką prze rwę, a za schron 
słu ży nam ka pli ca. Na stęp nie ru sza my 
da lej na wschód w kie run ku Głów ne go 
Szla ku Be skidz kie go. Prze cho dzi my 
ścież ką przez po lan kę i po now nie wcho -
dzi my na szlak czer wo ny. Od te go mo -
men tu ma sze ru je my już la sem. Ma jąc 
po le wej stro nie re zer wat przy ro dy „Ły -
sa Gó ra” do cie ra my do rze czo nej gó ry. 
Zgod nie z pro gno zą po go dy, opa dy usta -
ły, choć na dal od cza su do cza su pa da 

deszcz, jed nak już nie tak in ten syw ny jak 
na po cząt ku tra sy. Do cie ra jąc na szczyt 
Po la na (651 m n.p.m.) wy ko rzy stu je my 
„okien ko po go do we” i roz pa la my ogni -
sko zgod nie z pro gra mem wy ciecz ki. 
Jest to do bra oka zja, że by ogrzać się, 
a przy oka zji usma żyć kieł ba ski i po si lić 
się. Tu taj na wy so ko ści za da nia sta nął 
nasz prze wod nik Pio trek, któ ry wraz 
z ko le ga mi, przy uży ciu od po wied nie go 
sprzę tu wznie cił ogień. Za do wo le ni i sy -
ci kon ty nu uje my wę drów kę. Po nie speł -
na go dzin nym mar szu do cie ra my 
do Chy ro wej, gdzie cze ka na nas kie row -
ca bu sa, jak i wi zy ta w Go ściń cu Chy ro -
wian ka. Dzi siaj na tra sie wpraw dzie 
wi do ków nie by ło, po mi mo, że na szla -
ku by ły miej sca bar dzo wi do ko we. By -
ło za to bar dzo kli ma tycz nie. 
Pod su mo wu jąc udział człon ków i sym -
pa ty ków PTT Od dział „Be skid” w pro -
jek cie „Od gra nic do gra nic”, któ re mu 
przy pa dło wę dro wa nie Głów nym Szla -
kiem Be skidz kim w Be ski dzie Ni skim 
na od cin ku od Re gie to wa do Chy ro wej, 
prze szli śmy go w trzech eta pach po ko -
nu jąc łącz ny dy stans ok. 65 km (z pla no -
wa nych 51 km), a fre kwen cja 
wy nio sła 96 osób. Gra tu lu ję i dzię ku ję 
wszyst kim oso bom, któ re uczest ni czy ły 
w każ dej wy ciecz ce. By ło to pięk ne 
uczcze nie ju bi le uszu 150-le cia Pol skie -
go To wa rzy stwa Ta trzań skie go. 

MAŁ GO RZA TA WOŹ NIAK 
 
Na kon kurs fo to gra ficz ny „150 lat PTT 

– la ta mi ja ją, pięk no gór trwa” wpły nę -
ło 176 prac na de sła nych przez 41 au to rów 
z trzy na stu od dzia łów Pol skie go To wa -
rzy stwa Ta trzań skie go. Wśród wy róż nio -
nych zna lazł się czło nek na sze go od dzia łu 
Mi chał Osy sko. Wy róż nie nie otrzy mał 
za tryp tyk „Po nad chmu ra mi” za wie ra ją -
cy trzy fo to gra fie: 1. Stycz nio wa in wer -
sja na Sław kow skim Szczy cie, 2. Wid mo 
Broc ke nu nad Mor skim Okiem i Czar -
nym Sta wem pod Ry sa mi – wi dzia ne 
z Mię gu szo wiec kie go Szczy tu Czar ne go 
i 3. Kier del ko zic na pół noc nych sto kach 
Sa la ty na z wi do kiem na za snu tą po ran -
ny mi mgła mi Ko tli nę Oraw ską z Ba bią 
Gó rą w tle. Gra tu la cje dla au to ra prze -
pięk nych zdjęć!
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Rok 2023 był trzy dzie stym czwar tym ro kiem dzia łal no ści 
Od dzia łu od je go re ak ty wo wa nia. Od dział po sia da oso bo -
wość praw ną i sta tus or ga ni za cji po żyt ku pu blicz ne go. 
W 2023 ro ku do Od dzia łu wstą pi ło 49 osób, na dzień 31 
grud nia 2023 ro ku Od dział li czył 354 człon ków. 
 

W dniu 20 kwiet nia 2023 ro ku w od by ło się Wal ne Zgro -
ma dze nie Człon ków PTT Od dział „Be skid”, któ re pod ję ło 
uchwa ły o za twier dze niu spra woz da nia fi nan so we go za 2022 
rok i przy ję ciu zno we li zo wa ne go sta tu tu. 

27 ma ja 2023 ro ku w Miej skim Ośrod ku Kul tu ry, Spor tu 
i Re kre acji w Chrza no wie ob ra do wał Zjazd Pol skie go To wa -
rzy stwa Ta trzań skie go. Od dział PTT „Be skid” re pre zen to wa -
li: Jo lan ta Au gu styń ska, Ka ta rzy na Hej mej, Pa weł My ślik, 
Ry szard Ma le sza, Ja kub Bry niar ski, Da riusz Tam bor i Zbi -
gniew Smaj dor. 

Człon ko wie Od dzia łu w 2023 ro ku peł ni li kie row ni cze 
funk cje w Za rzą dzie Głów nym PTT: Jo lan ta Au gu styń ska 
– pre zes, Ka ta rzy na Hej mej – skarb nik, Pa weł My ślik – se -
kre tarz, Ja kub Bry niar ski i Ma te usz Sku pień – człon ko wie za -
rzą du. 

13-15 paź dzier ni ka 36 osób uczest ni czy ło w ob cho dach ju -
bi le uszu 150-le cia PTT w Ko ście li sku. 

W 2023 ro ku Od dział zor ga ni zo wał 57 wy cie czek, 
w tym 48 jed no dnio wych i 9 wie lo dnio wych oraz 1 piel grzym -
kę. Pod czas nie dziel nych wy cie czek jed no dnio wych wę dro -
wa no po Ta trach, Niż nych Ta trach, Be ski dzie Są dec kim, 
Wy spo wym, Ni skim, Ży wiec kim, Gor cach, Pie ni nach, Gó rach 
Czer chow skich, Cho czań skich, Le woc kich, Sło wac kim Ra ju, 
Sza ri skich Wier chach, Ma gu rze Spi skiej, Po gó rzu Cięż ko wic -
kim i Wi śnic kim. Wy ciecz ki wie lo dnio we to: wa ka cyj na wy -
pra wa do Skan dy na wii, szlak win ny do Al ba nii, Ko gu ci 
Grze bień w Ru mu nii, Ma ła i Wiel ka Fa tra, Niż ne Ta try, przej -
ście Głów ne go Szla ku Świę to krzy skie go, zi mo we i je sien ne 
Biesz cza dy oraz nar ty w Gó rach Sa noc ko -Tur czań skich. 

Część z tych wy cie czek jest or ga ni zo wa na cy klicz nie 
od wie lu lat i cie szy się nie słab ną cym za in te re so wa niem. 

Do ta kich na le żą: ko lę do wa nie w Ka mian nej w Świę to 
Trzech Kró li, po łą czo ne z ubie ra niem cho in ki dla zwie rząt, 
Ra dzie jo wa na kre chę w dru gi week end lu te go, w rocz ni cę 
ślu bo wa nia ab sol wen tów pierw sze go kur su prze wod nic kie go 
PTT, zi mo we i je sien ne Biesz cza dy, Nie dzie la Pal mo wa 
w Lip ni cy Mu ro wa nej, Wiel ko piąt ko wa Dro ga Krzy żo wa 

na Mo gie li cę, la ny po nie dzia łek na Ła bow skiej Ha li, kro ku -
sy w Gor cach lub Ta trach, wy pra wa do Ru mu nii w week end 
Bo że go Cia ła, przej ście w ostat nią nie dzie lę czerw ca hi sto -
rycz ną tra są pierw szej wy ciecz ki są dec kie go PTT z Piw nicz -
nej przez Ra dzie jo wą do Ry tra, po łą czo ne ze sma że niem 
ja jecz ni cy, bli sko trzy ty go dnio wa wa ka cyj na wy pra wa w gó -
ry Eu ro py, Rajd Ku rie rów Są dec kich, szlak win ny, sym bo -
licz ne za koń cze nie se zo nu, cmen ta rze I woj ny świa to wej 
na Świę to Nie pod le gło ści, mi ko łaj ko wa Ba bia Gó ra, pa ster -
ka na Wik to rów kach i spo tka nie w dru gi dzień Świąt Bo że go 
Na ro dze nia na Ła bow skiej Ha li. 

W wy ciecz kach tych uczest ni czy ło 2080 osób. Śred nio 
na jed ną wy ciecz kę przy pa dło 36 uczest ni ków. Wy ciecz ki by -
ły pro wa dzo ne spo łecz nie przez 15 prze wod ni ków: Alek san -
der Groń ski – 25, Piotr Po łom ski – 13, Krzysz tof Jan kow ski 
– 10, Ro bert Cem pa – 4, Wła dy sław Ło boz, Zbi gniew Smaj -
dor, Mał go rza ta Woź niak (Kieł ba sa) – 3, Ka zi mierz Fy da – 2, 
Ro bert Bier nac ki, Ja kub Bry niar ski, Ma ria Do mi nik, Ka ta rzy -
na Fu dacz, Je rzy Gał da, Mi chał Osy sko, Ma te usz Sku pień – 1. 

Opie ra jąc się na sta ty stycz nych wy li cze niach, 16 kwiet nia 
pod czas wy ciecz ki na Ma gur ki w Gor cach mie li śmy 100 000 
uczest ni ka wy cie czek Od dzia łu „Be skid” PTT w No wym Są -

Sprawozdanie z działalności 
PTT Oddział „Beskid” 

w Nowym Sączu za 2023 rok 

Ania Zaremba 100 000 uczestnikiem wycieczek PTT 
Beskid FOT. Z SMAJDOR
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czu, li cząc od re ak ty wo wa nia w 1990 ro ku. Tym wy jąt ko wym 
uczest ni kiem, któ ry na trwa łe za pi sze się w hi sto rii Od dzia łu 
oka za ła się Ania Za rem ba. 

Oprócz wy cie czek, któ re są pod sta wo wą for mą dzia łal no ści 
od płat nej, Od dział or ga ni zo wał in ne wy da rze nia po wią za ne 
z tu ry sty ką, edu ka cją i eko lo gią. Uczest ni czył też w wy da rze -
niach or ga ni zo wa nych przez sa mo rzą dy i in ne in sty tu cje. 

W stycz niu, w re stau ra cji „Gon do la” zor ga ni zo wa li śmy 
spo tka nie opłat ko we człon ków Od dzia łu po łą czo ne z za ba wą 
ta necz ną. Po nad to, ko rzy sta jąc z za pro sze nia, uczest ni czy li -
śmy w spo tka niu opłat ko wym prze wod ni ków w Ka mian nej 
oraz w no wo rocz nym spo tka niu prze wod ni ków w Mu szy nie. 

Dele ga cja Od dzia łu wzię ła udział w Zi mo wych Spo tka -
niach PTT w Gó rach Świę to krzy skich. 

Kon ty nu ując współ pra cę ze szko ła mi i przed szko la mi 
w za kre sie pro pa go wa nia tu ry sty ki gór skiej wśród dzie ci 
i mło dzie ży, Jo lan ta Au gu styń ska i Wła dy sław Ło boz od wie -
dzi li w stycz niu Szko łę Pod sta wo wą nr 2 w No wym Są czu. 
W po dob nych spo tka niach w li sto pa dzie i grud niu wzię li 
udział Zbi gniew Smaj dor i Wła dy sław Ło boz, spo ty ka jąc się 
z ucznia mi Szko ły Pod sta wo wej nr 9 w No wym Są czu i Szko -
ły Pod sta wo wej w Goł ko wi cach. Pod czas ta kich spo tkań opo -
wia da my uczniom o hi sto rii i dzia łal no ści Pol skie go 
To wa rzy stwa Ta trzań skie go, przy bli ża my pięk no gór, za chę -
ca my do ak tyw no ści fi zycz nej i ob co wa nia z przy ro dą, mó -
wi my o za sa dach bez pie czeń stwa w gó rach, a tak że 
pre zen tu je my sprzęt tu ry stycz ny i wspi nacz ko wy. Ze spo tkań 
tych sko rzy sta ło bli sko 100 uczniów. 

Prze wod ni cy i człon ko wie Od dzia łu w mar cu wzię li udział 
w 38 Ogól no pol skiej Piel grzym ce Prze wod ni ków Tu ry stycz -
nych na Ja sną Gó rę, zor ga ni zo wa nej przez prze wod ni ków 
z Kra ko wa. 

Kon ty nu owa li śmy ak cje eko lo gicz ne. W kwiet niu prze -
pro wa dzi li śmy pią te sprzą ta nie No we go Są cza pod pa tro na -
tem Pre zy den ta Mia sta Lu do mi ra Handz la. Tym ra zem 
po sprzą ta li śmy brze gi rze ki Du na jec, miej sca spa ce rów i wy -
po czyn ku miesz kań ców mia sta. Ze bra li śmy 2 to ny śmie ci. 
W ma ju człon ko wie Szkol ne go Ko ła PTT w Ła bo wej, 
przy wspar ciu do ro słych sprzą ta li re jon Ba biej Gó ry w Be -
ski dzie Ży wiec kim. 

W ma jo wy week end wzię li śmy udział w pierw szej edy cji 
ak cji „Wio sna w le sie”, czy li spo łecz ne go ob cho du la su, pod -
czas któ re go uczest ni cy mo gli od być spa cer z le śni kiem w te -
re nie i do wie dzieć się jak funk cjo nu je las, jak bar dzo jest to 
zło żo ny or ga nizm, jak wie le peł ni funk cji i na czym po le ga 
pra ca le śni ka. 

Pod czas sym bo licz ne go za koń cze nia se zo nu, któ re od by ło 
się w Łom ni cy Zdro ju pod su mo wa no ak cję zdo by wa nia „Swo -
je go Mo unt Eve re stu”, któ ra po le ga na su mo wa niu wy so ko ści 
naj wyż szych szczy tów z wy cie czek, w któ rych się uczest ni -
czy ło i po dzie le niu przez wy so kość Mo unt Eve re stu. Wy nik 
jest od zwier cie dle niem tu ry stycz nej ak tyw no ści. W 2023 ro -
ku do kon kur su przy stą pi ło 5 osób. W ka te go rii do 15 lat zwy -

cię ży ła Ania Za rem ba, w ka te go rii 15-40 lat zgło szeń nie by -
ło. Naj licz niej ob sa dzo ną ka te go rią był prze dział wie ko wy 40-
60 lat. Tu naj lep szy oka zał się Pa weł Ko ścisz, a ko lej ne miej sca 
przy pa dły Mał go rza cie Woź niak i An drze jo wi Za rem bie. 
W ka te go rii po wy żej 60 lat nie miał so bie rów nych Alek san -
der Groń ski, osią ga jąc wy nik 6,37 Eve re stu, naj wyż szy wśród 
wszyst kich uczest ni ków. Na gro da mi w kon kur sie by ły książ -
ki o te ma ty ce gór skiej i kub ki ter micz ne z lo go PTT Be skid. 
Spe cjal ne wy róż nie nie pre ze sa Od dzia łu za zdo by wa nie swo -
je go Mo unt Eve re stu otrzy ma ła Cze sła wa Ja nik – naj młod sza 
du chem Se nior ka Od dzia łu.  

Na róż nych płasz czy znach współ pra co wa li śmy z Urzę dem 
Mia sta No we go Są cza. Jo lan ta Au gu styń ska by ła człon kiem 
ko mi sji kon kur so wej opi niu ją cej ofer ty w otwar tych kon kur -
sach ofert. Na prze ło mie 2022 i 2023 ro ku pre zes i skarb nik Od -
dzia łu bra li udział w se rii dwu na stu szko leń „Pod sta wy 
księ go wo ści i fi nan sów dla NGO”, a w grud niu w szko le niu 
„Za mknię cie ro ku i spra woz daw czość w NGO”. Szko le nia te 
or ga ni zo wa ło Biu ro Ak tyw no ści Oby wa tel skiej Urzę du Mia -
sta No we go Są cza”. W sierp niu i wrze śniu uczest ni czy li śmy 
w dwu eta po wych kon sul ta cjach w spra wie „Pro gra mu Współ -
pra cy Urzę du Mia sta No we go Są cza z or ga ni za cja mi po za rzą -
do wy mi w 2024 r.”. We wrze śniu za pre zen to wa li śmy się 
w for mie sto iska na Świę cie No wo są dec kich Or ga ni za cji Po -
za rzą do wych w Par ku Strze lec kim i wzię li śmy udział w spo -
tka niu in te gra cyj nym z oka zji te go wy da rze nia, 
zor ga ni zo wa nym przez Urząd Mia sta w Ma nu fak tu rze na Mia -
stecz ku Ro we ro wym. Ko rzy sta jąc z za pro sze nia Urzę du Mia -

Aleksander Groński – lider wśród prowadzących 
wycieczki w 2023 r. FOT. Z. SMAJDOR
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sta by li śmy obec ni na wrę cze niu Tarcz Her bo wych Pa ła co wi 
Mło dzie ży i Chó ro wi Sche rzo w Miej skim Ośrod ku Kul tu ry. 

Współ pra co wa li śmy z No wo są dec ką Izbą Tu ry stycz ną, któ -
rej je ste śmy człon kiem. Jo lan ta Au gu styń ska pra co wa ła w Ko -
mi sji Re wi zyj nej NIT. W czerw cu pre zes Od dzia łu wziął 
udział w Wal nym Zgro ma dze niu NIT. Zgło si li śmy swo je pro -
po zy cje w kon kur sie o „Sa dec ki Laur Tu ry stycz ny 2023” 
i uczest ni czy li śmy w Są dec kich Ob cho dach Świa to we go Dnia 
Tu ry sty ki, któ re od by ły się we wrze śniu w Na wo jo wej. W ra -
mach tych że ob cho dów wzię li śmy udział w spły wie ło dzia mi 
po rze ce Po prad z Piw nicz nej do Ry tra i w spo tka niu in te gra -
cyj nym Bran ży Tu ry stycz nej Są dec czy zny w Per le Po łu dnia. 

Ak tyw nie włą cza li śmy się w wy da rze nia or ga ni zo wa ne 
przez Urząd Mar szał kow ski Wo je wódz twa Ma ło pol skie go. 
W kwiet niu wzię li śmy udział w kon fe ren cji „4 la ta dla Ma ło -
pol ski. Fun du sze Eu ro pej skie dla Ma ło pol ski 2021-2023”. 
Zgło si li śmy Pol skie To wa rzy stwo Ta trzań skie Od dział „Be -
skid” do kon kur su „Krysz ta ły So li” dla naj lep szej or ga ni za -
cji po za rzą do wej w ka te go rii „Sport, eko lo gia i tu ry sty ka”. 
W grud niu pre ze si Od dzia łu uczest ni czy li w uro czy stej ga li 
wrę cze nia na gród Wo je wódz twa Ma ło pol skie go „Krysz ta ły 
So li” i „Ami cus Ho mi num” w Fil har mo nii im. Ka ro la Szy -
ma now skie go w Kra ko wie. 

Uczest ni czy li śmy też w wy da rze niach, któ rych ini cja to rem 
by ło Sta ro stwo Po wia to we w No wym Są czu. We wrze śniu 
by li śmy obec ni na kon fe ren cji „Api tu ry sty ka szan są roz wo ju 
Są dec czy zny” w ra mach wy sta wy AGRO Na wo jo wa, 
a w grud niu na Fo rum Są dec kich Or ga ni za cji Po za rzą do wych. 

Na lo kal nym grun cie współ dzia ła li śmy z Fun da cją Są dec -
ką i Spo łecz no -Kul tu ral nym To wa rzy stwem „Są de cza nin”. 
Na po cząt ku ro ku uczest ni czy li śmy w ga li „Są de cza ni na Ro -
ku 2022” i ga li „Na gro dy Li te rac kiej im. ks. prof. Bo le sła wa 
Ku mo ra” oraz w V Są dec kich Tar gach Książ ki. Wszyst kie te 
wy da rze nia od by ły się w Pi jal ni Głów nej w Kry ni cy Zdro ju. 
W kwiet niu pre ze si Od dzia łu by li ak tyw ny mi uczest ni ka mi 
se mi na rium „Śro do wi sko na tu ral ne – atut, czy prze szko da 
w roz wo ju”, któ re od by ło się w sie dzi bie Fir my 
WIŚNIOWSKI w Wie lo gło wach. We wrze śniu człon ko wie 
Od dzia łu po ma ga li ja ko wo lon ta riu sze w or ga ni za cji Fe sti -
wa lu Bie go we go i Fe sti wa lu La chów i Gó ra li w Piw nicz nej. 
W ra mach fe sti wa lu od był się pa nel dys ku syj ny pod ha słem 
„Ro we rem po wy po czy nek na są dec kiej wsi”, w któ rym jed -
nym z dys ku tan tów był wi ce pre zes Od dzia łu Wła dy sław Ło -
boz. By li śmy obec ni na spo tka niach pro mo cyj nych 
kwar tal ni ka „Są de cza nin Hi sto ria” oraz na se mi na rium „No -
wo cze sny Pa trio tyzm” w Gry bo wie. 

Na wią za li śmy part ner skie kon tak ty z Fun da cją IDEANOVA. 
W czerw cu zo sta li śmy za pro sze ni do de ba ty spo łecz nej w spra -
wie bu do wy schro ni ska na gó rze Je żo wa Wo da w Be ski dzie 
Wy spo wym, któ ra od by ła się w Przy szo wej. Z ko lei we wrze -
śniu, tak że w Przy szo wej, uczest ni czy li śmy w uro czy stej ga li 
roz strzy gnię cia kon kur su na pro jekt schro ni ska. W li sto pa dzie 
by li śmy obec ni na od sło nię ciu 24-go dzin ne go ze ga ra sło necz -

ne go w Kra ko wie, jed ne go z pro jek tów ar chi tek to nicz nych 
Fun da cji IDEANOVA. W grud niu fun da cja za pro si ła nas 
na kon cert ko lęd i pa sto ra łek do Łu ko wi cy. 

W przed dzień Świę ta Zmar łych de le ga cja za rzą du od wie -
dzi ła są dec kie cmen ta rze, by na gro bie pa tro na Od dzia łu prof. 
Fe lik sa Rap fa oraz na gro bach prze wod ni ków, ko le ża nek i ko -
le gów, dla któ rych ziem skie wę dro wa nie do bie gło koń ca za -
pa lić zni cze pa mię ci. 1 li sto pa da prze wod ni cy i człon ko wie 
Od dzia łu włą czy li się w XXII kwe stę „Ra tuj my Są dec kie Ne -
kro po lie”. 

W 2023 ro ku wy da no ko lej ny, 80 nu mer pi sma „Be skid” 
pod re dak cją Ma rii Do mi nik. Druk zo stał sfi nan so wa ny ze 
środ ków po cho dzą cych z 1,5%. Bi blio te ka od dzia ło wa po sia -
da w swo ich za so bach 7325 wo lu mi nów. Stro ną in ter ne to wą 
ad mi ni stru je Da riusz Tam bor. Kry sty na i Zbi gniew Smaj do -
ro wie opra co wa li ko lej ny tom kro ni ki za 2022 rok. 

Od dzia ło wa Ko mi sja GOT w 2023 ro ku zwe ry fi ko wa ła 
łącz nie 125 od znak, w tym: Ku Wier chom – 2, GOT PTT 
kat. II – 19 (brą zo wych – 7, srebr nych – 7, zło tych – 5), GOT 
PTT kat. I – 9 (srebr nych – 7, zło tych – 2), Ko ro na Be ski dów 
Pol skich – 10, Głów ny Szlak Be skidz ki – 6, Ma ły Szlak Be -
skidz ki – 11, Głów ny Szlak Su dec ki – 1, Głów ny Szlak Świę -
to krzy ski – 24, Głów ny Szlak Su dec ki – 3 oraz 41 od znak 
Tu ry stycz nej Ko ro ny Tatr (brą zo wych – 17, srebr nych – 17, 
zło tych – 7). Roz pro wa dzo no 155 le gi ty ma cji PTT, 556 ksią -
że czek róż ne go ro dza ju od znak PTT, 50 od znak TKT oraz 15 
od znak prze wod nic kich. Ko mi sję jed no oso bo wo pro wa dzi 
Wła dy sław Ło boz. 

Szkol ne Ko ło PTT przy Szko le Pod sta wo wej w Ła bo wej 
zor ga ni zo wa ło w 2023 ro ku 8 wy cie czek: do Schro ni ska 
nad Wier chom lą, na Kra mar kę w Roz to ce Ry ter skiej i Miej -
ską Gó rę w Sta rym Są czu, na Prze hy bę, Lu bo mir, Ba bią Gó -
rę po łą czo ną ze sprzą ta niem szla ku, Wy so ki Wierch, 
do Gor lic i cmen tarz wo jen ny Pust ki w Łuż nej oraz do Schro -
ni ska pod Dur basz ką, gdzie mia ła miej sce tu ry stycz na wi gi -
lia Ko ła. W wy ciecz kach tych wzię ło udział po nad 220 
uczniów. Opie kun ką Ko ła jest Do ro ta Cy coń. 

Aka de mic kie Uczel nia ne Ko ło PTT przy WSB-NLU wzię -
ło udział w Bie gu i Raj dzie Ku rie rów Są dec kich z Ry tra 
na Prze hy bę oraz włą czy ło się w or ga ni za cję bie gu cha ry ta -
tyw ne go Run 4 a smi le w Mia stecz ku Ga li cyj skim. 

Sek cja Wy so ko gór ska pod prze wod nic twem Sta ni sła wa 
Pap cia ka w 2023 ro ku dzia ła ła bar dzo ak tyw nie. Po czą tek ro -
ku to oczy wi ście se zon zi mo wy, kie dy to dzia łal ność sku pia -
ła się głów nie na wyj ściach ski tu ro wych. Re jon dzia ła nia to 
w więk szo ści Ta try, Be ski dy oraz Biesz cza dy. W Ta trach uda -
ło się zre ali zo wać kil ka wyjść i zjaz dów na nar tach z ta kich 
szczy tów i prze łę czy jak: Ko pro wy Szczyt, Sa la tyn, Bre sto -
wa, Wschod nie Że la zne Wro ta, Siar kań ska Prze łęcz i Skraj -
ny Sa la tyn. W okre sie let nim na to miast od by ło się wie le 
wy jaz dów ty po wo wspi nacz ko wych, w któ rych człon ko wie 
sek cji mie rzy li się ze spo ry mi trud no ścia mi. Bar dzo ak tyw ny 
w tym se zo nie oka zał się ze spół w skła dzie Ar tur Łu ka szyk 
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i An drzej Cze lu śniak, któ rzy w tym se zo nie po ko na li kil ka 
bar dzo trud nych i pięk nych ta trzań skich dróg.  

Sek cja Bie go wa by ła współ or ga ni za to rem dwóch du żych 
im prez bie go wych: bie gu cha ry ta tyw ne go Run 4 a smi le oraz 
Bie gu i Raj du Ku rie rów Są dec kich. Człon ko wie sek cji star -
to wa li m.in. w 5 ma ra to nach i 4 pół ma ra to nach. Naj ak tyw -
niej szym za wod ni kiem był prze wod ni czą cy sek cji Ry szard 
To biasz, któ ry wy star to wał w 3 ma ra to nach, 2 pół ma ra to nach 
i bie gu na 30 km oraz Mar cin Zie liń ski, star tu ją cy w pre sti -
żo wych ma ra to nach w Chi ca go i Du bli nie.  

Se nio rzy zrze sze ni w PTT „Be skid” zor ga ni zo wa li na za -
sa dach part ner sko -to wa rzy skich 50 wy cie czek gór skich i kra -
jo znaw czych oraz 10 wy jaz dów na ba se ny geo ter mal ne 
w Vrbo vie, w któ rych uczest ni czy ło łącz nie po nad 2500 osób. 

Sek cja Nar ciar ska pro wa dzo na przez Ro ber ta Bier nac kie -
go zor ga ni zo wa ła w lu tym, w okre sie fe rii szkol nych czte ro -
dnio wy wy jazd w gó ry Sa noc ko -Tur czań skie, z któ re go 
sko rzy sta ły za rów no dzie ci jak i do ro śli. Nar cia rze zjaz do wi 
szu so wa li na sta cjach nar ciar skich Gro ma dzyń, La wor ta 
i Wań ko wa. Nar cia rze ski tu ro wi i bie go wi re ali zo wa li swój 
pro gram w oko licz nych gó rach i na tra sach bie go wych.  

Są dec ka Gru pa Ro we ro wa PTT pod prze wod nic twem Pio tra 
Po łom skie go nie pro wa dzi ła dzia łal no ści zor ga ni zo wa nej, a je -
dy nie ogra ni cza ła się do in dy wi du al nej ak tyw no ści człon ków. 

W 2023 ro ku człon ko wie PTT „Be skid” by li wie lo krot nie 
wy róż nia ni za spo łecz ną dzia łal ność. Pod czas Są dec kich Ob -
cho dów Świa to we go Dnia Tu ry sty ki w Na wo jo wej Jo lan ta 
Au gu styń ska zo sta ła wy róż nio na Na gro dą Sta ro sty No wo są -
dec kie go za oso bi ste za an ga żo wa nie w dzia ła nia na rzecz tu -

ry sty ki oraz wkład w pro pa go wa nie atrak cyj no ści tu ry stycz -
nej Są dec czy zny. Krzysz tof Jan kow ski zo stał lau re atem Są -
dec kie go Lau ra Tu ry stycz ne go w ka te go rii „Oso bo wość 
są dec kiej tu ry sty ki 2023” za do ko na nia oraz ini cja ty wę na ni -
wie tu ry sty ki na Są dec czyź nie. 

Pod czas ob cho dów 150-le cia PTT w Za ko pa nem Wła dy -
sław Ło boz zo stał od zna czo ny Srebr nym Krzy żem Za słu gi, 
a Jo lan ta Au gu styń ska Brą zo wym Krzy żem Za słu gi, przy zna -
nym przez Pre zy den ta RP. Mi ni ster Spor tu i Tu ry sty ki wy róż -
nił Krzysz to fa Jan kow skie go i Ry szar da Ma le szę Od zna ką 
Ho no ro wą „Za za słu gi dla tu ry sty ki”. Zło te Od zna ki PTT 
z Ko sów ką przy zna ne przez Za rząd Głów ny PTT otrzy ma li 
Krzysz tof Jan kow ski i Jan Li ber. 

Mar sza łek Wo je wódz twa Ma ło pol skie go Wi told Ko złow -
ski wy róż nił Od dział Dy plo mem Uzna nia „Za ca ło kształt re -
ali zo wa nych ini cja tyw na rzecz lo kal nej spo łecz no ści, traf ne 
i sku tecz ne do sto so wa nie dzia łań do po trzeb re gio nal nych 
oraz miesz kań ców Ma ło pol ski”.  

Od dział otrzy mał też dwa po dzię ko wa nia: od pre ze sa Sto -
wa rzy sze nia „Bli żej Są cza” za pra cę i wkład wło żo ny w or -
ga ni za cję Świę ta Ak tyw no ści Oby wa tel skiej 2023 oraz 
od pre ze sa Za rzą du Głów ne go PTT za ak tyw ny udział w im -
pre zie tu ry stycz nej „Od gra nic do gra nic”. 

Mi chał Osy sko zdo był wy róż nie nie w kon kur sie fo to gra -
ficz nym „150 lat PTT – la ta mi ja ją, pięk no gór trwa”. 

Ro bert Cem pa zo stał uho no ro wa ny przez pre ze sa Od dzia -
łu gra wer to nem za po pro wa dze nie spo łecz nie 100 wy cie czek 
dla PTT „Be skid”. 

ZBI GNIEW SMAJ DOR 

ZA RZĄD 
Zbi gniew Smaj dor prezes 
Wła dy sław Ło boz wi ce pre zes  
Be ata Lo rek sekretarz 
Ry szard Groń skarbnik 
Krzysz tof Jan kow ski czło nek 
Piotr Po łom ski czło nek 
Da riusz Tam bor czło nek 
Alek san der Groń ski czło nek 

KO MI SJA RE WI ZYJ NA 
Lu cy na Mi gacz prze wod ni czą ca:  
Ja cek Be re ziń ski za stęp ca prze wod ni czą ce go 
Ka ta rzy na Hej mej se kre tarz 
Bar ba ra Mi cha lik czło nek 
Ali cja Sa dłoń czło nek 

SĄD KO LE ŻEŃ SKI: 
Jan Li ber prze wod ni czą cy:  
Pa weł My ślik za stęp ca prze wod ni czą ce go 
Jo lan ta Au gu styń ska se kre tarz 
Iwo na Ko wal czyk-Tu daj czło nek 
An drzej Po łom ski czło nek

AGRO Na wo jo wa - Krzysz tof Jan kow ski lau re atem Są -
dec kie go Lau ra Tu ry stycz ne go



GRUDZIEŃ 2023 25
BE SKID – PI SMO POL SKIE GO TO WAR ZY STWA TA TR ZAŃ SKIE GO – OD DZIAŁ „BE SKID” W NO WYM SĄ CZU

KLUB PRZEWODNIKÓW 
POLSKIEGO TOWARZYSTWA 
TATRZAŃSKIEGO 

W 2023 ro ku wy ciecz ki by ły pro wa -
dzo ne spo łecz nie przez 15 prze wod ni -
ków: Alek san der Groń ski – 25, Piotr 
Po łom ski – 13, Krzysz tof Jan kow ski 
– 10, Ro bert Cem pa – 4, Wła dy sław Ło -
boz, Zbi gniew Smaj dor, Mał go rza ta 
Woź niak (Kieł ba sa) – 3, Ka zi mierz Fy -
da – 2, Ro bert Bier nac ki, Ja kub Bry niar -
ski, Ma ria Do mi nik, Ka ta rzy na Fu dacz, 
Je rzy Gał da, Mi chał Osy sko, Ma te usz 
Sku pień -1. 

 Klub Prze wod ni ków li czy 13 prze -
wod ni ków z upraw nie nia mi pań stwo -
wy mi oraz 6 prze wod ni ków GOT PTT. 
Wła dze klu bu: Krzysz tof Jan kow ski 
– prze wod ni czą cy, Alek san der Groń ski 
– wi ce prze wod ni czą cy, Mał go rza ta 
Woź niak – se kre tarz.  

Dzia ła nia Klu bu w 2023 ro ku to: 
12 stycz nia by li śmy obec ni •

na Opłat ku Prze wod nic kim w Ka mian nej, 
28 stycz nia uczest ni czy li śmy •

w No wo rocz nym Spo tka niu Prze wod ni -
ków w Mu szy nie, 

13 lu te go od by ło się XXIV tra dy -•
cyj ne wej ście człon ków i sym pa ty ków 
Klu bu „na kre chę” na  Ra dzie jo wą, 

11-12 mar ca de le ga cja Klu bu wraz •
z pocz tem sztan da ro wym Od dzia łu, 
wzię ła udział w XXXVIII Piel grzym ce 
Prze wod ni ków Tu ry stycz nych na Ja sną 
Gó rę, 

szko le nia prze wod ni ków w par -•
kach na ro do wych, 

udział w ak cji Ra tuj my Są dec kie •
Ne kro po lie, 

uczest ni cze nie we wszyst kich •
aspek tach dzia łal no ści Od dzia łu, 
a przede wszyst kim or ga ni za cja i pro -

wa dze nie spo łecz nie wy cie czek or ga ni -
zo wa nych przez Od dział dla człon ków, 
miesz kań ców mia sta i wszyst kich in -
nych chęt nych. 

W ra mach ob cho dów 150-le cia PTT 
uczest ni czy li śmy w pro jek cie „Od gra -
nic do gra nic”, a na uro czy sto ściach ju -
bi le uszo wych w Ko ście li sku na si 
prze wod ni cy otrzy ma li wy róż nie nia 
pań stwo we, re sor to we i or ga ni za cyj ne. 

KRZYSZ TOF JAN KOW SKI 

SEK CJA WY SO KO GÓR SKA 
Po czą tek ro ku to oczy wi ście se zon 

zi mo wy, kie dy to na sza dzia łal ność sku -
pia ła się głów nie na wyj ściach ski tu ro -
wych. Re jon dzia ła nia to głów nie Ta try 

i Be ski dy oraz Biesz cza dy. W Ta trach 
uda ło nam się zre ali zo wać kil ka wyjść 
i zjaz dów na nar tach z ta kich szczy tów 
i prze łę czy jak: Ko pro wy Szczyt, Sa la -
tyn, Bre sto wa, Wschod nie Że la zne 
Wro ta, Siar kań ska Prze łęcz i Skraj ny 
Sa la tyn. W se zo nie let nim na to miast od -
by ło się wie le wy jaz dów ty po wo wspi -
nacz ko wych, w któ rych na si człon ko wie 
mie rzy li się ze spo ry mi trud no ścia mi. 

Bar dzo ak tyw ny w tym se zo nie oka -
zał się ze spół w skła dzie Ar tur Łu ka -
szyk i An drzej Cze lu śniak, któ rzy w tym 
se zo nie po ko na li kil ka bar dzo trud nych 
i pięk nych ta trzań skich dróg. War to tu -
taj przy to czyć tro chę szcze gó łów i opi -
sów trud no ści po ko na nych dróg: 

 
27.02.23 – Bu la pod Ban dzio chem, łań cu -•
chów ka – A. Łu ka szyk, A. Cze lu śniak,  
J. Ra dzie jew ski 
18.03.23 – Or la Perć od ci nek Za wrat – Ko -•
zie Czu by, przej ście zi mo we – A. Łu ka szyk, 
A. Cze lu śniak 
27.03.23 – Igła w Oster wie III – K. Mie cho -•
wicz, A. Łu ka szyk, M. Bu gaj ski 
04.06.23 – Za mar ła Tur nia, Le wi Wrze -•
śnia cy V – A. Łu ka szyk, A. Cze lu śniak 
08.07.23 – Mnich, Kant Kla sycz ny V –  •
A. Łu ka szyk, A. Cze lu śniak 
08.07.23 – Ger lach gra nią Mar ti na – J. Au -•
gu styń ska, Z. Wroń ski, J. Pap ciak, S. Pap -
ciak 
10.07.23 – Za mar ła Tur nia, Mo ty ka V –  •
A. Łu ka szyk, A. Cze lu śniak 
18.07.23 – Mnich za cię cie Ro ba kie wi cza IV, •
Za dni Mnich Zach. gra nią III – A. Łu ka szyk, 
S. Pap ciak 
14.08.23 – Ko ście lec, Set ka WHP. IV –  •
A. Łu ka szyk, A. Cze lu śniak  
25.08.23 – Grań Ko ściel ców III – A. Łu ka -•
szyk, M. Bo gusz  

Dokonania sekcji i klubów 
PTT O/Beskid w Nowym 

Sączu w 2023 roku 

Kwesta na ratowanie sądeckich 
nekropolii FOT. ZBIGNIEW SMAJDOR
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06.09.23 – Za mar ła Tur nia, Fe sti wal Gra -•
ni tu V – A. Łu ka szyk. A. Cze lu śniak 
11.09.23 – Ża bi Koń gra nią III/IV – A. Łu ka -•
szyk, A. Cze lu śniak 
27.09.23 – Za chod nia ścia na Ko ściel ca, •
Sprę ży na VI – A. Łu ka szyk, A. Cze lu śniak 
27.09.23 – Sta ro le śny Szczyt gra nią Gra -•
na tów Wie lic kich – J. Au gu styń ska,  
J. Pap ciak, S. Pap ciak 
12.10.23 – Mnich, Mię dzy mia sto wa VI+  •
– A. Łu ka szyk, A. Cze lu śniak 
02.11.23 – Do li na Będ kow ska – Spo ko to •
nie Ma ro ko IV – A. Łu ka szyk. A. Cze lu śniak. 
 
Dzię ku je my wszyst kim za za an ga żo -

wa nie i wspie ra nie dzia łal no ści sek cji 
oraz ży czy my re ali za cji gór skich pla -
nów w 2024 ro ku. 

STA NI SŁAW PAP CIAK 

SZKOL NE KO ŁO PTT W ŁA BO WEJ  
W mi ja ją cym 2023 ro ku Szkol ne Ko ło 

PTT w Ła bo wej dzia ła ło bar dzo pręż nie. 
Ko ło zrze sza 20 człon ków oraz kil ku na -

stu mi ło śni ków gór i wę dró wek po oko li cy 
bliż szej i dal szej. Wy ciecz ki od by wa ły się 
w dni wol ne od na uki, czy li w so bo ty lub 
nie dzie le. Ucznio wie za wę dro wa li 
do Schro ni ska nad Wier chom lą, na Prze -
hy bę, Kra mar kę, Ba bią Gó rę, Lu bo mir, 
Wy so ki Wierch, Dur basz kę oraz uczest ni -
czy li w pa trio tycz nej wy ciecz ce szla ka mi 
cmen ta rzy z I woj ny świa to wej w oko li -
cach Gor lic. W su mie od by ło się osiem wy -
cie czek. Po trzy pro wa dzi ły Ma ria Do mi nik 
i Jo an na Król, a dwie Alek san der Groń ski. 

Człon ko wie Ko ła ma ją moż li wość 
po zna nia wa lo rów kra jo bra zo wych 
i przy rod ni czych Be ski dów i Tatr. Zdo -
by wa ją od zna ki i wy róż nie nia oraz bio -
rą udział w szkol nych kon kur sach 
wie dzy. Ak tyw nie spę dza ją czas 
i wzmac nia ją re la cje ko le żeń skie. 
Do gru py uczniów do łą cza ją rów nież 
ro dzi ce, pro mu jąc tu ry sty kę ro dzin ną. 

Za koń cze nie ro ku i pod su mo wa nie 
dzia łal no ści Ko ła, po łą czo ne z tu ry -
stycz ną wi gi lią mia ło miej sce 16 grud -
nia w Schro ni sku pod Dur basz ką. 

W 2024 ro ku za pla no wa no zdo by cie 
ko lej nych szczy tów do Ko ro ny Be ski dów. 

DO RO TA CY COŃ 
Opie kun Szkol ne go Ko ła PTT

 
LP 

 
Imię i Nazwisko 

 
Nazwa biegu 

 
Dystans 

 
Czas 

 
Uwagi 

 
1 Ryszard Tobiasz 19 Krakowski 

Półmaraton 
Marzanny 

19.03.2023r. 

21,0975 km 01:49:02 Open/1034, 
M40/384 

49 Maraton 
Dębno 

16.04.2023 

42,195 km 03:56:20 open/473, 
M40/196 

IX Bieg 
Wierchami - 

Waligóra 

30 km 04:17:18 open/69 

45. Warszawski 
Maraton 

21.09.2023 

42,195 km 03:55:24 open/2020, 
M40/680 

9 Cracovia 
Półmaraton 
Królewski 

21,0975 km 01:49:52 open/2873, 
M40/885 

22 Poznań 
Maraton 

21.09.2023 

42,195 km 03:47:04 open/1441, 
M45/209 

2 Marcin Zieliński Maraton 
Chicago 

08.10.2023r. 

42,195 km 03:59.00 x 

Maraton Dublin 
29.10.2023r. 

42,195 km 04:13:00 x 

3 Dariusz 
Woźniak 

19 Krakowski 
Półmaraton 
Marzanny 

19.03.2023r. 

21,0975 km 02:01:36 open/1809, 
M40/618 

4 Jarosław 
Biedroń 

19 Krakowski 
Półmaraton 
Marzanny 

19.03.2023r. 

21,0975 km 01:58:35  open/1608, 
M50/173 

SEKCJA BIEGOWA – PODSUMOWANIE STARTÓW

RYSZARD TOBIASZ

SK PTT w Łabowej na Przehybie FOT. B. ŚWIGUT
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Jak oce niasz swój pierw szy rok pre -
ze su ry? 

To już nie rok, a 21 mie się cy. Czas 
do koń ca ka den cji szyb ko bie gnie i już 
nie ba wem ko lej ny pre zes przej dzie 
do hi sto rii. Po ry wa jąc się na tę funk cję 
mia łem du że oba wy czy po do łam 
po tak zna ko mi tych po przed ni kach jak 
Ma ciej Za rem ba, Woj ciech Sza ro ta i Jo -
lan ta Au gu styń ska. Na pew no po mo gły 
mi la ta do świad czeń i wie dza o funk cjo -
no wa niu od dzia łu na by ta w za rzą dach 
pię ciu po przed nich ka den cji. Wie le wy -
nio słem też z cy klu dwu na stu szko leń 
o pod sta wach księ go wo ści i fi nan sów 
dla NGO, zor ga ni zo wa nych na prze ło -
mie 2022 i 2023 ro ku przez Biu ro Ak -
tyw no ści Oby wa tel skiej Urzę du Mia sta 
No we go Są cza. Ko lej nym czyn ni kiem, 
któ ry jest mo im du żym wspar ciem był 
do bór wła ści wych osób do za rzą du. Nie 
bę dę tu wy sta wiał in dy wi du al nych lau -
rek, gdyż każ dy czło nek za rzą du ma 
swój od ręb ny za kres dzia łań i z nie go 
się wy wią zu je.  

Oce nę pół met ka ka den cji opie ram 
na pod sta wie ofer ty tu ry stycz nej ja ką 
przed sta wi li śmy swo im człon kom, gdyż 
jest to pod sta wo wa dzia łal ność Od dzia -
łu PTT Be skid, któ ra w mo jej oce nie, 
a tak że więk szo ści be ne fi cjen tów by ła 
am bit na i cie ka wa. Wy pra wy w Al py 
i Pi re ne je oraz do Skan dy na wii by ły 
„wi sien ką na tor cie” bie żą cej ka den cji, 
po dob nie jak Szlak Win ny do Ne apo lu 
i Al ba nii, któ ry po wró cił do na szej ofer -
ty po kil ku la tach prze rwy. Do dać do te -
go wy ciecz ki do Ru mu nii na Moł daw ski 
Olimp, Fo ga ra sze i Ko gu ci Grzebień, 
wę gier skie Gó ry Ma tra i Gó ry Bu ko we, 
ma jów ki w Su de tach oraz Ma łej i Wiel -

kiej Fa trze, przej ście Głów ne go Szla ku 
Świę to krzy skie go, am bit ne wy ciecz ki 
ta trzań skie, to wszyst ko skła da się 
na mo ją po zy tyw ną oce nę tu ry stycz -
nych do ko nań ostat nich dwóch lat. 

War te pod kre śle nia jest też to, że tyl ko 
w okre sie bie żą cej ka den cji do Od dzia łu 
PTT Be skid wstąpiło 98 nowych osób. 

Co uda ło się zre ali zo wać i ja kie 
trud no ści na po tka łeś? 

Je ste śmy jed nym z trzech od dzia łów 
w PTT or ga ni zu ją cych naj wię cej wy cie -
czek. W okre sie 21 mie się cy bie żą cej ka -
den cji by ło ich 103. Na więk szo ści z nich 
fre kwen cja by ła do bra lub bar dzo do bra. 
Ale by ło też kil ka wy cie czek, któ re zo sta -
ły od wo ła ne z po wo du ma łe go za in te re so -
wa nia i jest to po czę ści wi na za rzą du, gdyż 
ich ter mi ny zo sta ły czę sto zdu blo wa ne 
z wy pra wa mi wie lo dnio wy mi. Chcie li śmy 
do brze, ofe ru jąc wy ciecz kę nie dziel ną tym, 
któ rzy na dłuż sze wy pra wy nie wy jeż dża -
li. Już te raz wie my, że nie na le ży tak ro bić, 
mo że z wy jąt kiem okre su wa ka cyj ne go, 
gdzie o fre kwen cję na wy ciecz kach ta -
trzań skich mo że my być spo koj ni.  

Po kil ku la tach prze rwy wró ci li śmy 
do or ga ni za cji no wo rocz nych spo tkań 
opłat ko wych, któ re obok czerw co we go 
Świę ta Od dzia łu i sym bo licz ne go za -
koń cze nia se zo nu są wy jąt ko wą spo sob -
no ścią do in te gra cji tu ry stycz ne go 
To wa rzy stwa. No wo ścią ja ką wpro wa -
dzi li śmy jest opra wa mu zycz na tych 
wy da rzeń, co mo im zda niem wpły nę ło 
na ich atrak cyj ność.  

Kon ty nu owa li śmy ak cje eko lo gicz -
ne. Dwu krot nie w tej ka den cji sprzą ta -
li śmy brze gi są dec kich rzek, Ka mie ni cy 
i Du naj ca, wzię li śmy udział w sprzą ta -
niu Ba biej Gó ry oraz w ogól no pol skiej 
ak cji „Czy ste Zie lo ne Mia sta”. 

Trosz kę mnie mar twi wy ga sza nie ak -
tyw no ści nie któ rych sek cji. Wy ni ka to 
po nie kąd z fak tu, że pa sjo na ci, któ rzy 

Martwi mnie wygaszanie aktywności 
niektórych sekcji oraz zaangażowanie 

małej ilości przewodników w organizację 
i prowadzenie wycieczek 

Wy wiad z Pre ze sem PTT Od dział /Be skid w No wym Są czu – Zbi gnie wem Smaj do rem

Zbigniew Smajdor
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za bie ga li o ich utwo rze nie już wy co fa li 
się z dzia łal no ści, a na stęp cy nie są tak 
zde ter mi no wa ni, aby to z pa sją kon ty -
nu ować. Być mo że nie któ re sek cje trze -
ba bę dzie roz wią zać, bo czy jest sens 
utrzy my wać fik cję?  

Li czy łem na za an ga żo wa nie więk szej 
ilo ści prze wod ni ków w or ga ni za cję i pro -
wa dze nie wy cie czek. Praw dę mó wiąc, 
spo czy wa to na bar kach kil ku bar dzo ak -
tyw nych osób. Klub Prze wod ni ków 
pod prze wod nic twem Krzysz to fa Jan -
kow skie go i Alek san dra Groń skie go da -
je jed nak ra dę tym po ten cja łem 
oso bo wym, któ ry jest do dys po zy cji. 

Za du ży suk ces uwa żam zna le zie nie 
rze tel ne go fa chow ca do za ło że nia i pro -
wa dze nia stro ny in ter ne to wej, a ta kim 
nie wąt pli wie jest Da riusz Tam bor. Do -
bra i ak tu ali zo wa na na bie żą co stro na in -
ter ne to wa to w dzi siej szych cza sach 
wręcz ko niecz ność, dla te go wszy scy je -
ste śmy usa tys fak cjo no wa ni, że dzię ki 
Dar ko wi wła śnie ta ką ma my. 

Ja kie zmia ny i ini cja ty wy pla nu jesz 
na ko lej ne la ta? 

Na ko lej ne la ta…, to za du żo po wie -
dzia ne. Do koń ca ka den cji po zo stał już 
tyl ko rok. Nic no wa tor skie go chy ba nie 
wy my ślę. Je ste śmy To wa rzy stwem gór -
skim, dla te go uwa żam, że na pro pa go -
wa niu i roz wi ja niu tej dzia łal no ści 
po win ni śmy się sku pić, a nie szu kać 
na si łę in nych płasz czyzn do dzia ła nia. 
Chciał bym w na stęp nym ro ku utrzy mać 
na do brym po zio mie ofer tę tu ry stycz ną, 
aby usa tys fak cjo no wać za rów no dłu go -
let nich na szych człon ków, jak i tych, 
któ rzy do pie ro roz po czy na ją przy go dę 
z gó ra mi. Po wo li kry sta li zu ją się pla ny 
wy praw za gra nicz nych na 2024 rok, 
któ re za wsze cie szą się ogrom nym za in -
te re so wa niem, ale jesz cze za wcze śnie 
aby je przed sta wić.  

Wy bie ga jąc w dal szą przy szłość 
chciał bym, aby ste ry w or ga ni za cji prze -
ję li młod si. Ja wi dzę ta kich kan dy da tów, 
tyl ko mu szą się zde cy do wać. Wte dy być 
mo że zmia ny w funk cjo no wa niu or ga -
ni za cji bę dą od waż niej sze, a ini cja ty wy 
bar dziej no wa tor skie. 

Roz ma wia ła MARIA DOMINIK

Ma jów kę czas za cząć! Ce lem te go -
rocz ne go wy jaz du PTT O/Be skid jest 
Ma ła i Wiel ka Fa tra, prze pięk ne pa -
sma gór skie u na szych po łu dnio wych 
są sia dów. Pod prze wod nic twem Ol -
ka Groń skie go ru sza my 49 oso bo wą 
gru pą w kie run ku Sło wa cji.  

 
Pla nem na pierw szy dzień jest zdo -

by cie naj wyż sze go szczy tu Wiel kiej 
Fa try czy li Ostre do ku (1596 m n.p.m) 
oraz wej ście na Plo skę (1535 m n.p.m). 
Z miej sco wo ści Sta re Ho ry wy ru sza my 
nie bie skim szla kiem w kie run ku Kriż -
nej. Tra sa od sa me go po cząt ku pro wa -
dzi ostro pod gó rę. Po ok. 800 m 
prze wyż sze nia do cie ra my na pierw szy 
te go dnia szczy t ja kim jest Ma je ro wa 
Ska ła, na któ rym znaj du je się urwi sko 
skal ne zwa ne bal ko nem. Wspa nia łe 
wa pien ne skał ki przy mgli stej au rze ro -
bią na nas wra że nie i słu żą za sce ne rię 
dla fo to gra fów. Po go da jak na ra zie nas 
nie roz piesz cza, ale na szczę ście nie pa -
da i ma sze ru je my da lej li cząc na po pra -
wę i pięk ne wi do ki. Do cie ra my 
na Kryż ną (1574 m n.p.m) a na stęp nie 
szla kiem czer wo nym kie ru je my się 
na Ostre dok. Po nie speł na go dzi nie 
mar szu do cie ra my do naj wyż sze go 

szczy tu Wiel kiej Fa try. Tu taj ro bi my 
krót ką prze rwę, aby uro czy ście wrę -
czyć le gi ty ma cje PTT no wo przy ję tym 
człon kom oraz pa miąt ko we zdję cie. 
Za czy na pa dać deszcz więc ru sza my 
da lej a czas na świę to wa nie bę dzie wie -
czo rem na spo tka niu in te gra cyj nym  
Scho dząc na Ko niar ki a na stęp nie pod -
cho dząc na Plo skę deszcz usta je, wiatr 
prze ga nia mgły, wy cho dzi słoń ce i uka -
zu ją się cu dow ne wi do ki na oko licz ne 
pa sma gór skie. Do dat ko wo na po la -
nach, po mię dzy pła ta mi za le ga ją ce go 
jesz cze śnie gu, po ja wia ją się kro ku sy. 
Do cie ra my na szczyt Plo ski, gdzie ro -
bi my krót ką prze rwę oraz po dzi wia my 
pa no ra mę. Na stęp nie żół tym szla kiem 
scho dzi my do wio ski Vy sna Re vu ca, 
skąd od jeż dża my do na szej ba zy noc -
le go wej w Ru żom be ro ku.  

Dru gie go dnia kon ty nu uje my na sze 
wę dro wa nie po Par ku Na ro do wym 
„Wiel ka Fa tra”, któ ry obej mu je pra wie 
ca łe pa smo gór skie o tej sa mej na zwie. 
Po wstał on w 2002 ro ku i jest naj młod -
szym sło wac kim par kiem na ro do wym. 
Roz po czy na my tra sę w miej sco wo ści 
Lip to vske Re vu ce a do kład nie u wej -
ścia do Tepl nej Do li ny. Pro wa dzi tę dy 
żół ty szlak, któ rym za mie rza my dojść 

Ma jów ka z PTT, 29.04.-3.05.2023 

Mała i Wielka Fatra  
oraz Góry Choczańskie

Chleb 1646 m n.p.m., Mała Fatra FOT. M. WOŹNIAK
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do szczy tu Ra ky tov (1567 m n.p.m). 
Do li na, któ rą idzie my jest bar dzo uro -
kli wa. Mi ja my licz ne wa pien ne for ma -
cje skal ne, a w nich ja ski nie. Dnem 
do li ny pły nie Te ply po tok, na któ rym 
znaj du ją się wo do spa dy. Do cho dzi my 
do cha ty Utul na Lim ba, gdzie ro bi my 
ma łą prze rwę na II śnia da nie. W po bli -
żu znaj du ję się ma ły staw a w nim pstrą -
gi, któ re bar dzo za in te re so wa ły na szych 
naj młod szych uczest ni ków wy ciecz ki. 
Ru sza my da lej, po 30 mi nu tach do cho -
dzi my do prze łę czy pod szczy tem. 
Zmie niw szy ko lor szla ku na zie lo ny, 
po ko lej nych 30 mi nu tach mar szu 
w śnie gu zdo by wa my głów ny cel na szej 
dzi siej szej wę drów ki czy li szczyt Ra ky -
tov. Ro bi my pa miąt ko we zdję cie gru po -
we i scho dzi my w dół, kie ru jąc się 
w stro nę Min co la. Mgła unie moż li wi ła 
nam po dzi wia nie oko li cy a szko da, gdyż 
szczyt ten jest wy bit ny o czym prze ko -
na li śmy się za ja kiś czas ob ser wu jąc go 
z prze łę czy na tle błę kit ne go nie ba, no 
cóż cza sa mi tak by wa. Ale nic to, przy -
ro da nam to wy na gro dzi ła, po nie waż 
po la ny przez któ re prze cho dzi li śmy by -
ły usła ne kro ku sa mi. Te fio le to we ko -
bier ce sta ły się obiek tem za in te re so wań 
fo to gra fów. Wę dru jąc da lej w tych pięk -
nych oko licz no ściach przy ro dy do cie ra -
my do ko lej ne go punk tu wi do ko we go, 
tym ra zem na Min co lu, gdzie ro bi my 
prze rwę, że by na cie szyć się sło necz ną 
już po go dą i pięk ną pa no ra mą. Ze 
szczy tu zo ba czy li śmy grzbie ty pasm, 
po któ rych wczo raj wę dro wa li śmy oraz 
zdo by te przez nas wierz choł ki. Idzie my 
da lej, do cho dząc do Prze łę czy pod Cier -
nym Ka me nem zmie nia my ko lor szla ku 
na czer wo ny i scho dzi my do miej sco -
wo ści Lip to vske Re vu ce. Za do wo le ni 
wra ca my do ho te lu na za słu żo ny od po -
czy nek i in te gra cję.  

Trze cie go dnia za mie nia my Wiel ką 
Fa trę na Ma łą Fa trę. Dzień za po wia da 
się prze pięk nie, błę kit ne nie bo, słoń ce 
świe ci to wręcz wy ma rzo ne wa run ki 
do wę dro wa nia. Ce lem dzi siej szej wy -
ciecz ki jest naj wyż szy szczyt Ma łej Fa -
try czy Wiel ki Kry wań (1709 m n.p.m). 
Mi ja my miej sco wość Ter cho va (tu taj 
uro dził się słyn ny Ju raj Ja no sik) a na -

stęp nie wjeż dża my w Vrat ną Do li nę. 
Dzie li my się na na gru py, pierw sza wy -
sia da wcze śniej i idzie dłuż szym, nie -
bie skim szla kiem zmie rza jąc naj pierw 
na Pri slop a póź niej grzbie tem zdo by -
wa jąc ko lej no czte ry „ty sięcz ni ki”. 
Dru ga gru pa star tu je w Sta rej Do li nie 
i ma sze ru je zie lo nym szla kiem w kie -
run ku Prze łę czy za Kro viar skym. Wę -
drów ce to wa rzy szą pięk ne wi do ki 
i cu dow na po go da dla te go część osób 
zo sta ła na Prze łę czy Bu blen i tu taj cze -
ka ła na oso by, któ re po sta no wi ły zdo -
być do dat ko wo Ma ły Kry wań (1671 m 
n.p.m). Te go dnia przej rzy stość po wie -
trza by ła bar dzo do bra co po zwo li ło 
nam doj rzeć m.in. Ta try, Ba bią Gó rę, 
Pil sko, Ta try Niż ne oraz wierz choł ki 
pasm Ma łej i Wiel kiej Fa try. Po zdo by -
ciu Ma łe go Kry wa nia, wę dru jąc czer -
wo nym szla kiem przez Pie kiel nik obie 
gru py mel du ją się na Wiel kim Kry wa -
niu. Ro bi my pa miąt ko we zdję cie 
i scho dzi my tra są pod wy cią giem ko -
lej ki do Vrat nej, gdzie cze ka ma nas 
au to bus.  

Dzień czwar ty to w dal szym cią gu 
Ma ła Fa tra. Za cel obie ra my szczyt 
Chleb (1646 m n.p.m). Wy ru sza my zie -
lo nym szla kiem z miej sco wo ści Su to vo, 
mi ja my Cha tę pod Chle bom a na stęp nie 
do cho dzi my do Prze łę czy pod Chle bem 
i czer wo nym szla kiem na szczyt. Po sta -
na wia my udać się jesz cze da lej 
na wschód i do cie ra my na Ste ny 

(1625m n.p.m.). Na stęp nie tra wer su je -
my szczyt i scho dzi my do schro ni ska, 
gdzie po chwi li od po czyn ku scho dzi my 
do wio ski, z któ rej wy cho dzi li śmy 
w gó ry. Nie któ rzy uczest ni cy wy ciecz -
ki po sta no wi li scho dzić nie bie skim szla -
kiem do li ną Su to vską wzdłuż po to ku 
o tej sa mej na zwie, na któ rym znaj do -
wa ły się efek tow ne wo do spa dy.  

Ostat ni dzień pod wzglę dem po go dy 
nie za po wia dał się do brze. Ca łą noc 
i po ra nek pa dał rzę si sty deszcz. W pla -
nach mie li śmy wej ście na Wiel kie go 
Cho cza (1611 m n.p.m) le żą ce go w Gó -
rach Cho czań skich, ale po chwi li za sta -
no wie nia po dej mu je my de cy zję, że 
je dzie my w kie run ku Dol ne go Ku bi -
na do Oraw skie go Pod zam cza na Za -
mek Oraw ski. Zna la zła się w gru pie 3 
oso bo wa eki pa, któ ra wraz z prze wod -
ni kiem Ol kiem po sta no wi ła jed nak 
wyjść w gó ry, mi mo nie sprzy ja ją cej po -
go dy. Resz ta uczest ni ków wy ciecz ki 
zwie dzi ła w tym cza sie za mek, któ ry 
nie jed no krot nie mi ja li w dro dze z Pol -
ski na po łu dnie bądź za chód Eu ro py. 
Był to ide al ny po mysł w ta ki desz czo -
wy dzień, gdyż mie li śmy oka zję zwie -
dzić tą oka za łą for te cę oraz po znać jej 
bo ga tą hi sto rię. W dro dze po wrot nej 
do No we go Są cza ro bi my szyb kie za ku -
py w Dol nym Ku bi nie oraz za bie ra my 
Ol ka wraz z ko le żan ka mi, któ rzy zdo -
by li Wiel kie go Cho cza.  

MAŁ GO RZA TA WOŹ NIAK 

Zamek Orawski, Oravsky Podzamok FOT. M. WOŹNIAK
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W Biesz cza dach, na sza od dzia ło wa 
wy ciecz ka go ści co naj mniej raz 
w ro ku. W tym uda ło się być dwa ra -
zy, a na wet trzy, li cząc wy jazd 
na nar ty, któ ry przy pa dło mi zor ga -
ni zo wać, a je go re ali za cją za ję li się 
Ro bert Bier nac ki z Paw łem Ko gu -
tem z sek cji nar ciar skiej. 

 
Tra dy cyj ne „zi mo we bie sy” już po raz 

dwu dzie sty pierw szy, były oka zją do świę -
to wa nie set nej wy ciecz ki po pro wa dzo nej 
spo łecz nie dla O/Be skid PTT przez Ro -
ber ta Cem pę. Ktoś za py ta: „do pie ro set -
na?”. Tak wy ni ka ze sta ty styk. Gdy by 
jed nak po li czyć dni ja kie Ro bert spę dził 
na wy ciecz kach, w więk szo ści wie lo dnio -
wych, któ re pro wa dził dla PTT wy szło by 
gru bo po nad dwa la ta! Tym bar dziej mi ło 
by ło uczcić ten ju bi le usz w Biesz cza dach, 
gdyż wła śnie Ro bert był ini cja to rem kul -
to we go już wy jaz du zi mo we go w te gó ry. 
Opusz cza my No wy Sącz po po łu dniu i je -
dzie my na noc leg, by na stęp ne go dnia 
z sa me go ra na wyjść na Po ło ni nę We tliń -
ską, gdzie w schro nie BdPN tzw. „no wej 
Chat ce Pu chat ka” otwo rzyć szam pa -
na i ce le bro wać „set kę Ku dła te go”. Wszy -
scy go ście bę dą cy w tym przy byt ku 
za śpie wa li mu grom kie 100 lat, po czym 
prze szli do wspól ne go ko lę do wa nia, gdyż 

dzia ło się do kład nie w świę to Trzech Kró li 
(Ob ja wie nie Pań skie, w ko ście le ka to lic -
kim), al bo Jor da nu (Epi fa nia, w ko ście le 
pra wo sław nym). Ro bi my pa miąt ko we 
zdję cie i de lek tu jąc się wspa nia ły mi wi do -
ka mi, wę dru je my po ło ni ną ku jej naj wyż -
szej kul mi na cji, Sme re ko wi 1222 m 
n.p.m. Tam oglą da my wspa nia ły za chód 
słoń ca i scho dzi my do We tli ny. Po po wro -
cie do na szej dy żur nej ba zy noc le go wej 
w Ustrzy kach Gór nych, Za jaz du pod Ca -
ryń ską, od po czy nek i uro czy sta ko la cja 
z przy tu pem oraz boj kow ski mi spe cja ła -
mi, przy go to wa na oso bi ście przez go spo -
da rzy: Lesz ka, Jac ka i Se bę, a trwa ją ca 
oczy wi ście do bia łe go ra na. 

Dru gie go dnia gór skie go w lek ko 
okro jo nym skła dzie z Prze łę czy Wy -
żnej, przez Dział wcho dzi my na Ma łą 
i Wiel ką Raw kę 1308 m n.p.m. Po go da 
ide al na, dla te go część gru py de cy du je 
się na zdo by cie Krze mień ca 1221 m 
n.p.m. (Kre me na ro sa) i bę dą ce go nie -
opo dal, sty ku trzech gra nic: Pol ski, Sło -
wa cji i Ukra iny. Na po wro cie, scho dząc 
w dół, za cho dzą ce słoń ce oświe tli ło 
szczyt po ukra iń skiej stro nie i od ra zu 
za tę sk ni ło się do cza sów kie dy bez prze -
szkód mo gli śmy tam jeź dzić. 

W nie dzie lę w pla nie by ła Tar ni -
ca 1346 m n.p.m, naj wyż szy szczyt pol skich 

Biesz cza dów, lecz po go da jak i pro ble my 
tech nicz ne z trans por tem, po krzy żo wa ły 
nam pla ny. Krót ki spa cer „do oko ła ko mi -
na” mu siał te go dnia wy star czyć. No cóż, 
jak mó wią sło wa pew nej pio sen ki: „... 
na Biesz cza dy nie ma ra dy”. 

Na dru gą wy ciecz kę uda li śmy się je -
sie nią. Tra dy cyj nie po po łu dnio wy wy -
jazd na noc leg, tym ra zem w Przy sta ni 
Ca ryń ska w Po lań czy ku. Ran kiem 
dwie gru py re ali zo wa ły od dziel ne pla -
ny: wę drów kę pie szą przez nie ist nie ją -
ce wsie do li ny Sa nu i au to ka rów kę 
czę ścią ma łej i du żej ob wod ni cy biesz -
czadz kiej. Pierw sza gru pa prze szła tra -
sę z Ter ki przez Stu de ne, Two ryl ne, 
Kry we, Hul skie do Za twar ni cy, a dru -
ga ja dąc im na prze ciw, ob je cha ła Pa -
smo Otry tu, od wie dza jąc Raj skie, 
Chrewt, Po la nę, Gro tę w Ro so li nie, 
Czar ną Gór ną, Lu to wi ska, Smol nik 
i Chmiel. Po po wro cie od po czy nek, ko -
la cja i szan ty. W koń cu je ste śmy 
nad So li ną. Na za jutrz wyj ście gór skie 
z Bu kow ca na Kor ba nię z zej ściem 
do Ło pien ki. To ma gicz ne miej sce 
przy cią ga tu ry stów z ca łej Pol ski więc 
i nas nie mo gło tam za brak nąć. Co 
praw da oso bi ście nie mia łem oka zji 
uczest ni czyć w tej wy ciecz ce, choć 
bar dzo chcia łem. Wszyst ko za pla no -
wa łem i zor ga ni zo wa łem. Ro bert 
z Piotr kiem jak za wsze sta nę li na wy -
so ko ści za da nia i god nie mnie re pre -
zen to wa li pod czas mo jej ab sen cji. Ktoś 
nie po je chał, by po je chać mógł ktoś. 
No cóż, jak mó wią sło wa pew nej pio -
sen ki: „... na Biesz cza dy nie ma ra dy”. 

 KRZYSZ TOF JAN KOW SKI

Na Biesz cza dy  
nie ma ra dy

Schron BdPN FOT. K. JANKOWSKI Wypał w Łopience FOT. M. GMYREK
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Przej ście Głów ne go Szla ku Świę to -
krzy skie go daw no już mia łem w pla -
nie. W koń cu wio sną 2023 ro ku 
nada rzy ła się oka zja by zre ali zo wać 
to przed się wzię cie wraz z gru pą za -
pa leń ców z są dec kie go PTT. Pierw -
sze go dnia w dro dze na Kie lec czy znę 
za trzy mu je my się w Uj ściu Je zu ic -
kim, by zo ba czyć jak du ży Du na jec 
wpa da do ma łej Wi sły. 

W Kuź nia kach po czą tek na sze go 
szla ku, co po ka zu ją dwie krop ki. Pierw -
szym szczy tem na na szej tra sie jest 
Perzo wa 395 m n.p.m. z re zer wa tem 
i ka plicz ką św. Ro za lii. Póź niej naj wyż -
sza Si niew ska 449 m n.p.m. Po przez 
Ba ra nią 427 m n.p.m, Pie kło 399 m 
n.p.m., Wy kień ską 401 m n.p.m., do cie -
ra my do Tum li na, gdzie znaj du je się nie -
czyn ny ka mie nio łom i re zer wat Krę gi 
Ka mien ne. Je dzie my na noc leg by ko -
lej ne go dnia tu wró cić. 

 Po dro dze do Tum li na od wie dza my 
naj słyn niej szy pol ski dąb Bar tek. Dzi siaj 
ma my do po ko na nia naj bar dziej dzi ką 
i błot ni stą tra sę. Naj wyż szym szczy tem 
jest Klo nów ka 473 m n.p.m. z wie żą wi -
do ko wą. Tro chę da lej Dia bel ski Ka -
mień 460 m n.p.m. Jesz cze po dro dze 
Ra do sto wa 451 m n.p.m i Wy my ślo -

na 415 m n.p.m. Po po nad 30 km zmę cze -
ni do cie ra my do miej sca za kwa te ro wa nia 
w Świę tej Ka ta rzy nie. 

W trze cim dniu ma my to co naj cie -
kaw sze i naj wyż sze. Na po czą tek Ły si -
ca 614 m n.p.m., na le żą ca do ko ro ny 
gór Pol ski, a tak że Aga ta, od nie daw -
na uwa ża na za wyż szą. Nie brak też go -
ło bo rzy. Jesz cze po dro dze ka plicz ka 
Św, Mi ko ła ja, i do cho dzi my do Ka ko -
ni na, z za byt ko wą cha tą świę to krzy ską. 
Około po łu dnia do cie ra my do Hu ty 

Szkla nej, skąd już nie da le ko na Ły są 
Gó rę z prze kaź ni kiem i go ło bo rzem 
oraz Świę ty Krzyż z klasz to rem Mi sjo -
na rzy Ob la tów. Ły sa Gó ra sta no wi ła 
w okre sie wcze sne go śre dnio wie cza 
ośro dek kul tu zwią za ne go z re li gią Sło -
wian. Dzi siaj wresz cie spo ty ka my tu ry -
stów, któ rych w po przed nich dniach 
wę drów ki nie by ło. Po zwie dze niu 
klasz to ru scho dzi my do Trzcian ki 
i prze jeż dża my na noc leg. 

Ostat nie go dnia wy ciecz ki wra ca my 
do Trzcian ki. Dzi siaj kil ka cie ka wych 
szczy tów: Gó ra Je le niow ska 533 m n.p.m. 
i naj wyż szy na dzi siej szej tra sie Szczyt -
niak 554 m n.p.m., po ni żej któ re go ko lej ne 
go ło bo rze. Jesz cze tyl ko We so łów ka 449 m 
n.p.m., Tru sko la ska 448 m n.p.m i pięk ną 
ale ją li po wą do cho dzi my do Go ło szyc, 
gdzie mo że my do tknąć upra gnio nej krop -
ki. Nie speł na 100 km wę drów ki za na mi. 
Przez te czte ry dni mie li śmy pięk ną sło -
necz na po go dę, a ostat ni dzień był, za pew -
ne w na gro dę, naj cie plej szy. Dla wszyst kich 
uczest ni ków du że bra wa, zwłasz cza dla 
naj młod szych, Ani i Ol gier da. 

W dro dze po wrot nej zwie dza my 
jesz cze Opa tów i ru iny zam ku Krzysz -
to pór w Ujeź dzie. 

ALEK SAN DER GROŃ SKI 

16-19.03.2023 

Głów ny Szlak Świę to krzy ski 

Na szczycie Łysicy 614 m n.p.m  FOT. A. GROŃSKI

Zasłużony odpoczynek  FOT. A. GROŃSKI Gołoborze  FOT. A. GROŃSKI
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Da ło nam to ta ki im puls do dzia ła nia, że po cząt kiem grud -
nia plan ko lej nej, a za ra zem ju bi le uszo wej, bo XX wy pra wy 
no wo są dec kie go od dzia łu PTT był go to wy. Po kon sul ta cjach 
do ty czą cych tra sy i miejsc ja kie za kła da li śmy od wie dzić, za -
czę ła się trwa ją ca pół ro ku pra ca lo gi stycz na. 

Wresz cie, 23 czerw ca w dzień let nie go prze si le nia (co mia -
ło nam za pew nić przy chyl ność bóstw czczo nych nie gdyś 
przez lu dy Sło wiań skie, Ger mań skie, Wi kin gów i Bał tów, 
przez któ rych zie mie prze bie gać mia ła na sza po dróż) wy je -
cha li śmy trzy dzie sto oso bo wą gru pą. Dla dy żur nych, wy pra -
wo wych kie row ców, Ma rze ny i Wojt ka Naj du chów i ich 
au to bu su to też by ło nie la da wy zwa nie. W pla nie do prze je -
cha nia mie li śmy prze cież oko ło 9000 km. 

Po naj krót szej w ro ku no cy spę dzo nej w au to ka rze, w go -
dzi nach po ran nych, mel du je my się w nie miec kiej Lu be ce. 
Nie gdyś by ło to głów ne mia sto Han zy, związ ku kup ców 
i miast han dlo wych śre dnio wiecz nej Eu ro py, do któ re go na -
le żał mię dzy in ny mi Gdańsk, Wro cław czy Kra ków. Zwie -
dza my prze pięk ną, ce gla ną, go tyc ką sta rów kę z jej 
wszyst ki mi za byt ka mi, któ ra w 1987 ro ku zo sta ła wpi sa -
na na li stę świa to we go dzie dzic twa UNESCO oraz sław ną 
Bra mę Holsz tyń ską   – sym bol mia sta. 

Wcze snym po po łu dniem uda je my się w dal szą dro gę 
na pół noc. Prze kra cza my Ka nał Ki loń ski, łą czą cy Bał tyk 
z Mo rzem Pół noc nym, gra ni cę nie miec ko – duń ską, Vej le 
Fjord – pierw szy na na szej tra sie i do cie ra my pod naj wyż szy 
szczyt Da nii. Trzy dzie ści me trów po pła skim, trzy dzie ści 

scho dów w gó rę i Mol le hoj (171 m n.p.m.), na le żą cy do ko -
ro ny gór Eu ro py, zdo by ty. 

Ran kiem ru sza my ku Cie śni nom Duń skim, aby prze je chać 
przez nie do Szwe cji, przez kil ka mo stów sta no wią cych nie -

XX WYPRAWA PTT. 23.06-12.07.2023 

W krainie 
Wikingów

Już pod czas ze szło rocz nej wy pra wy PTT zo sta ło za ko -
mu ni ko wa ne, że za rok bę dzie to Skan dy na wia. Ro ber to -
wi Cem pie, po my sło daw cy i pro wa dzą ce mu więk szość 
tych cy klicz nych wy jaz dów or ga ni zo wa nych z ra mie nia 
PTT O/Be skid z No we go Są cza, już daw no ten po mysł 
cho dził po gło wie. Oli wy do ognia do la ło prze czy ta nie 
prze ze mnie ar ty ku łu Szym ka Ba ro na w XXX to mie Pa -
mięt ni ka PTT, opi su ją ce go wy pra wę od dzia łu biel skie go 
PTT wła śnie w ten za ką tek Eu ro py.

Mollehoj, najwyższy szczyt Danii – 171 m n.p.m. FOT. M. NAJDUCH

Wielki Bełt, Dania FOT. K. JANKOWSKI

Schron Galdhopiggen FOT. K. JANKOWSKI
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zwy kłe osią gnię cie my śli in ży nie ryj nej. Naj pierw most 
nad Ma łym Beł tem, po tem wi szą cy most nad Wiel kim Beł tem 
i w koń cu Ore sund, bo daj że naj bar dziej spek ta ku lar na prze -
pra wa dro go wa w Eu ro pie. Po dro dze, oczy wi ście wi zy ta 
w Ko pen ha dze i zdję cie z naj bar dziej zna ną sy ren ką na Świe -
cie. Kie dy już zwie dzi li śmy naj waż niej sze za byt ki sto li cy Da -
nii, wjeż dża my na Pół wy sep Skan dy naw ski i kie ru je my się 
na pół noc. Mi jaj my Mal mo, Go te borg i w po śpie chu uda je my 
się na wy brze że, nie opo dal na sze go kem pin gu, by zdą żyć na fan -
ta stycz ny za chód słoń ca i za żyć ką pie li w Mo rzu Pół noc nym. 

Ko lej ne go dnia wra ca my do Go te bor ga by po znać to por -
to we mia sto, po czym kon ty nu uje my po dróż za chod nim wy -
brze żem Szwe cji po ko nu jąc ko lej ne fior dy, gdzie 
nad je dy nym z nich prze kra cza my gra ni cę szwedz ko – nor -
we ską na hi sto rycz nym mo ście łu ko wym Svi ne sund. Po po -
łu dniem do cie ra my do Oslo. Ope ra, dep tak, ka te dra, Pa łac 
Kró lew ski, Cen trum Po ko jo wej Na gro dy No bla, cy ta de la. 

Bu rza wy ga nia nas z mia sta, a my kie ru je my się w stro nę 
Par ku Na ro do we go Jo tun he imen, gdzie w do li nie rze ki Vi sa 
ma my swo ją ba zę wy pa do wą – Spi ter stu len, gdzie do cie ra -
my o pół no cy. Szyb ki kwa te ru nek i do spa nia, bo ju tro w pla -
nie Gal dho pig gen (2469 m n.p.m.), naj wyż szy szczy ty 
Nor we gii, a za ra zem ca łych Gór Skan dy naw skich. 

Nie zry wa my się ra no, jak to by wa w przy pad ku wie lu 
wyjść gór skich. Skan dy na wia rzą dzi się swo imi pra wa mi, a że 
po go da mia ła się po pra wiać wraz z bie giem cza su, wy rusz -
my nie co póź niej. W do brym to nie i dla wła sne go bez pie czeń -
stwa jest zgło sze nie tra sy przej ścia i ilo ści uczest ni ków 
u go spo da rzy, co oczy wi ście ro bi my i za czy na my na szą wę -
drów kę. Rze czy wi ście pro gno zy się spraw dza ją i po pię ciu 
go dzi nach wspi nacz ki w zi mo wych wa run kach, przy wspa -
nia łej po go dzie, a co naj waż niej sze w kom ple cie, sta je my 
na „da chu Nor we gii”. Wiel ki en tu zjazm, wi do ki za pie ra ją ce 
dech w pier siach i ogrom na sa tys fak cja, cze go z oczy wi stych 
wzglę dów bra ko wa ło pod czas wcze śniej sze go szczy to wa nia 
w Da nii. Nikt nie chciał scho dzić w dół, lecz na ho ry zon cie, 
wzy wał nas, bie lą cy się w od da li dru gi co do wy so ko ści Gli -
ter tind (2457 m n.p.m.), któ ry na stęp ne go dnia miał być 
„na dru gie da nie”. Tak jak by ło w pla nie, tak się sta ło. W lek -
ko okro jo nym skła dzie opusz cza my do li nę Vi sy i prze cho dzi -
my do są sied niej sze ro kiej i jak że wi do ko wej do li ny Skau ty. 
Po przy jem nym i nie wy ma ga ją cym po cząt ku na szej tra sy, za -
czy na my się mo zol nie wspi nać wśród ru mo wi ska skal ne go. 
Nie koń czą ce się po dej ście każ de mu do brze da ło się we zna ki. 
Na szczę ście po go da, i te go dnia, by ła dla nas przy chyl na. Za -
trzy mu je my się przed szczy tem w ka mien nym bun krze i cze -

Kopenhaga, Dania FOT. K. JANKOWSKI

Oslo, Norwegia FOT. K. JANKOWSKI

Go te borg, Szwecja FOT. K. JANKOWSKI

Most Svinesund FOT. K. JANKOWSKI
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ka my, aż gru pa bę dzie w kom ple cie. Po od po czyn ku i po si le -
niu się, czas „za brać wi sien kę z lo do we go tor tu”. Wspól ne zdję -
cie na ośnie żo nej kul mi na cji z prze past ny mi gar dzie la mi ko tłów 
po lo dow co wych i bez kre sny mi wi do ka mi. Chwi la na ce le bra -
cję, po tem wra ca my do bun kra, gdzie dzie li my się wra że nia mi 
ze szczy tu i scho dzi my bez sz la ko wo po łu dnio wym ra mie niem 
gó ry, wzdłuż po tęż ne go urwi ska i wra ca my do do li ny Skau ty. 
Tam na ko niec na szej wę drów ki, cze ka nas nie la da nie spo -
dzian ka. Na po ty ka my ogrom ne sta do re ni fe rów, prze mie rza ją -
ce te dzi kie oko li ce w po szu ki wa niu po ży wie nia. Ostat nia noc 
w schro ni sku, a jak osta nia to wia do mo – „zie lo na”. 

Ran kiem, speł nie ni po zdo by ciu „nor we skie go du etu” 
opusz cza my Spi ter stu len, zwie dza my jed ną z trzy na stu za -
cho wa nych do dnia dzi siej sze go, śre dnio wiecz nych świą tyń 
w sty lu sta ve w miej sco wo ści Lom i kie ru je my się na owia ną 
le gen da mi dro gę Dro gę Tro li. Czym wy żej, tym bar dziej 

mgli sto i zim no, więc nie wy jeż dża my na słyn ny punkt wi -
do ko wy Dal snib ba1500, z któ re go i tak by śmy nic nie zo ba -
czy li, na to miast przy zjeź dzie do rów nie sław ne go fior du 
Ge iran ger na tu ra by ła dla nas bar dziej ła ska wa. Wi do ki, któ -
ry mi nas ob da rzy ła za pa mię ta my za pew ne do koń ca ży cia. 
Za trzy mu je my się na kil ku punk tach wi do ko wych, by na jed -
nym z nich opu ścić au to bus i zejść ostat ni od ci nek dro gi 
na pie cho tę, wi do ko wą do li ną stru mie nia, obok Cen trum Fior -
dów Nor we skich UNESCO. W por cie za ku py pa mią tek i de -
gu sta cja kieł ba sy z re ni fe ra, ło sia i wie lo ry ba. Kon ty nu uje my 
po dróż. Jesz cze je den przy sta nek z wi do kiem na fiord z in nej 
per spek ty wy i po prze pra wie pro mo wej pod jeż dża my 
pod dom na sze go ko le gi Grześ ka, któ ry miesz ka w Nor we gii 
od wie lu lat. Do łą cza do na szej wy pra wy i na ten dzień przej -
mu je pa łecz kę prze wod ni ka. Prze jeż dża my naj bar dziej spek -
ta ku lar ny od ci nek Trol l sti gen, za trzy mu jąc się po dro dze 

Fiord Geiranger, Norwegia FOT. M. DOMINIK Droga Troli Norwegia FOT. M. DOMINIK

Galdhopiggen 2469 m n.p.m., Norwegia FOT. M. MAZUREK
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w kil ku punk tach wi do ko wych i na ko niec pod jeż dża my 
pod Ścia nę Tro li. Jesz cze tyl ko za ku py w mar ke cie i póź nym 
wie czo rem mel du je my się na noc leg. 

Na stęp ne go dnia do cie ra my do hi sto rycz nej sto li cy Wi kin -
gów – Tron dhe im. Zwie dza my twier dzę, dziel ni cę por to wą 
i sta rów kę z ka te drą ko ro na cyj ną kró lów nor we skich, któ rej 
fa sa da jest ist nym ar cy dzie łem sztu ki sa kral nej. 

Wra ca my do au to bu su i da lej w tra sę, by o 20.30 za mel do -
wać się na ko le pod bie gu no wym. Peł na eks cy ta cja, gdyż 
więk szość z nas prze kra cza krąg po lar ny, czy li rów no leż -
nik 66°33'N po raz pierw szy w ży ciu. Strze la ją kor ki od szam -
pa nów ni czym w No wy Rok. Oczy wi ście pa miąt ko we fot ki, 
te gru po we, w pod gru pach i te so lo, a ma gnes na lo dów kę z te -
go miej sca to ko niecz ność. 

 Po dość krót kiej no cy, a trze ba do dać, że na tej sze ro ko ści 
geo gra ficz nej, po ję cie no cy jest dość względ ne, ru sza my 
w stro nę Nar vi ku, part ner skie go mia sta na sze go ro dzin ne go 
No we go Są cza. Co praw da, o ma ły włos, przez po mył kę pro -
mu, nie wy lą do wa li śmy na Lo fo tach. Tak na praw dę nie by ło -
by w tym nic złe go. Ot ta ki bo nus dla uczest ni ków, z któ re go 
pew nie wszy scy by li by za do wo le ni, jed nak co naj mniej nie -
tak tem, by ło by nie po ja wie nie się w mie ście na spo tka niu 
z miej sco wą Po lo nią. By li śmy tam umó wie ni dzię ki kon tak -
tom ja kie za pew ni ła nam Pa ni Be ata Kli mek-Su suł z są dec -
kie go ra tu sza, któ ra za dba ła rów nież o ho no ro wy pa tro nat 
Pre zy den ta No we go Są cza, Lu do mi ra Handz la nad na szą wy -
pra wą, za co bar dzo dzię ku je my. Wszyst ko jed nak do brze się 
koń czy i po prze pra wie pro mo wej ro bi my so bie prze rwę trek -
kin go wą na po bli ską kil ku set me tro wą skal ną am bo nę Kjer -
na, by z niej po dzi wiać w ca łej oka za ło ści pięk no za tok 
i fior dów z ar chi pe la giem Lo fo tów na ho ry zon cie. Za nim do -
je cha li śmy na owe spo tka nie, od wie dza my miej sca pa mię ci na -
ro do wej w Ha kvik, zwią za ne z wal ka mi Sa mo dziel nej Bry ga dy 

Trondheim, Norwegia FOT. K. JANKOWSKI

Koło podbiegunowe, Norwegia FOT. M. DOMINIK

Skalna ambona Kjerna, Lofoty na drugim planie, Norwegia FOT. K. JANKOWSKI
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Strzel ców Pod ha lań skich. Ubra ni w stro je or ga ni za cyj ne skła -
da my wień ce i za pa la my zni cze. Po od śpie wa niu hym nu pań -
stwo we go jest czas na chwi lę za du my. W koń cu do cie ra my 
do Nar vi ku, gdzie wi ta nas sze fo wa miej sco wej Po lo nii, Pa ni 
Jo an na Mo liń ska wraz z gru pą ro da ków. Po zna je my się na wza -
jem, po krót kiej pre lek cji wi zy ta na cmen ta rzu, gdzie po cho -
wa ni są pol scy bo ha te ro wie wal czą cy o wol ność Nor we gii oraz 
przy po mni ku upa mięt nia ją cym pol skich ma ry na rzy z ORP 
Grom, któ ry za to nął w po bli skim fior dzie pod czas II woj ny 
świa to wej. Nie jed nej oso bie za krę ci ła się łza w oku. Po tych 
jak że pod nio słych mo men tach, ku na sze mu za sko cze niu, zo -
sta li śmy za pro sze ni na nie sa mo wi ty po czę stu nek, gdzie mo -
gli śmy wy mie nić zda nia na te ma ty bar dziej przy ziem ne. 
Z jed nej stro ny mie li śmy jesz cze tro chę dro gi do na szej ba zy 
noc le go wej, a z dru giej wspa nia ła at mos fe ra ja ka to wa rzy szy -
ła spo tka niu nie po zwa la ła opu ścić te go miej sca. Roz mo wom 
nie by ło koń ca. Jak wi dać, pol ska go ścin ność dzia ła na ca łym 
świe cie, nie tyl ko w kra ju, za co ser decz ne dzię ku je my i ma -
my na dzie ję, że bę dzie my mo gli się w przy szło ści zre wan żo -
wać. Dla Po lo nii z Nar vi ku prze ka za li śmy ma te ria ły 
pro mu ją ce No wy Sącz, prze ka za ne przez Urząd Mia sta, oraz 

ma te ria ły in for ma cyj ne Od dzia łu Be skid Pol skie go To wa rzy -
stwa Ta trzań skie go. 

Po do tar ciu na noc leg, przy wi tał nas bar dzo go ścin ny 
i sym pa tycz ny go spo darz. Po nad to oka za ło się, że pra cow ni -
ka mi kem pin gu jest trój ka Po la ków, a at mos fe ra ja ka udzie li -
ła się nam wcze śniej, prze nio sła się na lo kal ny grunt i znów 
noc oka za ła za krót ka. 

Po kil ku dnio wej prze rwie, nad szedł czas na ko lej ny dzień 
gór ski. Opusz cza my wy brze że i kie ru je my się w głąb Pół wy -
spu Skan dy naw skie go, ku gra ni cy nor we sko – fiń skiej. Z każ -
dym ki lo me trem kra jo braz zmie nia się nie do po zna nia. Zie leń 
tun dry za stę pu je sza rość ru mo wisk skal nych. Dro gą szu tro wą 
do jeż dża my do miej sca wy glą da ją ce go jak ogrom na żwi row -
nia. Tem pe ra tu ra bli ska ze ru, wiatr i ja koś tak nie swo jo. Za -
czy na my na szą wę drów kę dość wy raź ną ścież ką, któ ra 
z cza sem zni ka wśród ka mie ni. Na azy mut pnie my się w gó rę 
aby zdo być naj wyż szy na dzi siej szej tra sie szczyt, któ rym jest 
Ra is du at tar hal di (1361 m n.p.m.). Jed nak na szym głów nym 
ce lem był naj wyż szy punkt Fin lan dii o wy so ko ści (1324 m 

Spotkanie z miejscową Polonią w Narviku  FOT. K. JANKOWSKI

Hal ti 1324 m n.p.m., Finlandia FOT. K. JANKOWSKI

Pomnik ofiar ORP Grom, Narvik  FOT. K. JANKOWSKI
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n.p.m.) znaj du ją cy się na sto kach nor we skie go szczy tu – Hal ti 
(1328 m n.p.m.). Oczy wi ście za li cza my oby dwa te miej sca. 
Po noć Nor we dzy by li skłon ni sko ry go wać tak gra ni cę, aby 
prze bie ga ła przez wierz cho łek, czy li ja kieś 70 m na za chód, 
co by ło by na tu ral ne, lecz wzglę dy for mal ne na to nie po zwo -
li ły, więc jest jak jest. Z cza sem po go da się po gar sza, za czy -
na pa dać zmro żo ny śnieg, któ ry z wie ją cym wia trem nie 
uła twił nam po wro tu do au to bu su, a ma my prze cież śro dek 
la ta. Na tej wy ciecz ce da le ka pół noc po gro zi ła nam swo im lo -
do wa tym pal cem i po ka za ła nam, gdzie jest na sze miej sce 
w sze re gu. Zmar z nię ci, ale ca li, zdro wi i w kom ple cie wra ca -
my na kwa te rę. 

Ran kiem ro bi my szyb ki wy pad do Fin lan dii, gdzie po pół -
go dzin nym rej sie stat kiem po je zio rze Kil pi sja rvi wę dru je my 
wśród la poń skiej tun dry na trój styk gra nic trzech kró lestw: 
Szwe cji, Nor we gii i Fin lan dii. Gru po we zdję cie w nie sa mo -
wi tej sce ne rii i po wrót tą sa mą tra są. 

Pa ku je my się i wy jeż dża my z te go jak że kli ma tycz ne go miej -
sca. Po że gna nie z no wy mi zna jo my mi i ru sza my w stro nę Nord -
kapp, gdzie do cie ra my do kład nie o pół no cy. Chłód, mgła, 
mżaw ka, lecz ku na sze mu zdzi wie niu, na par kin gu stoi nie zli -
czo na licz ba au to ka rów tu ry stycz nych. Przy je cha li ni mi tu ry ści 
z dwóch ogrom nych wy ciecz kow ców, któ re nie opo dal za cu mo -
wa ły. Prze cho dzi my przez gwar ne cen trum tu ry stycz ne i pod -
eks cy to wa ni sta je my pod sław nym glo bu sem usta wio nym 
na po tęż nym kli fie, o któ ry roz bi ja ją się fa le zim nych wód Mo -
rza Ba rent sa. Nie ste ty, przy tej po go dzie, wi do ków brak. Ro bi -
my fot ki, ku pu je my pa miąt ki, po zna je my hi sto rię te go miej sca. 

No wła śnie, ale czy od wie dzo ne przez nas miej sce to rze -
czy wi ście ten naj da lej wy su nię ty na pół noc skra wek Eu ro py? 
Oka zu je się, że nie. Pa trząc na ma pę, z le wej stro ny od Przy -
ląd ka Pół noc ne go znaj du je się pół wy sep nie co da lej wy su nię -
ty w stro nę bie gu na, jed nak że przy tych wa run kach 
at mos fe rycz nych, za pla no wa na tam przez nas wy ciecz ka pie -
sza jest nie moż li wa. Je dzie my za tem na spo czy nek do Skar -
svag, naj da lej na pół noc zlo ka li zo wa nej wio ski ry bac kiej 
w Nor we gii, a za ra zem w Eu ro pie. 

Nasz sen zo sta je za kłó co ny przez pa są ce się pod okna mi 
dom ków sta do re ni fe rów, do ma ga ją cych się aby śmy je czymś 
po czę sto wa li. To ko lej ne wspa nia łe do świad cze nie ja kie za -
fun do wa ła nam da le ka pół noc. Po śnia da niu i usta le niu go dzi -
ny wy jaz du, pa ku je my się, lecz ca ły czas cho dzi po gło wie 
myśl, że po mi mo dro gi ja ką tu prze by li śmy nie by ło nam da -
ne do trzeć na pół noc ny kra niec Eu ro py – „ten praw dzi wy, 
a nie ten ko mer cyj ny, sym bo licz ny”. Jesz cze raz ana li zu je my 
sy tu ację pod każ dym wzglę dem. Kon sul ta cja z kie row ca mi 
i …po dej mu je my de cy zję o pró bie do tar cia tam, gdzie nas 
jesz cze nie by ło. Wia do mość roz cho dzi się lo tem bły ska wi -
cy, ku za do wo le niu i ucie sze ca łej gru py. Naj pierw jed nak 
uda je my się na po że gnal ny spa cer po oko li cy. Od wie dza my 
Kir ke por ten, skal ną bra mę na wy brze żu oraz cen trum wio ski 
wraz z por tem. Pod jeż dża my kil ka ki lo me trów i za czy na my 

na szą wę drów kę przez pust ko wia pół no cy by do trzeć na Kni -
vskjel lod den – przy lą dek wy su nię ty nie speł na 1500 m, ale 
jed nak da lej na pół noc, niż osła wio ny Nord kapp. Opły wa ją 
go spie nio ne wo dy Mo rza Nor we skie go z jed nej stro ny i Mo -

Trójstyk granic trzech królestw: Szwecji, Norwegii 
i Finlandii FOT. K. JANKOWSKI

Skalna brama Kirkeporten, Norwegia FOT. S. OLESIAK

Nordkapp, Norwegia FOT. M. DOMINIK
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rza Ba rent sa z dru giej. Znaj du je się tam pa miąt ko wy obe li ski 
ze współ rzęd ny mi geo gra ficz ny mi oraz ma ła la tar nia mor ska. 
Po my śla łem so bie: „Uda ło się, mo że my wra cać do do mu. Da -
lej na pół noc już się prze cież nie da”. Po go da, ko lej ny raz nas 
nie za wio dła i w peł ni usa tys fak cjo no wa ni wró ci li śmy do au to -
bu su, roz po czy na jąc dro gę po wrot ną do No we go Są cza. W żad -
nym wy pad ku nie był to jed nak ko niec na szej wy pra wy. 

Za raz po pół no cy od wie dza my Cen trum Sztu ki Skal nej 
UNESCO nie opo dal miej sco wo ści Al ta, gdzie po mi mo ta kiej 
go dzi ny by ło nam da ne po dzi wiać pre hi sto rycz ne ry sun ki wy -
ry te w ska łach nad fior dem, w bla sku za cho dzą ce go, a mo że 
raczej wscho dzą ce go słoń ca. 

Po go dzin nym spa ce rze kie ru je my się na po łu dnie, opusz -
cza my Nor we gię, prze jeż dża my przez Fin lan dię w jej naj węż -
szym miej scu i ran kiem mel du je my się w szwedz kiej Ki ru nie. 
Zwie dza my to gór ni cze mia sto zna ne na ca łym świe cie z wy -
do by cia miej sco wych rud że la za. Szyb kie za ku py i je dzie my 
na kem ping na za słu żo ny od po czy nek. W pla nach mie li śmy 
bo wiem jesz cze do zdo by cia naj wyż szy szczyt Szwe cji 
– Keb ne ka ise (2097 m n.p.m.), któ ry z lo gi stycz ne go i nie tyl -
ko, punk tu wi dze nia, był naj trud nie szy. W nor mal nych wa -
run kach trze ba na to po świę cić trzy dni, śpiąc dwie no ce 
w schro ni sku al bo pod na mio tem. Oczy wi ście wszyst ko 
przy sprzy ja ją cej po go dzie. My po sta no wi li śmy zro bić to 

w je den, wła śnie w ten, na któ ry „po go da by ła za mó wio na”. 
Ran kiem z Ki ru ny do je cha li śmy au to ka rem do Nik ka lu ok ty, 
gdzie prze sie dli śmy się do he li kop te rów, któ re w 15 mi nut do -
star czy ły nas do schro ni ska STF Keb ne ka ise, skąd za czę li -
śmy na szą wspi nacz kę. Pierw szy od ci nek od schro ni ska był 
dość pła ski co wska zy wa ło, że pod gó rę do pie ro bę dzie. Naj -
pierw do li ną Po to ku Kit tel bac ken, a po je go prze kro cze niu 
ostro w gó rę ka mie ni stym zbo czem, by zdo być Vier ra nvar ri 
(1706 m n.p.m.), z któ re go we mgle był już wi docz ny nasz 
cel. Nie ste ty trze ba by ło jesz cze po ko nać prze łęcz, le żą -
cą 200 m ni żej. Gdy wy da wa ło się, że to już, oka za ło się, że 
do po ko na nia ma my ko lej ną ścia nę tym ra zem po kry tą śnie -
giem. Za kła da my racz ki i we mgle ru sza my na szczyt. Zdo -
by wa my wierz cho łek po łu dnio wy (Syd top pen), któ re go 
wy so kość za leż na jest od za le ga ją cej na nim war stwie śnie gu 
i nim mu si my się za do wo lić, po nie waż w tych wa run kach do -
tar cie do wierz choł ka pół noc ne go (Nor top pen) by ło obar czo -
ne zbyt du żym ry zy kiem. Nie ste ty wi do ków brak, więc 
pstry ka my pa miąt ko we zdję cie i za czy na my scho dzić. Po dro -

Le ci my z Nik ka lu ok ty he li kop te ra mi do schro ni ska STF 
Keb ne ka ise FOT. M. DO MI NIK

Keb ne ka ise, 2097 m n.p.m., Szwecja  FOT. K. JANKOWSKI

Knivskjellodden, Norwegia FOT. K. JANKOWSKI
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dze do pa da nas deszcz. W koń cu mu siał, ale i tak to co jesz -
cze wczo raj wy da wa ło się nie moż li we, dzi siaj sta ło się fak tem. 
Chwi la od po czyn ku w schro ni sku, skom ple to wa nie gru py 
i ostat nim lo tem te go dnia, w stru gach desz czu, wra ca my 
do Nik ka lu ok ty. Na wet oso by ob słu gu ją ce he li kop te ry by ły 
peł ne po dzi wu i gra tu lo wa ły nam zdo by cia gó ry. Ran kiem, gdy 
do wie dzie li się ja kie ma my pla ny, to na ich twa rzach po ja wi -
ły się lek kie uśmiesz ki. Za pew ne nie do wie rza li na szym umie -
jęt no ściom, a prze cież to gru pa Pol skie go To wa rzy stwa 

Ta trzań skie go. To był ostat ni dzień gór ski tej wy pra wy. 
Wszyst kie ce le osią gnię te, wszyst kie szczy ty zdo by te, wszyst -
ko za gra ło jak w szwaj car skim ze gar ku, dla te go spo koj nie mo -
głem ogo lić swój czter na sto dnio wy za rost, ot ta ka fa na be ria. 
Zmę cze ni, tro chę zmo cze ni i prze mar z nię ci, lecz nie zmier nie 
za do wo le ni uda li śmy się w noc ną dro gę do Św. Mi ko ła ja. 

Wcze snym ran kiem prze kra cza my po now nie krąg po lar -
ny, tym ra zem na po wro cie i od wie dza my Wio skę Św. Mi ko -
ła ja w la poń skim Ro va nie mi. Po ka wie „u Świę te go” 
kie ru je my się na po łu dnie naj pierw wzdłuż Za to ki Bot nic kiej, 
a póź niej przez kra inę ty sią ca je zior by do trzeć na noc leg 
do Hel si nek, sto li cy Fin lan dii. Po dro dze mel du je my się 
w słyn nym ośrod ku nar ciar skim ja kim jest Lah ti, gdzie zwie -
dza my kom pleks Sal paus sel ka, trzech skocz ni nar ciar skich 
i wjeż dża my na naj wyż szą z nich – K116. 

Po śnia da niu je dzie my do hi sto rycz ne go Po rvoo, któ re jest 
jed nym z naj star szych miast w Fin lan dii. Zwie dza my sta rów -
kę z cha rak te ry stycz ną drew nia ną za bu do wą oraz śre dnio -
wiecz ną ka te drę. Po po łu dniem wra ca my do Hel si nek 
i po za ła twie niu for mal no ści zwią za nych z prze pra wą pro mo -

FOT. K. JANKOWSKI 
Wioska Św. Mikołaja w lapońskim Rovaniemi, Finlandia

FOT. M. DO MI NIK 
Lah ti, kom pleks trzech skocz ni nar ciar skich, Fin lan dia

Helsinki, Finlandia  FOT. K. JANKOWSKI

Tallin, Estonia  FOT. K. JANKOWSKI

Ryga, Łotwa FOT. M. NAJDUCH
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wą przez Za to kę Fiń ską za czy na my za wie dza nie od Su omen -
lin na, twier dzy po ło żo nej na sze ściu wy spach nie opo dal wy -
brze ża, wpi sa nej na li stę świa to we go dzie dzic twa UNESCO. 
Do sta je my się do niej z Hel siń skie go Ryn ku Głów ne go miej -
skim pro mem. Po po wro cie od wie dza my Plac Se nac ki z im -
po nu ją cą, neo kla sy cy stycz ną ka te drę lu te rań ską przed któ rą 
stoi po mnik ca ra Ro sji Alek san dra II. Obiad, pa miąt ki i w dro -
dze do por tu krót ka wi zy ta w pra wo sław nym So bo rze Uspień -
skim, by na ko niec w pro mie niach za cho dzą ce go słoń ca 
wsiąść na prom, któ ry pod czas roz ryw ko we go, noc ne go rej -
su za bie ra nas do Tal li na. 

Po opusz cze niu pro mu je dzie my do Pi ry ty, dziel ni cy Tal -
li na, któ ra sły nie z ru in klasz to ru bry gi dek. War to też wspo -
mnieć, że pod czas Igrzysk Olim pij skich w Mo skwie w 1980 
ro ku, od by ły się tu wszyst kie kon ku ren cje że glar skie, cho ciaż 
do Mo skwy jest stąd ba ga te la 1000 km. Na stęp nie zwie dza -
my Ka driorg, pa łac ca ra Pio tra I, po czym uda je my się 
na prze pięk ną tal liń ską sta rów kę wpi sa ną na li stę świa to we -
go dzie dzic twa UNESCO, gdzie wła śnie od by wał się śre dnio -
wiecz ny jar mark. Po po łu dniu lo ku je my się w ho te lu 
i po krót kim od po czyn ku, wra ca my na sta rów kę na uro czy stą 
ko la cję, po któ rej kon ty nu uje my noc ne zwie dza nie mia sta. 

Sko ro świt opusz cza my sto li cę Es to nii i kie ru je my się 
w stro nę są sied niej Ło twy. Ja dąc wzdłuż wy brze ża Bał ty ku, 

ro bi my po stój na szyb ką ką piel i pla żo wa nie. Po dob no wo da 
w tych oko li cach jest naj cie plej sza w ca łym mo rzu. Wi zy tę 
w Ry dze za czy na my od spa ce ru do uj ścia Dźwi ny, rze ki 
nad któ rą po wsta ło mia sto, po czym prze jeż dża my do cen trum 
by po dzi wiać sław ną ry ską se ce sję, Mo skiew skie Przed mie -
ście z tu tej szym Pa ła cem Kul tu ry i ha la mi tar go wy mi w daw -
nych nie miec kich fa bry ka tach zep pe li nów, oraz sta rów kę ze 
wszyst ki mi jej za byt ka mi wpi sa ny mi, tak jak w Tal li nie, na li -
stę świa to we go dzie dzic twa UNESCO. Po wspa nia łym obie -
dzie ob jaz dów ka po Za dźwi niu, po czym zwie dza my po la 
bi tew ne, na któ rych w 1605 ro ku ro ze gra ła się zwy cię ska dla 
Po la ków bi twa pod Kir chol mem oraz sta no wi sko ar che olo gicz -
ne zwią za ne z ple mie niem Bał tów. Wy jeż dża my z Ry gi w kie -
run ku po łu dnio wym i sta je my na noc leg w miej sco wo ści 
Bał ska, „za le d wie” 1000 km od No we go Są cza. 

Ostat nie go dnia na sze go wy jaz du zwie dza my miej sco wy 
za mek Ka wa le rów Mie czo wych i znaj du ją cy się nie opo dal 
ba ro ko wy Pa łac Run da le, któ ry jest jed ną z naj bar dziej oka -
za łych bu dow li te go ty pu na Ło twie. Prze kra cza my gra ni cę 
ło tew sko – li tew ską i na obiad za trzy mu je my się w Kow nie, 
przed wo jen nej sto li cy, a obec nie dru gim po Wil nie mie ście 
na Li twie. Zwie dza my mia sto z naj więk szą ka te drą w kra ju, 
po czym sma ku je my miej sco wych spe cja łów z lo kal nym pi -
wem włącz nie w naj lep szej re stau ra cji na sta rów ce. 

To był ostat ni punkt na ma pie na szej wy pra wy. Po po łu -
dniu wjeż dża my do Pol ski i wcze snym ran kiem 12 lip ca mel -
du je my się w No wym Są czu. Ju bi le uszo wa, XX wy pra wa 
Pol skie go To wa rzy stwa Ta trzań skie go o/Be skid w dwu dzie -
stym dniu po dró ży, po prze je cha niu 8600 km, zdo by ciu 
wszyst kich za pla no wa nych szczy tów i od wie dze niu nie zli -
czo nej ilo ści miejsc, na wet tych po za pro gra mem, szczę śli -
wie do tar ła do me ty. Gra tu la cje dla wszyst kich uczest ni ków, 
że da li ra dę. W szcze gól no ści dla naj młod szej, 12 let nie Ani 
i naj star sze go 72 let nie go Gien ka, któ rzy no ta be ne sie dzie li 
obok sie bie w au to ka rze. Do zo ba cze nia za rok za pew ne 
w bał kań skich kli ma tach. 

KRZYSZ TOF JAN KOW SKI
W 1605 roku rozegrała się tutaj zwycięska dla Polaków 
bitwa pod Kircholmem FOT. S. OLESIAK

Barokowy Pałac Rundale, Łotwa FOT. M. MAZUREK
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Tra dy cja wy jaz dów na sze go od dzia -
łu PTT do Ru mu ni, w okre sie Bo że go 
Cia ła, się ga ro ku 2004 ro ku. Od te go 
cza su, co rocz nie (z ma łym wy jąt -
kiem co vi do wym w 2020 i 2021 ro ku) 
go ści my w ru muń skich Kar pa tach. 

 
Tym ra zem wzię li śmy na ce low nik 

Gó ry Igniş, Gutâiu lui i Lăpuşului z ich 
naj wyż szy mi szczy ta mi. Gó ry te na le żą 
do wul ka nicz ne go pa sma Wy hor lac ko -
-Gu tyj skie go We wnętrz nych Kar pat 
Wschod nich. Za in te re so wa nie wy jaz -
dem jak za wsze ogrom ne. Pięć dzie się -
cio sze ścio-oso bo wy au to kar Paw ła 
Ho mon ci ka zo stał wy peł nio ny do ostat -
nie go miej sca, po dob nie zresz tą jak rok 
wcze śniej. Noc ny prze jazd, po ran na ka -
wa w Ba ia Ma re, prze bie ra my się i ru -
sza my na szlak. Bez więk szych 

pro ble mów, nie li cząc kon tu zji Wład ka, 
z któ rą na szczę ście sam so bie po ra dził, 
zdo by wa my Igniş (1307 m n.p.m.) naj -
wyż szy szczyt gór o tej sa mej na zwie 
i przez kil ka punk tów wi do ko wych 
scho dzi my na Prze łęcz Guj ską (987 m 
n.p.m.). Pierw sza gó ra za na mi. Je dzie -
my na noc leg do kom plek su tu ry stycz -
ne go Șuior pod gó rą Mo goșa (1246 m n. 
p. m.). Był plan do trzeć tam pie szo, lecz 
naj pierw po go da, a póź niej lo kal ne spe -
cja ły wy bi ły nam to z gło wy. 

Dru gie go dnia wy cho dzi my z na szej 
ba zy i w więk szo ści bez sz la ko wo, czy li 
tak jak PTT lu bi naj bar dziej, po przez wy -
chod nie skal ne na zbo czach Secătu ra 
(1392 m n.p.m.) do cie ra my do Ko gu cie -
go Grze bie nia (Cre asta Co coşului) naj -
bar dziej wi do wi sko wej for ma cji skal nej 
Gór Gu tyj skich. Naj wyż szy w nich 

szczyt Gutâiul Ma re (1443 m n.p.m.) 
leżący nie opo dal już na nas cze kał, ale 
w kil ka mi nut nie bo za sło ni ła gę sta mgła, 
a bu rza z pio ru na mi i po ry wi stym wia -
trem chcia ła wy drzeć nam zdo bycz z rę -
ki. Nie pod da li śmy się jed nak i ca ła gru pa 
do tar ła na wierz cho łek, po czym, czym 
prę dzej za szli śmy do gra ni cy la su. Prze -
mo cze ni do su chej nit ki do cie ra my do au -
to ka ru cze ka ją ce go na nas na Prze łę czy 
Ne te da (1058 m n.p.m.). 2:0 dla PTT. 

Trze cie go dnia je dzie my na Prze łęcz 
Ro tun da (1080 m n.p.m.) skąd rusz my 
na naj wyż szy w Gó rach Lăpuşului 
Văra tec (1348 m n.p.m.). Tak jak dnia 
po przed nie go, po now nie ła pie nas 
deszcz, tym ra zem bez bu rzy, za to bar -
dziej in ten syw ny. Zdo by wa my szczyt 
i scho dzi my do ka me ral nej wio ski 
Băiuţ, gdzie w do bo ro wym to wa rzy -
stwie „lo kal sów” za po mi na my o nie do -
god no ściach tra sy. 

Ostat nie go dnia wy jaz du zwie dza my 
Sy hot Mar ma ro ski le żą cy nad Ci są tuż 
przy gra ni cy z Ukra iną oraz We so ły 
Cmen tarz w miej sco wo ści Săpân a. 
Póź nym wie czo rem do cie ra my do No -
we go Są cza i tak ko lej ny bo żo cia ło wy 
wy jazd PTT O/Be skid prze szedł do hi -
sto rii. Dzię ku ję wszyst kim uczest ni kom 
za wspa nia łą at mos fe rę, a Piotr ko wi Po -
łom skie mu po moc w re ali za cji te go 
przed się wzię cia. Do zo ba cze nia za rok. 

KRZYSZ TOF JAN KOW SKI

Góry Lăpuşului FOT. K. JANKOWSKI

Ru mu nia 7-11.06.2023 

Ko gu ci Grze bień 

Wesoły cmentarz  FOT. D. TABMOR
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To był mój pierw szy wy jazd 
na Szlak Win ny z PTT O/Be skid. 
Kie ru nek wy ciecz ki zo stał usta lo ny 
przez pro wa dzą ce go wy jazd Ro ber -
ta Cem pę już rok wcze śniej, a ja 
w je go cie niu, sta ra łem się z jed nej 
stro ny za dbać jak naj le piej o spra -
wy lo gi stycz ne, a z dru giej na być 
do świad cze nia w bał kań skich kli -
ma tach.  

 
By wal cy tej cy klicz nie od by wa ją cej 

się im pre zy nie mo gli się do cze kać za pi -
sów. Kie dy już to na stą pi ło, oka za ło się, 
że miej sca w au to ka rze Ry cha ro ze szły 
się jak przy sło wio we „cie płe bu łecz ki”. 
Plan był chy try jak za wsze, a na wet nas 
prze chy trzył, ale o tym póź niej. 

Po prze je cha niu Sło wa cji, Wę gier 
i prze kro cze niu serb skiej gra ni cy, za -
mel do wa li śmy się nad ra nem na przed -
mie ściach Bel gra du. W ra mach 
śnia da nia, nasz czło wiek na Bał ka nach, 
Dra gan ura czył nas go rą cy mi, miej sco -
wy mi bur ge ra mi (ple ska wi ca), tak aby -
śmy mie li si łę na zwie dza nie sto li cy 
Ser bii. Wi zy ta w by ła in ten syw na, a Ro -
bert w eks pre so wym skró cie przed sta -
wił nam mia sto. Po po łu dniu uda li śmy 
się w dro gę w kie run ku Ko so wa. Oba 
kra je, mó wiąc de li kat nie, nie da rzą się 
sym pa tią, więc i prze kra cza nie gra ni cy 
wy ma ga ło nie la da umie jęt no ści. 
Na szczę ście na by łem je wcze śniej 
na gra ni cy ukra iń sko -pol skiej la ta te mu 

i wła śnie te raz to za owo co wa ło. Po noc -
le gu w Pri zren i po ran nym zwie dze niu 
te go jak że uro cze go mia stecz ka, wy je -
cha li śmy w stro nę Al ba nii, aby od wie -
dzić sto li cę te go kra ju, Ti ra nę. Wszy scy 
by li pod ogrom nym wra że niem te go 
mia sta. Pa dły wszel kie ste reo ty py z ja -
ki mi w Pol sce mo że my się spo tkać. 
Do te go słoń ce i po nad 30 stop ni, 
przy kil ku stop niach i desz czu, w tym 
sa mym cza sie w No wym Są czu. Żyć, 
nie umie rać. Po ob ie dzie opusz cza my 
Ti ra nę i uda je my się na po łu dnie do Sa -
ran dy, gdzie spę dzi my pięć no cy, ale że 
plan nas prze chy trzył wy szło sześć. 

Po za kwa te ro wa niu i ko la cji pierw sza 
wi zy ta na pro me na dzie. Na za jutrz, re ko -
ne sans po oko li cy i od po czy nek na pla -
ży, oraz tzw. wie czo rek za po znaw czy 
i przed sta wie nie gru pie szcze gó łów pla -
nu po by to we go. Ran kiem ko lej ne go 
dnia uda je my się do Gji ro ka ster, śre dnio -
wiecz ne go mia sta wpi sa ne go na li stę 
UNESCO, a na stęp nie przez gó ry do cie -
ra my do Błę kit ne go Oka, cu dow ne go 
wy wie rzy ska z kry sta licz nie czy stą wo -
dą, gdzie po czą tek bie rze rze ka Bi stri ce, 
a dno źró dła się ga po noć 50 m. W dro -
dze po wrot nej zdo by wa my gó ru ją cą 
nad Sa ran dą twier dzę, gdzie zo sta je my 
na za chód słoń ca. Ko lej ny dzień to wy -
pad na Kor fu. Wo do lot pły nie tam za le -
d wie pół go dzi ny. Ca ły dzień spę dza my 
w sto li cy tej grec kiej wy spy. Po krót kim 
spa ce rze w gru pie, każ dy znaj du je tam 

coś dla sie bie. Jed ni zwie dza ją twier dze 
i in ne zbyt ki, in ni pla żu ją, jesz cze in ni 
sma ku ją lo kal nych spe cja łów. Po po wro -
cie na kon ty nent, wie czor na ką piel 
w pro mie niach za cho dzą ce go słoń ca 
z lamp ką wi na na do bra noc. Prze cież to 
Szlak Win ny. Na stęp ne go dnia zno wu 
rejs. Tym ra zem tzw. fish pic nic wzdłuż 
al bań skie go wy brze ża. Wspa nia ła za ba -
wa od sa me go ra na do sa me go wie czo -
ra. Wi do ki, dzi kie pla że, naj wspa nial sza 
ry ba ja ką w ży ciu ja dłem oraz oczy wi -
ście opa la nie i ką piel w Mo rzu Joń -
skim. Ko lej ny dzień upły nął nam 
na zwie dza niu Ri wie ry Al bań skiej. 
Daw ną ba zę ło dzi pod wod nych, twier -
dzę Por to Pa ler mo i sta ro żyt ne mia sto 
Bu trint, a i czas na pla żo wa nie w Hi -
ma re też się zna lazł. 

Ran kiem że gna my się z Sa ran dą i kie -
ru je my się w stro nę Gre cji. Na szym ce -
lem są klasz to ry w Me te orach, któ rych 
po ło że nie i ma je stat na każ dym uczest -
ni ku wy ciecz ki ro bią wiel kie wra że nie. 
Wie czo rem prze jeż dża my przez Ri wie -
rę Olim pij ską, gdzie w pro mie niach za -
cho dzą ce go słoń ca po dzi wia my ma syw 
Olim pu. Jesz cze tyl ko gra ni ca i no cą do -
cie ra my do sto li cy Ma ce do nii, Sko pie. 
Po śnia da niu uda je my się na pod bój mia -
sta z je go nie zli czo ną ilo ścią po mni ków. 
Po zwie dza niu czas na po si łek i wra ca -
my do do mu. Spraw nie prze jeż dża my 
ca łą Ser bię i po raz dru gi ma my oka zję 
zo ba czyć, tym ra zem no cą, prze pięk nie 
oświe tlo ny Bel grad. Ran kiem mel du je -
my się w No wym Są czu i tak XIV Szlak 
Win ny z PTT O/Be skid prze szedł do hi -
sto rii. Do zo ba cze nia za rok. Gdzie? 
Czas po ka rze. 

KRZYSZ TOF JAN KOW SKI

Szlak win ny PTT, 18-28.10.2023 

Win ne Bał ka ny 

Prizren, Kosowo FOT. K. JANKOWSKI Meteory, Grecja FOT. K. JANKOWSKI
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To już szó sta edy cja ga le rii prze -
wod ni ków. W po przed nich wy da -
niach Be ski du po zna li śmy bli żej 
syl wet ki dwu dzie stu trzech osób. 
W ko lej ce usta wi łam się tym ra zem 
ja i po sta ram się od po wie dzieć 
na te sa me py ta nia, któ re za da wa -
łam wcze śniej ko le żan kom i ko le -
gom prze wod ni kom PTT. 

Skąd się wzię ło Two je za in te re so -
wa nie gó ra mi?  

Gó ra mi za in te re so wa łam się w okre -
sie stu diów. Stu dio wa łam na Aka de mii 
Rol ni czej w Kra ko wie i już na pierw -
szym ro ku wy bra łam się na Rajd Rol ni -
ka, trzy dnio wą im pre zę w Be skid Ślą ski, 
pod czas któ rej po szcze gól ne gru py stu -
den tów wę dro wa ły róż ny mi szla ka mi 
do (chy ba) Ustronia, że by spo tkać się 
na wspól nej im pre zie koń czą cej rajd. 
Przed wy jaz dem za ku pi łam so bie pio -
nier ki, któ re by ły kul to wym obu wiem 
ów cze snych pie chu rów. Już na pierw -
szych ki lo me trach mar szru ty ob tar ły mi 
pię ty i w ko lej nych dniach zro bi ły się 
w nich (pię tach) praw dzi we dziu ry. Nie 
znie chę ci ło mnie to do gór skich wę dró -
wek, wręcz prze ciw nie, w ko lej nych la -
tach uczest ni czy łam w każ dym raj dzie. 
Po stu diach wró ci łam w ro dzin ne stro ny, 
roz po czę łam pra cę w szko le i bar dzo 
czę sto wę dro wa łam z mło dzie żą po Be -
ski dach, Gor cach i do li nach ta trzań skich. 
Rów nież ro dzin nie z mę żem i cór ka mi 
chęt nie cho dzi li śmy w po bli skie gó ry. 

Two je pierw sze szczy to wa nie: ile 
mia łaś lat i ja ką zdo by łaś gó rę? 

W gó ry wy bra łam się z ro dzi ca mi 
gdy mia łam oko ło 7-8 lat. By ło to wyj -
ście na Pre hy bę w ce lu zbie ra nia bo ró -
wek. Dro ga na szczyt bar dzo mnie 
zmę czy ła, po nie waż tem po mar szu na -
rzu co ne przez do ro słych by ło zde cy do -
wa nie za szyb kie dla dziec ka. 
W koń ców ce po be cza łam się i przy rze -
kłam so bie, że jak bę dę do ro sła ni gdy 

w gó ry cho dzić nie bę dę. Wyj ścia na bo -
rów ki czy grzy by po wta rza ły się re gu -
lar nie każ de go la ta, więc chcąc nie 
chcąc oswo iłam się z gór ski mi stro my -
mi po dej ścia mi, cho ciaż nie lu bi łam te -
go wte dy. 

Ja kie pa sma gór skie oraz cie ka we 
i eg zo tycz ne miej sca do tej po ry od -
wie dzi łaś?  

Mo ją przy go dę z gó ra mi wyż szy mi 
niż Be ski dy, za czę łam do pie ro po pięć -
dzie siąt ce. Mąż pra co wał wte dy w Za -
ko pa nem i na mó wił mnie na wej ście 
na Gie wont. Do tam tej po ry Ta try wy -
da wa ły mi się gó ra mi zbyt trud ny mi 
a oka za ło się, że wej ście na szczyt nie 

sta no wi ło dla mnie żad ne go pro ble mu. 
Od tam tej po ry przy cią ga ły mnie jak 
ma gnes. Za czę łam szu kać moż li wo ści 
re gu lar nych wy jaz dów w Ta try i tak 
w koń cu tra fi łam do Pol skie go To wa -
rzy stwa Ta trzań skie go w No wym Są -
czu. Z PTT zdo by łam wszyst kie 
ta trzań skie szczy ty udo stęp nio ne szla -
kiem tu ry stycz nym, za rów no po pol -
skiej jak i sło wac kiej stro nie. Za li czy łam 
też więk szość eu ro pej skich pasm gór -
skich od Sier ra de Es trel la w Por tu ga lii 
po Gó ry Skan dy naw skie. Z PTT wspię -
łam się na naj wyż sze eu ro pej skie wul -
ka ny: Et nę na Sy cy lii, Strom bo li 
na Wy spach Li pa ryj skich oraz We zu -
wiu sza gó ru ją ce go nad Ne apo lem.  

Jak wy so ko już by łaś w gó rach?  
 Wśród mo ich gór skich zdo by czy nie 

ma ja kichś spek ta ku lar nych szczy tów. 
Naj wy żej do tar łam w 2017 ro ku z wa ka -
cyj ną wy pra wą PTT pięk nie na zwa ną 
„Od Tri gla va po Ca sto ra czy li mi to lo gie 
nad chmu ra mi”, pod czas któ rej pe ne tro -
wa li śmy róż ne al pej skie pa sma gór skie 
zdo by wa jąc ich naj wyż sze szczy ty. 
W pro gra mie zna lazł się mię dzy inn ny -
mi Ca stor 4228 m npm, le żą cy w Al pach 
Pe nin skich. Z Do li ny Gres so ney wy je -
cha li śmy ko lej ką na Col le Bet ta for -
ca 2672 m npm, skąd wspię li śmy się 
do schro ni ska Qu in ti no Sel la 3585 m 
npm po ło żo ne go na skra ju lo dow ca. Mo -
je wcze śniej sze do świad cze nia z wę -
drów ką na wy so ko ści po nad 3000 m nie 
na pa wa ły mnie opty mi zmem. Pa mię tam 
swo je wy czer pa nie na sto kach Et ny 
(3357 m npm), kie dy bli żej szczy tu wal -
czy łam do słow nie o każ dy metr. No i tu -
taj by ło po dob nie a do dat ko wo 
dźwi ga łam cięż ki ple cak za wie ra ją cy 
ekwi pu nek na dwa noc le gi. Le d wo się 
do wlo kłam, cho ciaż wca le nie ostat nia!, 
ale za raz za czę łam się mar twić jak zej dę 
po tych ob lo dzo nych gła zach. Cho ciaż 
to był śro dek la ta, to w no cy tem pe ra tu -
ra spa dła spo ro po ni żej ze ra i wiał hu ra -

Poznaj przewodników PTT

Wspinaczka na Hoher Dachstein 
2995 m n.p.m.
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ga no wy wiatr. Nie zmru ży łam oka! Mia -
łam po twor ny ból gło wy, po mi mo że nie 
mie wam żad nych mi gren. Pew nie ta wy -
so kość by ła już nie dla mnie. Hi ma la ist -
ką nie bę dę! Oko ło 6.00 gru pa za czę ła 
się zbie rać do ata ku szczy to we go, ale 
wo bec nie sprzy ja ją cej po go dy po sta no -
wi li wy ru szyć jak wi chu ra usta nie. Fak -
tycz nie ko ło 10.00 wiatr ucichł, świe ci ło 
słoń ce i dwie gru py sztur mo we spię te li -
na mi ru szy ły lo dow cem w gó rę. Ja 
po nie prze spa nej no cy i kon dy cyj nych 
pro ble mach z po przed nie go dnia nie 
zde cy do wa łam się na wspi nacz kę i ko -
lej ną noc w schro ni sku. Po spa ce ro wa łam 
po lo dow cu i z kil ko ma oso ba mi, któ re 
mia ły po dob ne pro ble my jak ja, ze szli -
śmy do Do li ny Gres so ney, gdzie w cie -
peł ku spę dzi li śmy noc leg w wy god nym 
ho te lu.  

Co da je ci tak ak tyw ne ży cie i cią głe 
ob co wa nie z ry zy kiem? 

Gór ska ak tyw ność sta ła się mo ją pa -
sją, któ rej je stem wier na do dzi siaj i my -
ślę że do kąd mnie no gi bę dą no si ły to 
bę dę gó ro ła zem. Ko cham wę drów kę 
gra nią, gdy cy wi li za cję zo sta wiasz 
w do le, nad so bą masz błę kit nie ba 
a w ser cu po czu cie wol no ści wy ni ka ją -
ce z ob co wa nia z ogrom ną prze strze nią. 
Czy ry zy ku ję? My ślę, że ry zy ko jest 
wpi sa ne w na sze ży cie, i w każ dej sy tu -
acji mo że się zda rzyć coś nie bez piecz -
ne go. Waż ne, że by sta rać się go 
mi ni ma li zo wać po przez do bre przy go -
to wa nie sprzę to we i kon dy cyj ne oraz 
po dej mo wa nie wy zwań na mia rę wła -
snych moż li wo ści. 

Któ re wy zwa nie gór skie spra wi ło ci 
naj więk szą trud ność? 

Oprócz wspo mnia nych wcze śniej 
zma gań z mo ją mniej szą wy dol no ścią 
już po wy żej 3000 m npm, rów nież fer -
ra to we przej ścia oprócz ogrom nej fraj -
dy, pod no si ły mi po ziom stre su. 
Pa mię tam mo ją pierw szą fer ra tę w Do -
lo mi tach na Mon te Pa ter no 2746 m 
n.p.m. Przed wy jaz dem w Al py, po ćwi -
czy łam w par ku li no wym w Ry trze, bo 
na wet nie wie dzia łam jak się za kła da 
uprząż i ko rzy sta z ka ra bin ków. Da łam 

ra dę i bar dzo mi się to spodo ba ło. Du -
żym wy zwa niem jest wspi nacz ka 
przy nie sprzy ja ją cej po go dzie, gdy wi -
chu ra do słow nie zmia ta cię z gra ni, 
mgła ogra ni cza wi docz ność tak, że gu -
bisz szlak al bo za sko czy bu rza z pio ru -
na mi. Prze ży łam tro chę ta kich 
eks tre mal nych sy tu acji, gdy mo dli łam 
się o prze trwa nie. Gdy od po wia da się 
za gru pę, wte dy stres jest po dwój ny. 

Ja kie po dró że i wy pra wy pla nu jesz 
w przy szło ści? 

Mo je pla ny wy jaz do we za wsze zwią -
za ne są z gó ra mi, choć nie ukry wam, że 
z wie kiem gó ry wy da ją się co raz wyż -
sze i bar dziej stro me. Oprócz wę dro wa -
nia z Gru pą Sza lo nych Eme ry tów, 
ma rzą mi się częst sze wy pa dy w nie -
dzie le z PTT. Na ogół mam je za ję te 
przez obo wiąz ki ro dzin ne, ale mo że 
w tym ro ku uda się czę ściej wy jeż dżać 
z PTT. Od kil ku lat z czę sto tli wo ścią 
co 2 la ta or ga ni zu ję wy jaz dy dla przy ja -
ciół z PTT w róż ne pa sma Alp. Dwu -
krot nie by li śmy w Do lo mi tach, 
w Dach ste inie, Wy so kich Tau rach 

a w sierp niu 2023 w Al pach Ju lij skich 
i Ka ra wan kach. Są to wy jaz dy ty go -
dnio we z gru pą li czą cą 9 osób. Pro gram 
gór ski jest bo ga ty i w za sa dzie obej mu -
je wszyst kie dni, chy ba, że po go da jest 
nie sprzy ja ją ca. Pe ne tru je my naj cie kaw -
sze szczy ty da ne go pa sma na któ re da 
się wejść bez więk szych trud no ści. Ko -
lej na wy pra wa za pla no wa na na 2025 
rok bę dzie w buł gar ski ma syw Ri ły i Pi -
ry nu. Mo że uda mi się w 2024 po je chać 
na sierp nio wą wy pra wę w Kar pa ty Ru -
muń skie z PTT?  

Opo wiedz o swo jej dro dze zdo by cia 
upraw nień prze wod nic kich 

Nie pla no wa łam zo stać prze wod ni -
kiem. Wy szło to spon ta nicz nie. Na mó -
wił mnie by ły wie lo let ni pre zes PTT 
Ma ciek Za rem ba, któ ry w 2009 ro ku 
zor ga ni zo wał kurs trwa ją cy po nad rok, 
za koń czo ny pań stwo wym eg za mi nem 
da ją cym upraw nie nia pi lo ta wy cie czek 
i prze wod ni ka be skidz kie go. By łam 
wte dy przed eme ry tu rą i stwier dzi łam, 
że mo że się jesz cze zre ali zu ję w no wej 
ro li. Bar dzo mi le wspo mi nam cie ka we 

Bystra Ławka 2315 m n.p.m.
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wy kła dy pro wa dzo ne przez do świad -
czo nych ko le gów prze wod ni ków z na -
sze go Od dzia łu PTT, ale też wy jaz dy, 
na któ rych szli fo wa li śmy prze wod nic kie 
rze mio sło od stro ny prak tycz nej. Od ra -
zu po zda niu eg za mi nu za czę łam jeź dzić 
na ko mer cyj ne wy jaz dy po Pol sce 
i za gra ni cę. Bar dzo po lu bi łam tę pra cę, 
po nie waż łą czy ła się z mo ją pa sją do po -
dró ży i mi ło ścią do gór. 

W ja kie re jo ny naj czę ściej jeź dzisz 
ja ko prze wod nik ko mer cyj ny? 

Pierw szy mój za gra nicz ny wy jazd 
w ro li prze wod ni ka był do Pra gi. By łam 
w tym mie ście ja ko uczest nik wy ciecz ki 
ja kieś 20 lat wcze śniej i nie bar dzo 
chcia łam się pod jąć tej ro li. Ale Ma ciek, 
któ ry na mó wił mnie na to zle ce nie, za -
pew niał, że so bie po ra dzę. Udzie lił mi 
przed wy jaz dem kil ka cen nych wska zó -
wek, usta lił plan zwie dza nia i po je cha -
łam. Ca ły czas sku pia łam się na tym, 
że by się nie zgu bić i nie po my lić obiek -
tów, nie zro bić ja kiś błę dów me ry to rycz -
nych przy udzie la niu in for ma cji 
kra jo znaw czych. Ja koś to prze trwa łam 
i po tem wie lo krot nie wy jeż dża łam z gru -
pa mi do Pra gi ca ły czas do sko na ląc swój 
warsz tat. Co raz czę ściej wy jeż dża łam 
też w róż ne re jo ny Czech i Sło wa cji 
a tak że do Buł ga rii, Ru mu nii, Chor wa -
cji, Bo śni i Her ce go wi ny, Czar no gó ry, 
Ma ce do nii i Al ba nii. Rów nież jeź dzi łam 
kil ka ra zy na Li twę, ale tam za wsze mia -
łam miej sco we go prze wod ni ka. Je śli 
cho dzi o Pol skę to oprócz wy brze ża i Za -
to ki Gdań skiej spe ne tro wa łam ja ko prze -
wod nik lub pi lot resz tę na sze go 
pięk ne go kra ju. 

Opo wiedz o naj za baw niej szej i naj -
trud niej szej sy tu acji, któ ra przy tra -
fi ła ci się w pra cy prze wod nic kiej 

Faj nie jest jak do świad czasz tyl ko za -
baw nych sy tu acji w swo jej pra cy. Zda -
rza ją się gru py, któ re wy jeż dża ją tyl ko 
po to że by się zre se to wać po stre su ją cej 
pra cy, czy li wpra wić w do bry hu mor 
wy pi ja jąc spo ro al ko ho lu już na star cie. 
No i po tem zwie dza nie jest utrud nio ne. 
Pa mię tam gru pę na uczy cie li, któ rzy 
na re set po za koń cze niu ro ku szkol ne go 

wy bra li Pra gę. Gdy opu ści li śmy au to kar 
ko ło Dwor ca Głów ne go, kil ku oso bo wa 
gru pa „zre se to wa nych” po de szła 
do mnie oznaj mia jąc, że bę dą zwie dzać 
Pra gę na wła sną rę kę, by li już kil ka ra zy 
i się nie zgu bią. Usta li łam go dzi nę 
i miej sce zbiór ki i ru szy łam z resz tą gru -
py na zwie dza nie. Po ca łym dniu oka za -
ło się że „in dy wi du ali stów” nie ma 
w umó wio nym miej scu. Po go rącz ko -
wych te le fo nach i in struk cjach jak tra fić 
do Mo stu Cze chów, wresz cie do tar li. 
Oka za ło się, że pod czas „zwie dza nia” 
lo ka li ga stro no micz nych na Sta rym 
i No wym Mie ście zo sta li okra dze ni 
z pie nię dzy (bądź je gdzieś zo sta wi li). 
Na szczę ście do ku men ty mie li gdzie in -
dziej, więc wszyst ko się do brze skoń czy -
ło. Na jed nym z ty go dnio wych 
wy jaz dów wy po czyn ko wo -kra jo znaw -
czych do Chor wa cji ta ki „al ko ho lo wy 
re set” star sze go pa na, któ ry ko rzy sta jąc 
z opcji all in c lu si ve prze sa dził z drin ka -
mi i roz bił so bie gło wę na mar mu ro wych 
scho dach ta ra su, za koń czył się za ło że -
niem szwów w szpi ta lu w Du brow ni ku. 

Od kie dy na le żysz do PTT, opo wiedz 
o swo ich do ko na niach w tej or ga ni -
za cji, wy ciecz kach i wy pra wach, 
któ re po pro wa dzi łaś 

Na pierw szą wy ciecz kę z PTT wy bra -
łam się 13 lip ca 2003 ro ku (czy li 20 lat 
te mu). By ła to wy pra wa na Sław kow ski 
Szczyt w sło wac kich Ta trach Wy so kich. 
Po go da by ła pa skud na a ja źle ubra na. 
Gdzieś po ni żej Sław kow skie go No sa się 
pod da łam i ze szłam do Sta re go Smo -
kow ca. Po nie waż prze mo kłam do bie li -
zny, by ło mi bar dzo zim no. Ja kieś 
li to ści we oso by z na szej gru py po ży czy -
ły mi su che spodnie dre so we i po czę sto -
wa ły al ko ho lo wym roz grze wa czem. 
Przez ko lej ne dwa la ta uczest ni czy łam 
w wy ciecz kach PTT głów nie la tem, czy -
li by ły to wyj ścia w Ta try. Po cząt ko wo 
cho dzi łam co dwa ty go dnie, bo ta kie 
mia łam za kwa sy. Do PTT ofi cjal nie 
wstą pi łam w 2005 ro ku, otrzy mu jąc le -
gi ty ma cję z nr 774 z rąk Lesz ka Ma ło ty 
na szczy cie Gę siej Szyi. W pra cę spo -
łecz ną na rzecz PTT za an ga żo wa łam się 
po zdo by ciu upraw nień prze wod nic kich, 

pro wa dząc spo łecz nie wy ciecz ki (łącz -
nie 68), przez jed ną ka den cję wcho dzi -
łam w skład Są du Ko le żeń skie go no 
i od 2011 ro ku re da gu ję ko lej ne nu me ry 
Be ski du. Łącz nie opra co wa łam 14 sztuk 
(od nr 67 do nr 80) na sze go od dzia ło we -
go cza so pi sma. 

Je śli chcesz się po dzie lić z na mi in -
for ma cja mi bar dziej oso bi sty mi 
(o ro dzi nie i pra cy za wo do wej), bę -
dzie my wdzięcz ni. 

Je stem eme ry to wa ną na uczy ciel ką 
przed mio tów rol ni czych i eko no micz -
nych, wdo wą od 14 lat. Na dal je stem ak -
tyw na za wo do wo pro wa dząc 
spo ra dycz nie wy ciecz ki na zle ce nie BP 
oraz spo łecz nie dla PTT, gru py Sza lo -
nych Eme ry tów i sto wa rzy sze nia Sta ry 
Sącz mia sto św. Kin gi. Mam dwie cór -
ki, miesz ka ją w Kra ko wie i War sza wie. 
Wnuk Ma te usz uczęsz cza do pią tej kla -
sy szko ły pod sta wo wej w Kra ko wie. 

MA RIA DO MI NIK

Galdhopiggen 2469 m n.p.m. 
Norwegia
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W za kład ce PUBLIKACJE na na szej stro nie in ter ne to -
wej pttns. pl, znaj dziesz wer sje elek tro nicz ne wy daw -
nictw PTT: Be skid i Co sły chać?, Kro ni ki PTT, 
Pa mięt ni ki PTT, Re la cje z wy praw i wy cie czek oraz 
BIBLIOTECZKĘ, w któ rej znaj du ją się ob szer ne, wie lo -
stro ni co we bro szu ry opra co wa ne przez Wła dy sła wa 
Ło bo za m. in: Przy tul się do drze wa, Ma pa dla tu ry sty, 
Ska la trud no ści szla ków ta trzań skich, Bez pie czeń stwo 
w gó rach, Orien ta cja te re no wa, Skal ne atrak cje, Wia ty 
tu ry stycz ne i miej sca na ogni sko.  

 
Po ni żej wstęp do ostat niej z wy mie nio nych bro szur: 
Opra co wa nie li czą ce 240 stron po wsta ło głów nie z my ślą 

o star szych wie ko wo tu ry stach (pew nie dla te go, że au tor rów -
nież do nich na le ży), ale bę dzie ono przy dat ne dla in nych grup 
tu ry stów pie szych, ro we ro wych czy zwy kłych spa ce ro wi czów 
chcą cych chwi lę od po cząć na ła wach, pod wia tą czy 
przy ogni sku. Wy kaz obej mu je wy łącz nie ofi cjal ne miej sca 
bę dą ce w dys po zy cji Nad le śnictw, jed no stek ad mi ni stra cji te -
re no wej, ad mi ni stra to rów ście żek ro we ro wych, par ków kra -
jo bra zo wych (bez wiat, miejsc na ogni sko któ rych 
wła ści cie la mi są ośrod ki wy po czyn ko we, go spo dar stwa agro -
tu ry stycz ne, miej sca pry wat ne itp.) Je stem pe wien, że opra -
co wa nie nie uwzględ nia lo ka li za cji wszyst kich te go ty pu 
obiek tów. Cią gle po wsta ją no we, ist nie ją ce są mo der ni zo wa -
ne i roz bu do wy wa ne. Część tych miejsc jest zlo ka li zo wa -
na przy szla kach tu ry stycz nych Zde cy do wa łem się 
uwzględ nić rów nież wie że i punk ty wi do ko we, cho ciaż nie 
przy wszyst kich moż na roz pa lić ogni sko. Li czę na sze ro ko 
od zew czy tel ni ków w za kre sie w za kre sie: – ak tu ali za cji lo -
ka li za cji wy mie nio nych w pra cy obiek tów, – uzu peł nie nia 
wy ka zu o miej sce, któ re po win ny się w pra cy zna leźć, – zdję -
cia uka zu ją ce ak tu al ny ich wy gląd, – in ne in for ma cje, któ re 
mo gą wzbo ga cić wie dzę o kon kret nych obiek tach. Każ da 
z osób, któ ra zde cy du je się przy słać in for ma cje na wy żej wy -
mie nio ne te ma ty i wy ra zi zgo dę na umiesz cze nie swo ich da -
nych w opra co wa niu, bę dzie w niej wy ka za na ja ko 
współ au tor. W za leż no ści od od ze wu bę dę sta rał się przy naj -
mniej co pół ro ku ro bić ak tu ali za cję pra cy. Wszel kie wia do -
mo ści pro szę o prze sy ła nie na ad res: w.lo boz@gma il.com 
Opra co wa nie obej mu je głów nie po wia ty: no wo są dec ki, li ma -
now ski, gor lic ki, no wo tar ski i ta trzań ski. Nie któ re obiek ty 
znaj du ją się po za gra ni ca mi tych po wia tów.  

WŁADYSŁAW ŁO BOZ 

We wspo mnia nej wy żej za kład ce PUBLIKACJE na na szej 
stro nie in ter ne to wej pttns. pl znaj dziesz in for ma tor Za rzą du 
Głów ne go PTT „Co sły chać?”. In for ma tor jest pu bli ko wa ny co 
mie siąc tyl ko w wer sji elek tro nicz nej. War to się gnąć do lek tu -
ry, zwłasz cza w ro ku ju bi le uszo wym i po czy tać pięk ne opra co -
wa nia do ty czą ce hi sto rii PTT przy go to wa ne przez na szych 
człon ków z in nych od dzia łów oraz o ini cja ty wach rocz ni co wych 
i ich re ali za cji w cią gu ro ku ju bi le uszo we go. Oczy wi ście znaj -
dzie cie w nim tak że mnó stwo re la cji z wy praw i wy cie czek, po -
zna cie syl wet ki lu dzi za słu żo nych dla PTT i wie le in nych 
cie ka wych in for ma cji. 

W Biu rze Po dró ży „Wa ka cyj ny Raj” jest do na by cia w ce -
nie 30 zł ko lej ny tom Pa mięt ni ka PTT, po świę co ny 150. rocz -
ni cy po wsta nia Pol skie go To wa rzy stwa Ta trzań skie go. 
Wy daw nic two de dy ko wa ne jest pa mię ci ini cja to rów i za ło -
ży cie li To wa rzy stwa Ta trzań skie go oraz tym wszyst kim, któ -
rzy od 1873 do 2023 ro ku dzia ła li na rzecz roz wo ju tu ry sty ki, 
ochro ny przy ro dy, po zna wa nia Tatr i in nych pol skich gór.

Zajrzyj do naszej 
oddziałowej 
biblioteki!



9.07 – GRAŃ GORYCZKOWA, TATRY ZACHODNIE

17.09 – PRZEŁĘCZ KRZYŻNE, TATRY WYSOKIE

13.08 - ŚWINICA, TATRY WYSOKIE

14.10 – OB CHO DY 150-LE CIA PTT, PO LA NA STO ŁY

30.07 – JAGNIĘCY SZCZYT, TATRY WYSOKIE

10.09 - RYSY, TATRY WYSOKIE

5.11 – CMENTARZE WOJENNE, POGÓRZE CIĘŻKOWICKIE
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8.10 – TURBACZ, GORCE
FO

T. 
Z.

 S
M

AJ
D

O
R

FO
T. 

Z.
 S

M
AJ

D
O

R

FO
T. 

Z.
 S

M
AJ

D
O

R

NASZE WYCIECZKI 2023
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W 2023 ro ku człon ko wie PTT „Be -
skid” by li wie lo krot nie wy róż nia ni 
za spo łecz ną dzia łal ność. Pod czas 
Są dec kich Ob cho dów Świa to we go 
Dnia Tu ry sty ki w Na wo jo wej Jo lan ta 
Au gu styń ska zo sta ła wy róż nio -
na Na gro dą Sta ro sty No wo są dec -
kie go za oso bi ste za an ga żo wa nie 
w dzia ła nia na rzecz tu ry sty ki oraz 
wkład w pro pa go wa nie atrak cyj no -
ści tu ry stycz nej Są dec czy zny.  

 
Krzysz tof Jan kow ski zo stał lau re -

atem Są dec kie go Lau ra Tu ry stycz ne go 
w ka te go rii „Oso bo wość są dec kiej tu ry -
sty ki 2023” za do ko na nia oraz ini cja ty -
wę na ni wie tu ry sty ki na Są dec czyź nie. 

Pod czas ob cho dów 150-le cia PTT 
w Za ko pa nem Wła dy sław Ło boz zo stał 

od zna czo ny Srebr nym Krzy żem Za słu -
gi, a Jo lan ta Au gu styń ska Brą zo wym 

Krzy żem Za słu gi, przy zna nym przez 
Pre zy den ta RP. Mi ni ster Spor tu i Tu ry -
sty ki wy róż nił Krzysz to fa Jan kow skie -
go i Ry szar da Ma le szę Od zna ką 
Ho no ro wą „Za za słu gi dla tu ry sty ki”. 
Zło te Od zna ki PTT z Ko sów ką przy -
-zna ne przez Za rząd Głów ny PTT otrzy -
ma li Krzysz tof Jan kow ski i Jan Li ber. 

Mar sza łek Wo je wódz twa Ma ło pol -
skie go Wi told Ko złow ski wy róż nił Od -
dział Dy plo mem Uzna nia „Za ca ło kształt 
re ali zo wa nych ini cja tyw na rzecz lo kal -
nej spo łecz no ści, traf ne i sku tecz ne do sto -
so wa nie dzia łań do po trzeb re gio nal nych 
oraz miesz kań ców Ma ło pol ski”.  

Od dział otrzy mał też dwa po dzię ko -
wa nia: od pre ze sa Sto wa rzy sze nia „Bli -
żej Są cza” za pra cę i wkład wło żo ny 
w or ga ni za cję Świę ta Ak tyw no ści Oby -
wa tel skiej 2023 oraz od pre ze sa Za rzą du 
Głów ne go PTT za ak tyw ny udział w im -
pre zie tu ry stycz nej „Od gra nic do gra nic”. 

Mi chał Osy sko zdo był wy róż nie nie 
w kon kur sie fo to gra ficz nym „150 lat 
PTT – la ta mi ja ją, pięk no gór trwa”. 

Ro bert Cem pa zo stał uho no ro wa ny 
przez pre ze sa Od dzia łu gra wer to nem 
za po pro wa dze nie spo łecz nie 100 wy -
cie czek dla PTT „Be skid”.

Odznaczenie i wyróżnienia 
dla członków PTT „Beskid” 

w 2023 roku

2 wrze śnia 2023 r., AGRO Na wo jo wa – wy róż nie nie dla Jo lan ty Au gu styń skiej 
za za an ga żo wa nie na rzecz tu ry sty ki

13-15 paź dzier ni ka 2023 r., Ob cho dy 150-le cia PTT-Krzysz tof Jan kow ski i Ry -
szard Ma le sza uho no ro wa ni od zna ką Za za słu gi dla tu ry sty ki


